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Władza dyktaforska dla Dolliussa 


(Telegram własny „Nowego Dziennika‘) 


Wiedeń, 5. 3. (W). Jak z kół politycznych do- 
noszą. z końcem bieżącego tygodnia wydana zo- 
stanie tymczasowa konstytucja, która upoważni 
rząd do kontynuowania rządów zapomocą dekre- 


tówa 


Wiedeń. 5. 3. (W) Jak z kół poinformowanych 

donoszą, do czasu wprowadzenia nowej konstytu- 
cji w Austrji otrzyma kanclerz pełnomocnictwa dy- 
ktatorskie. Także nowa konstytucja ma upoważ- 
niać kanclerza do wydawania dekretów z mocą 
ustawy. 


Cztery zarządzenia, mające na celu 
restaurację Habsburgów w Austrii 


Wspólna akcia legitymistów austriackich i węgierskich 
| 


Budapeszt. 5. 3. PAT. Urzędowy „Fiiggetlenseg* 
przynosi z Wiednia sensacyjną wiadomość, że mi 
mo uspokajających oświadczeń kompetentnych kół 
politycznych. mastąpią w najbliższym czasie kon- 
kretne zarządzenia, celem przeprowadzenia restam 
'racji Habsburgów. Zarządzenia te dzielić się ma- 
ła na 4 etapy: 1) Unieważnienie ustawy detroni- 
zacyjnej, 2) sprowadzenie zwłok cesarza Karola. 
3) zezwolenie na pobyt w Austrii b. cesarzowej 
Zycie i arcyksięcia Ottonowi, 4) próba osadzenia 
Ottona na tronie. Celem przeprowadzenia tych pla 
nów, legitymiści austrjaccy nawiązali kontakt 
z legitymistami węgierskimi, którzy zobowiązali 
się do spokojnego zachowania, jak gdyby nie wie- 
dzieli, co ma nastąpić w Austrji Poważne koła 


polityczne Austrji śledzą z niepokojem poczyna- 
nia austrjacko-węgierskich legitymistów mimo o- 
chłodzenia ich nadziei przez ministra  Sarthou. 
Łączność między anstrjacko-węgierskimi legitvmi 
stami a zamkiem Steenockerzell w Belgji, w któ- 
rym zamieszkuje arcyksiążę Otton, jest regularnie 
utrzymywana przez obywateli austrjackich i ru- 
dzoziemskich. 


LJ a . 

Wiedeń, 5. 3. (W). Koła polityczne obiega pogło 
ska, wedle której austrjacka rada ministrów na jed- 
nem z najbliższych posiedzeń ma znieść ustawę * 
r. 1919 w sprawie wydalenia rodziny Habsburgów 
z Austrji. 


Nagonka antysemicka w Wiedniu trwa 


Wiedeń. 5. 3. ZAT. Antyżydowska heca w pra- 
sie austrjackiej przybiera coraz gwałtowuiejszą 
formę. Dzisiejsze „Wiener Montagblatt'* wystąpi- 
ło z wysoce napastliwym artykułem przeciwko le- 
karzom Żydom, pisząc w tonie wybitnie podburza- 
jącym o zażydzenia stanu lekarskiego, co szcze 
gólnie jaskrawy wyraz znajdnje w Kasach Cho- 
rych. Pismo insynuuje, że lekarze Żydzi byli rze- 
komo szczególnie protegowani przez socjaldemo- 
kratów. „Wiener Montagblatt* nie zawahał się 
przed rzuceniemm oszczerstwa, Że lekarze aryjscy 
'nie byli dopuszczani ćo Kae Chorych, domaga się 
„przeprowadzenia czystki w Kasach Chorych i pi- 
aze, że „ludność z zadowoleniem powita zarządze- 
nie, aby nie wznawiano kontraktów z lekarzami 
pochodzenia wschodnio-żydowskiego, którzy osie- 
diili się w Wiedniu po wojnie.“ 

Wiedeń. 5. 3. ŻAT. „Salzburger Volksblatt* wy 


stąpił z dłuższym artykułem, w którym domaga 
się cofnięcia obywatelstwa elementom obcokraju- 
wym, które uzyskały obywatelstwo ausirjackie 
podczas panowania socjaidemokratycziego zarzą 
du Wiednia. Dziennik utrzymuje, że socjalisty 
czny samorząd wiedeński, kierując się taktyką wy 
borczą, udzielił obywatelstwa austrjackiego wielu 
tysiącom obcokrajowców. Trudno jest w tej chwi 
li obliczyć, pisze „Salzburger Volk:błati*. ile 
szkód ci obcokrajowcy wyrządzili Austrji. Pismo 
uomaga się pozbawienia obywatelstwa austrjackie 
go tych wszystkich, którzy się uaturalizowali po 
wojnie, «o głównie dotyczy Żydów wschodnio- 
europejskich W związku z tą zaciekłą żydożerczą 
agitacją prasową zauważyć należy, że czerpie oxa 
natchnienie = pewnych kół chrześcijańsko-spole- 
cznych, które chcą przeforsować w Austrji zarzą- 
dzenia antyżydowskie. 


Doniosła rozgrywka wyborcza w bondynie 


Jaki bedzie wynik czwartkowych wyborów komunalnych? 


Londyn, 5. 3. (PAT). W czwartek bieżącego ty- 
godnis odbędą się w obrębie wielkiego Londynu 
wybory do rady munieypalnej, które oczekiwane 
e% tym razem z wielkiem rapięciem. Labour Par- 
ty czyni wielkie wysiłki aby uzyskać większość 
i ująć rządy w Londynie w awe ręce. Wobec nie- 
wątpliwej radykalizacji :połeczeństwa angielskie- 
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go w ciągu kilku ostątnich miesięcy. posiadający 
większość w radzie muni. ypalnej į rządzący obec- 
nie w hrabstwie jondyńskiem reformatorzy muni- 
cypalni, równoznaczni z konserwatystami, są W o- 
bawie o utratę swej przewagi. Ogółem głosują- 
cych jest przeszło 2 miljony. ale frekwencja gło- 
sujących w wyborach municypalnych jest minimaj 


Wszelki komunikaty należy nadsyłać wprost da administaoji, 
Rękupiwd redukcja ele zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada 
Cemy ogloszeń | prenumeraty uwidocznione na osśatniej stronie. 
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Dziś w numerze: 


(b): Najwyższy czas! 

Dr Z. Silberpiennig: Z Krakowa na pokład „Polo. 
nji“ 

Inż. S. Erlik (Tel Awiw): Rysy w akcie oskarże- 
nia przeciw Stawskiemu i tow. 

Emo: Teatr i... żydowski sklep z nabłałem (List ze 
Lwowa). 

W. K.: Książka malarza /fejleton). 

Swastyka w Krakowie. 

Nadzwyczajna danina majątkowa. 

Informator gospodarczy. 
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Costes zaginął i odnalazł się 
(Telegram własny „Nowego Dziennika‘) 


Paryż, 5. 3. (M). Lotnik francuski, kapitan Cogs 
tes, który w sobotę wystartował z lotniska Le 
Bourget od Kopenhagi i od tego czasu zaginął, do- 
niósł obecnie, że znajduje się cało i zdrowo w Mo. 
nastyrze w Westfalji, gdzie musiał lądować z po- 
wodu mgły, uniemożliwiającej mu dalszy lot. — 
Dziś w południe Costes wystartował w dalszą po: 
dróż do Kopenhagi. 


Zginęli podczas lotu 
nad Sahara 

Casablanca, 5. 3. (PAT). W pobliżu Colomb Be- 
char odnaleziono szczątki samolotu oraz zwłoki 
lotnika aeroklubu Flandrji Collet'a i prezesa tego 
klubu Huet'a. Lotnicy, którzy zginęli tragiczną 
śmiercią, odbywali lot nad Saharą. Od trzech dni 
nie było o nich żadnej wiadomości. Szczątki sa. 
molotu i zwłoki lotników odnalazła ekspedycją 
ratunkowa, którą wyruszyła z Fezu. 


10 samolofów spłonęłe 


Port Leavenworth. (Kansas) 5. 3. PAT. Pożar wyn 
wołany przez tajemniczy wybuch zniszozył 10 samo- 
lotów wojskowych oraz hangar i uszkodzi większy, 
zapas materjałów w składach wojskowych. Szkody 
obliczane są na. pół miljona. dolarów. 


na, W roku 1931 głosowało 28 proc. uprawnionych, 
a w roku 1928 35 proc. uprawnionych. W roku bie- 
żącym spodziewany jest duży udział wyborców. W. 
roku 1931 konserwatyści zdobyli 288.000 głosów, 
socjaliści 214.000, liberan: 31.000, w roku 1928 
konserwatyści zdobyli 285.000, socjaliści 252.000, 
liberali 97.000. Socjaliści liczą, że tym razem prze» 
kroczą cyfrę swych głosów z roku 1928 i że conaj. 
mniej zrównają się z konserwatystami, o ile ich nie 
zwyciężą. Wynik tych wyborów jest bacznie fledzg 
ny przez wszystkie partje, jako wyraz dążeń wy» 
borców przy ewentualnych przyszłych wyborach 
parlamentarnych. Na specjalną uwagę zasługuje 
również sytuacja liberałów, jest ona bowiem 
słaba, że możliwe jest, iż przy wyborach czwart- 
kowych nie odegrają już najmniejszej roli. 


DEMONSTRACJA 20.000 BEZROBOTNYCH. 

Londyn, 4. 3. (PAT). Na zakończenie pobyta 
przybyłych do Londynu bezrobotnych głodomorów. 
którzy jutro opuszczają Londyn, bezrobotni Lone 
dynu pod przewodnictwem komunistów ji niezale. 
żnych socjalistów urzązili dziś pożegnalny wiec 
demonstracyjny dokołakolumny Nelsona, W dee 
monstracji tej brało udział 20.000 ludzi, Spokoju 
nie zaklócono, 
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Prze Wienia, 


Syluacja peprawiła się... 


Na zakończenie dyskusji budżetowej w Sena- 
cie zabrał onegdaj głos p. minister Skarbu prof. 
zawadzki, wygłaszając przemówienie na temat 
polityki budżetowej rządu. P. minister stwier- 
dził, że zjawisko defcytu nie jest grożne, bo 
deficyt za rok 1933/34 wyniesie około 300 mi- 
ljonów zł., podczas gdy p. minister spodziewał 
się deficytu do 400 miljonów zł. Ponieważ ma- 
my Pożyczkę Narodową, przeto deficyt ten zo- 
s'anie łatwo pokryty wpływami z Pożyczki, 
upłynnieniem rezerw skarbowych i emisją bo- 
nów skarbowych. 

Co się jednak sianie po wyczepaniu się za- 
sobów Pożyczki Narodowej? Prof. Krzyżanow- 
ski radzi już teraz, aby zastanowić się nad mo- 
żliwością uniknięcia drugiej Pożyczki Narodo- 
wej. Przypuśćmy jednak, że p. minisier Zawa- 
dzki nie liczy się z koniecznością ponownego 
żwrócenia się o pomoc do naszego „rynku pie 
niężnego', Gdyby bowiem tak nie było i gdyby 
oceniał sytuacje pod tym katem widzenia, co 
p. prof. Krzyżanowski, to nie  spolkalibyśmy 
się z tak optymistycznem przedstawieniem sy- 
tuacji gospodarczej kraju, jak w mowie p. Za- 
wadzkiego. P. minister mówił: „Zwracam uwa 
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ge, że mamy niewątrdiwie dowody polepszenia | 


się sytuacji gospodarczej. Jeśli od 7 miesięcy 
podatki wpływają lepiej, to nie można tego 
kłaść na karb ostrzejszej egzekucji, zwłaszcza, 
że była cna łagodniejszą, niż poprzednio. Życie 
gospodarcze — choć jeszcze z trudnością — za- 
czyna się podnosić '. 

* Pan minister opiera swe twierdzenia o ulże- 
miu nacisku egzekutorów skarbowych, na 
relacjach władz skarbowych. Każdy obywatel 
na podstawie własnych doświadczenp może je- 
dnak p. ininistrowi powiedzieć coś wręcz prze- 
ciwnego. I tu jest ta różnice w pojmowaniu 
rzeczy. Obywatele twierdzą, że nacisk egzeku- 
torow skarbowych ustawicznie się zwiększa, 
władze skarbowe utrzymują zaś, że się zmniej- 
sza. Przyznalibyśmy na jednym punkcie racje 
p. ministrowi. W tym mianowicie że nacisk 
podatkowy istotnie zmniejsza się ilościowo, bo 
eoraz mniej pozostaje majatku do wywłaszcze- 
nia na rzecz skarbu państwa. Poprostu niema 
Już wielu ludzi do egzekwowania i dlatego su- 
ma egzekucyj może się zmniejszyła. Z tego 
jednak nie wynika, żeby tam. gdzie egzekutor 
skarbowy może jeszcze położyć swą „rączkę” 
œe nacisk egzekucyjny się zmniejszył. 

! Przykro nam bardzo, że nie możemy podzie- 
lać optymizmu p. ministra. Bezrobocie się 
zwiększyło, a ożywienie produkcji jest wvni- 
kiem wprowadzenia nowej taryfy celnej. Zre- 
sztą w ostatnim miesiącu statystyka produkcji 
przemysłowej wykazała spadek o 2 proc. Obro- 
ty handlowe Sskurczyły się katatrofalnie, co 
stwierdzają zgodnie wszystkie organizacje gos- 
podarcze. Pieniędzy jest coraz mniej. o kredyt 
coraz trudniej, a ludzi bez pracy jest coraz wie- 
cej. Wolelibyśmy podzielać optymizm p. mi- 
nistrą Lepiej wszak chować głowę w piasek i 
udawać, że się nie widzi pogorszenia sytuacji 
gospodarczej Ale p. minister nie wie może, ja- 
kie praktyczne konsekwencje’ wyciąga z lego 
„polepszenia się konjunktury“ p. naczelnik 
Urzędu Skarbowego w takiej lub innej miej- 
scawości. Optymistyczne mowa p. ministra od- 
bija się natychmiast w optymistycznych 
wymiarach podatkowych. 

* „Lepiej ci już jest obywatelu — przecież to 
stwierdził minister — płaćże więcej!“ 


Prówiarfowane rechuhy 


Za 10 miesie@ bieżącego roku budżelowego? 
dały podatki bezpośrednie 87.2 proc. całego 
budżetu, czyli więcej, aniżeli pawiuny dać. Ty- 
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le wpłaciły na rzecz Skarbu Państwa lytułem 
podatków przedsiebiorstwa przemysłowe, rol- 
nicze i handłowe. Przedsiębiorstwa państwowe 
dały 25 proc. sumy budżetu. Ówiarikę na- 
dzieji... 

Nie wiemy, jak to mamy rczumieć, Albo jest 
naprawdę lepiej, jak mówi p. min. Zawadzki, 
a wtedy należy zlikwidować przedsiębiorstwa 
pańsiwowe, które przecież powinny dać conaj- 
taniej tyle, ile dają przedsiębiorstwa prywatne, 
albo też ta skandaliczna gospodarka przedsię 
hiorstw państwowych jest wynikiem złej kon- 
junktury. a w takim razie poco się mówi, że 
jest dobrze i a conto tego optymizmu  garhuje 
się skórę podatnikom? 

W każdym razie, gdvbv przedsiębiorstwo ta- 
kie, jak np. koleje o wartości przeszło 2 mi- 
ljardów złotvch znajdowało się w rękach pry- 
walnych, to i państwo miałoby więcej wpły- 
wów Skarbowych z lego przedsiębiorstwa, ani- 
żeli na dziś ze wszysikieh przedsiebiorstw pań- 
stwowych razem wziętych, i mniej byłoby 
narzekań na gospodarkę kolejową. 


Mały chlop i wielki fehykant 


Bardzo wielu ludzi słuchało onegdaj w Kato- 
wicach mowy b. min. Kwiatkowskiego o spra- 
wach gospodarczych. Min. Kwiatkowski to — 
eksport. Min. Kwiatkowski to — Gdynia. Teraz 
dowiedzieliśmy się jeszcze jednej rzeczy: Min. 
Kwiatkowski to — planowa gospodarka. 

Tradno zbagatelizować odczyt p. inż. Kwiat- 
kowskiego. Naczelny Dyrektor Moście sianowł 
wielki autorytet w sprawach gospodarczych w 
kołach rządowych. Napewnb większy, niż wszy 
sey profesorzy uniwersytetów razem  wziąw- 
szy. Profesorzy uniwersyvletów razem wziąw- 
szy. Profesorzy są liberałami, urzędnicy pań- 
stwowi są za gospodarka planową. A b. min. 
Kwiatkowski jest w dodatku inżynierem, myśli 
więc, niejako „planowo”. 

Program p. Kwiatkowskiego uwzględnia in- 
leresy włościańskie i interesy wielkoprzemy- 
slowe. Zdaniem jego, winna polityka gospo- 
darcza Polski oprzeć się na chłopie i na wiel- 
kim przemysle. Wszystkie ziazdy gopodarcze 
BBWR. opowiadały się dotychczas za „ma- 
łym człowiekiem. szczególnie w przemyśle. 
Wypowiedziano wojne „wielkiemu niemowie*. 
jakim jest bezimienny wielki koncern, czy 
trust przemysłowy, a wzięto pod skrzydła opie- 
kuńcze mały warsztat. 

Wielki koncern przemvsłowy — to armja in- 
żynierów, sztab urzędników, planowanie, pla- 
nowanie, planowanie przy zielonym stoliku. 
Mały warsztat, kierowany troskliwą ręką sa- 
mego właściciela — to żyły organizmu gospo- 
ka Polski, sama mrówczej, mozolnej pra 

. Wielki koncern — to kapitał zagraniczny, 
t „Wspólnota Interesów '. posiadająca więcej 
„nteresów* w Polsce. niż ;:współnoty' z kra- 
jem, to Żyrardów, z „machlejkami * siemplo- 
wemi 1 podatkowemi, jak ta wykazał proces 
grupy akcjonarjuszv polskich przeciw Zarzą- 
dowi to walka z handlem. na rzecz urzedni- 


czych biur sprzedaży, to kartele, znienawidzo- 
ne przez cale społeczeństwo Państwo nie może 
się opierać na wielkich kolosach  przemvsło- 
wych i bankowych, ale na miljonach małych 
Gdy bowiem runie wielki kolos, 


warsziatów. 
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to i pawstwo może się znaleźć pog jego gruza4 
mi. 


Koniec woiny gospodarczej 
mier lecke-polskiej 


Narazie zawarto rozejm gospodarczy. Polsk 
znosi cła bojowe a Niemcy zniosą Obertarifą 
Wzajemne obroty gospodarcze trochę się ożyd 
wią. W każdym razie nie będzie „haussy”. Ani 
stiruktura gospodarcza Polski nie jest nastawite 
na na jakiś większy ruch importowy towarów 
niemieckich do Polski. ani społeczeństwo pol+ 
skie niee entuzjazmuje się aż tak porozumie 
niem z hilleroweami, aby można się było spo- 
dziewać wybiłnej zwyżki importu. 

liobrze się jednak stało. że porozumienie zo4 
stałe osiągniete. Skorzysiamy z niego wyda4 
tnie, sdy w Niemczech będzie się mówiło o hiJ 
tieryźmie tak, jak sie mówi o nim w całymy 
świecie kuluralnym. Nie naszą jest winą, żę 
kutlurainy pomysł porozumienia gospodarcze=' 
go 7 Polską nie został zrealizowany przez po- 
przednie, kulturalne rządy niemieckie. Rząd 
hitlerowski odejdzie, dobre porozumienie z0-| 
stanie. i 

Sprawa porozumienia żeglugowego międzyj 
Polską a Niemcami jest niejasna. Podobno coś 
ofiarujemy z interesów Gdvni na rzecz intere-! 
sów Hamburga i Bremv. W tej spawie ma na~ 
stąpić wyjaśnienie. Wyjaśnienie to będzie ży: 
wo inieresowało całe społeczeństwo. 


Nie prać kart! 


Co za popłoch między bridźżowcami! Mini- 
sterstwo skarbu opracowało projekt ustawy, za- 
braniającej — prania kart. Związek Izb Han- 
dlowvych wypowiedział się przeciw temu pro- 
jektowi. Ministerstwo skarbu pragnie, aby kar- 
ty jaknajwięcej się brudziły. bo to powiększy 
konsumcje kart, od sprzedaży których państwo 
ciągnie podatek. Biurokrata wymyślił, minister 
pochwalił. samorząd gospodarczy potępił, oby- 
wate) uśmiechnął się. Urzednikowi ministe- 
rjalnemu, który opracował ten projekt, podaje- 
my dałsze podobne myśli, jako surowiec do' 
dalszych projektów. Oto np. proponujemy, aby: 
wydano ustawę, zakazującą naszym paniom’ 
przeprowadzająacym kurocję odiłuszczającą, pi-| 
cia kawy i herbaty — bez cukru. Państwo zyska; 
bowiem na podaiku od cukru. Następnie nale-; 
żałoby wydać ustawę, zmuszającą obywatela. 
do picia piwa, zamiast wodv. Od wody nie po-' 
biera bowiem państwo podatków, a od piwai 
ściąga poważne sumy. A jakby się pan dyre-' 
ktor minisierjałny zapatrywał na to. aby wpro 
sadzić np. obowiązek pieczenia ziemniaków == 
na drożdżach? No. bo — podatek od drożdźy.; 
Albo jakby tak wydać ustawę o tem, że każdy 
obywatel ma obowiązek wypić dziennie choć! 
jedną dużą lampkę wina. Bardzoby się ta przy: 
dało na humor. A i państwo skorzystałobv. Bo, 
to — podatek od wina. Albo jeszcze lepiej. Pro- 
simy o projekt, aby do wina dolewać — oleje, 
mineralne. Będzie więcej wpływów  podatko- 
wych od otejów mineralnych. 

Gdyby tak opodatkować olej (nie mineral- 
ny). znajdujacy się w mózgach naszej kocha- 
nej biurokracji, — tobyśmy się bardzo bali o 
sma J. D. 


4 ofiary katastrofy kopalnianej 


Królewska Huta, 5. 3. (PAT). Na kopalni „Li- 
tandra“ w Nowym Bytomiu wydarzył się dziś tra- 
giczny wypadek, który peciągnął za sobą 4 ofis- 
ry. Katastrifa nastąpiła wskutek oberwania się 
zwałów węgla. Węgiel przysypał 4 górników. — 
Drużynie re®wniczej ucało się wkrótce īitrzeċć 


do zasypanych górników Jeden z2 mich poniósł 


śmieć na miejscu. EJ pozostałych jest rannych. w 
tem jeden ciężko. Poranicnych górników przewie- 
ziono do szpitala. 
GZAFTSNCCT =" 25. mię uwa iw "—-._MiÓÓÓ 
Londyn. 5 3. (L) W ;apońskiej miejscowości 
kąplielowej Atami wybuchł wcziraj wieczór groś- 
ay pożar. którego pastwa padło k:lkadziesiąż bu- 
dynków, w tem 5 wielkich hoteli. Straty materjal 
ne sę bardzo duże. Ofiar w ludziach nie było. 
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Powrót p. Prezydenta 
z wywczasów zimowych 
Warszawa. 6. 8. PAT. Dzisiaj rano powrócił £ 
Zakopanego do Warszawy Pan Prezydent Rzplitej 
'w towarzystwie małżonki. Na dworcu głównym 
jwitali Pana Prezydenta członkowie rządu z panem 
premjerem Jędrzejewiczem na czele, członkowie 
'domu cywilnego i wojskowego Pana Prezydenta s 


i dyrektorem kancelarji cywilnej Świeżawskin. i cze: 


fem gabinetu wojskowego płk, Głogowskim na 
czele tymczasowy prezydent m. Warszawy Kościał: 
koweki oraz przedstewiciele władz wojskowych 
Po powitaniach Pan Prozyde * Rzplitej udał się w 
towarzystwie małżonki na Zamek. 


Pracowity dzień Senafu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 5. 3. Sin. Dziś odbyło wię posiedze- 
nie Senatu, na którem załatwiono 26 punktów po 
rządku dziennego. 


Zgon posła Smulikowskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 5. 3. (Jin) Dziś zmarł w Warszawie 
po dłuższej chorobie poseł z BB śp. Juljan Smuli- 
koweki. Zmarły należał do nielicznej grupy po- 
słów którzy zasiadali w Sejmie od pierwszego 
dnia jego istnienia. Smulikowski do 1928 roku pó 
słował z listy socjalistycznej, po rozłamie w PPS 
wraz z grupą Moraczewskiego przeszedł do BB. 
z której to listy ostatnio piastował maudat posel- 
ski z okręgu Nowy Sącz. Śp. Smulikowski z za- 
wodu był nauczycielem i wybitnym działaczem w 
organizacjach nauczycielskich. 


Odroczony protest wyborczy 
z m. Lwowa 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 5. 8. (Sin) Sąd Najwyższy miał w 
"dniu dzisiejszym rozpatrzeć protesty przeciwko 
wyborom do Sejmu z okręgu nr. 51 Lwów-miaeto. 
Przeciwko tym wyborom został zgłoszony protest 
również przez listę żydowską. Do rozważenia pro 
testu jednak nie doszło, albowiem przewodniczący 
zakomunikował że z powodu choroby prokuratora 
Sądu Najwyższego Moszyńskiego rozprawa się 
nie odbędzie 


Znowu bnrdy endeckie 
na uniwersytecie warszawskim 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawą. 5. 3. (Sin) Na uniwersytecie warsza- 
„wskim doszło dziś ponownie do demonstracyj 
młodzieży  obwiepolskiej przeciwko ekreśleniu 
przez Seńat paragrafu aryjskiego ze statutu Brat 
niej Pomocy. Szczególnie gorąco było na wykła- 
dzie studentów pierwszego roku prawa. Rozrzuca- 
no ulotki, pełne napaści na wysokich dostojników 
„państwa wzywające młodzież do użycia siły w 
walce z Legjonem Młodych. Endecy sprowadzili 
bojówkę rzemieślnięzą, złożoną z 40 osób, która 
wszczęła bójkę z młodzieżą sanacyjną. Przybyła 
„policja aresztowała kilku studentów endeckich. 


AE 0— 
Umizgi Goebbelsa do Francji 


Paryż, 4. 3. (PAT). „Petit Journal“ ogłasza wy- 
wiad swego współpracownika z ministrem Goeb- 
beisem, który podkreśla pragnienie porozumienia 
z Francją i oświadczył, że po zlikwidowaniu spra- 
wy Saary żaden problem terytorjatny nie będzie 
już dzielił Niemiec od Francji, Zdaniem ministra 
niemieckiego niema konfliktów w zasadniczych 
interesach między obu państwami. Przechodząc 
do sprawy rozbrojenia Rzeszy Goebbeis oświadczył 
że kwestia równości praw jest dla Niemiec kwe- 
stją życia lub śmierci. Większość granic Rzeszy 
jest otwarta, dlatega Niemcy pragnę posiadać 
meżność zagwarantowania swego bezpieczeństwa. 
Goebbels podkreśla dalej, że przygniatająca więk 
szość Niemców wypowiedzaiła się za pokojewę 
polityka Hitlera i że program ten nie jest pustem 
słowem, gdyż świadczy o nim fakt ziikwidowanła 
sporu polsko-niemieckiego na terenie rozbrojeuiz 
moralnego. 


| wyjechali z kraju, obecnie występuje znowu na 
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7, 


a. > A, 1% A 
uniwersalny puder nie czyni zadość 


wymogom higjeny skóry z powodu 


różnorakich jej właściwości. Cera np., skłonna do połysku, porów, .wągrów, 
a zatem o tłustych właściwościach wymaga odtłuszczającego 


pudru higjenicznego D-ra 


Lustra, natomiast prawidłowa 


i sucha D-ra Lustra pydru egzotycznego 


Umowa gospodarcza z Niemcami 
nie spowoduje znaczniejfszego ożywienia handlu 
mieczy oboma krajami 


(Teleforem od naszego korćspóndenta) 


Warszawa. 5. 3. (Sin) Wczoraj w gmachu mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych odbyła się konie 
rencja' poświęcona umowie gospodarczej z Niemca 
mi, której podpisanie nastąpi we wtorek lub- śro- 
dę bieżącego tygodnia. Dyrektor Roman oświad- 
czył co następuje: Obecna umowa gospodarcza 
oznacza zlikwidowanie wojny celnej i zniesienie 
cła bojowego, które trwałę od r. 1925. Wojna ta 
wywołała wstrząsy po jednej i po drugiej stro 
nie. Przy zawieraniu umowy kładziono nacisk 
przedewszystkiem ua jurydyczną część koniliktu. 
Strona niemiecka uznaje w stosunku do nas znie- 
sierie cła maksymalnego, z naszej strony zostanie 
zniesiona lista antyniemiecka o cłach maksyma! 
riych. Zastosowane zostaną automatyczne zniżki 
ceł, tzn., że wrazie potrzeby będzie można ucie- 
kać się do tych zniżek. Zakaz przewozu towarów 
hodowlanych przez Niemcy odpada : w ten spo- 
sób będziemy mogli dostarczać te towary droga 
bezpośrednią, a nie drogą ckólną przez Czechosło- 
wację i Austrję, jak to było dotychczas W ten 
sposób eksport nasz do Francji, Zagłębia Saary i 
Belgji stanie się więcej opłacalny. Otrzymaliśmy 
gwarancję ‚że będą stosowane ulgi przy wwozie 
masła. Spsawę żeglugi ustaliliśmy w ten sposób 
że żeglnga polska wejdzie w porozumienie z nie- 
mieckiemi linjami okrętowemi i partycynować bę 
dzie w zyskach, wynikających z dopuszczenia że- 
glugi między portami polskimi a niemieckimi. Nad- 
to żostanie zawarta umowa o charakterze prawno: 
prywatnym między hutnictwem  polskiem a niv- 
mierkiem dająca możność bezpośredniego wywo- 


zu złomu żelaznego z niemieckiego Górnego Ślą- 
ska na polski Górny Śląsk. ` 

Na pytania poszczególnych dziennikarzy. p. dyr. i 
Roman oświadczył, że Polska będzie miała mož- 
ność wywozu do Niemiec: drzewa, nafty, proda- 
któw naftowych oraz wyrobów hutniczych. W tej 
chwili niema mowy o wywozie węgla, taksamo jak 
niema mowy o mąsowym wywozie bydła, zboża' 
itd., albowiem każdy przedmiot wywozu mussusy 
być zrównoważony przez odpowiedni wwóz. Poł: 
ska zaś nie może w tej chwili nadto rozszerzać’ 
ram przywozu, albowiem jest związana odpowięd' 
niemi umowami z innemi krajami. Mimo zniesienia 
ograniczeń, przywożenie towarów z Niemiec, pod 
padać będzie jednak pod rzw. cło autonomiczne, 
a ministerstwo udzielać będzie zezwoleń na te to- 
wary, które nie mogą być wyrabiane w kraju 
Naogół umowa ta przyczyni się do zwiększenia 
wzajemnego eksportu i importu o jakie 25—30 
procent i na większe ożywienie życia gospodar: 
czego nie wpłynie. ; 

Umowa wchodzi w życie prowizorycznie z dniem 
jej podpisania. Ratyfikacja umowy nastąpi w naj 
bliższym czasie. 


Król. Huta. 5. 3. PAT. Pomiędzy pzedstawicie- 
lami huty Wspólnoty Interesów i huty Pokoju x 
rządem niemieckim toczą się obecnie pertraktacje 
o dostawę ,30.000 ton szyn kolejowych. Jest na: 
dzieja, że tmowa w tej sprawie zostanie wkrótce 
sfinalizowana. 


Wykroczenia i prowokacje antyżydowskie 


w Kłobucku 


Częstochowa, 5. 3. (PAT). W dniu 2 bm. w Kło- 
bucku w powiecie częstochowskim w godzinach 
wieczornych na przechodzących ulicą miejscowych 


rzy zaczęli ich bić. Na krzyk napadniętych wy- 
biegło kilku mieszkańców z okolicznych domów, 
którzy zostali również zaatakowani przez napast- 
ników. W wyniku zajścia dwom kupcom żydow- 
skim zadano ciężkie uszkodzeuia ciała nożami, 
trzem zaś lżejsze. W świetle zeznań poszkodowa- 
nych sprawcami napadu na Żydów są znani tam 
mięszkańcy Kłobucka, których zatrzymano ; osa- 
dzono w miejcowym areszcie. Wszyscy oni są zna 
nymi w tem mieście awanturnikami przemy taikami 
i złodziejami, 

W 2 dni później, t. j. 4 marca odbyło się w ko- 
ściele parafjałnym w Kłobucku nabożeństwo ża- 
łobne za dusze 6. p. Grotkowskiego i Wacławskie- 
go, zakupione przez miejscową placówkę Stron- 
nictwa Narodowego. Po nabożeństwie członkowie 


kupców żydowskich napadłi kilku osobników, któ 
| 


kowie Stronnictwa Narodowego wyszedłszy z Ko. 
ścioła usiłowali uformować pochód, przeważnie z 
pośród przygodnych obserwatorów, rekrutujących 
się z przybyłych do kościoła włościan, do czego je 
dnak policja nie dopnściła. Zgromadzeni wznosząę 
okrzyki „oddać aresztowanych!* podzielili się naj 
dwie grupy, z których jedna rozpierzchła się w bę- 
cznych zaułkach, druga zaś przedostała się na 
cmentarz kościelny, znajdujący się naprzeeiw pū- 
sterunku Policji państwowej i poczęła 

budynek posterunku kamieniami, wybijając kilka 
szyb. Wobec agresywnej postawy atakujących e- 
raz niensłuchania wezwania do rozejścia się ko- 
mendat powiatowy policji dał w górę strzał ostrze 
gawczy, który spowodował natychmiastowe uspo 
Jenie się i ucieczkę zgromadzonych, Po zlikwidowa 
niu zajścia nastąpiło w mieście całkowite uspokó- 
jenie, Dochodzenia w sprawie napadu na kupców. 
żydowskich i awantur na cmentarzu prowadzę 
miejscowe władze. = 


| = mam a Z w i 


Goebbels przeciw aktorom 


nie-aryjczykom | 


Berlin. 5. 3. Minister propagandy í uświadomie 
ma iarodowego dr. Goebbels wydał dziś ukólnik 
wzywający władze krajowe do przestrzegania, a 
by na scenach niemieckich nie występowai: aktu 
rzy niearyjscy. Okólnik wskazuje. że w ostatnich 
czasach wielu aktorów. którzy podczas: rewelucj: 


z 


scenach niemieckich. Poleca zatem władzom, aby, 
nie dopuszczały do występów tych aktorów, któ- 
rzy nie są członkami niemieckich związków zawo 
dowych, do których mogą należeć wyłącznie osó- 
by pochodzenia aryjskiego. . 
c -——— O | 
Sofja 4. 3. (R). Król bułgarski Borys powrócił 
dziś wieczór z podróży zsgrąnicznej, witany na 
Mworec przez członków rodziny królowskiej : 
rządu. | 


Sir. A 


Z DNIA 
Najwyższy czas! 


Z telegramu ŻAT-nej dowiedzieliśmy się wczo- 
raj, że specjalna komisja Waad Haleumi — egze 
kuiywy parlamentu żydostwa palestyńskiego — 
złożona ze znanych działaczy tak prawicy jak i 
lewicy, pp. Żuchowickiego, Remeza i Supraskiego, 
opracowała projekt zaprowadzenia stałego arbi- 
trażu w dziedzinie pracy w Palestynie. Projekt 
ten, którego główne zarysy wczoraj podaliśmy, 
był już przedmiotem dyskusji na posiedzeniu 
Waad Haleumi i przekazany został zainteresowa- 
nym organizacjom do zaopinjowania i zajęcia 
stanowiska. 


` Najwyższy czas! Gdyby nareszcłe inicjatywa po- 
„wyższa doprowadziła do pozytywnego rezultatu, 
moglibyśmy naprawdę odetchnąć z ulgą. Zatargi 
na rynku pracy w Palestynie przybrały w osta- 
tmich czasach takie formy, iż bezczynne przy- 
patrywanie się dalszym rozgrywkom między zwał- 
czającemi się obozami graniczyłoby z przyznaniem 
wię do zupełnej bezsilności wobec rozwoju stru- 
„'ktury socjalnej na ziemi naszej siedziby narodo 
wej. Narzekania i rekryminacje na nic się tu nie 
gdadzą jeśli nie towarzyszy im konstruktywny 
glan reformy. W gorączce walki żadna strona zro- 
śumieć swego partnera nie potrafi. Kiedy namięt- 
mości dochodzą do zenitu, wszelki argument, poza 
pięścią i pałką, robi wrażenie grochu rzucanego © 
ściauę. Betarowiece uważa członka Histadrutu za 
niebezpiecznego bolszewika, a sam jest prżez nie- 
go uważany za żydowskiego hitlerowca.. W 
efekcie rozpanoszyło się w Palestynie łamistrej- 
kostwo i szkodliwa z każdego punktu widzenia 
dezorganizacja rynku prscy. Bezstronny ` obje 
ktywny Ssjonista ubolewał w najżywszy sposób 
nad temi stosunkami i domagał się od centralnych 
instytucyj jiszuwu stworzenia ciała stojącego po- 
~ pad obozami i regulującego autorytatywnie st>- 
Giihki na rynku pracy. Taką inicjatywą jest wla- 
> dmie projekt Waad Haleumi, i dlatego należy go 

- powitać ze szczerą satysfakcją i radością. 


: Nie trzeba sobie oczywiście wyobrażać, że ży- 
.  dowska Palestyna jest jakimś specjalnym wyrzu: 

. kiem wśród społeczeństwa ludzkiego. O ile idzie v 
rozbicie wewnętrzne, pod względem policycznym. 
społecznym czy duchowym, nigdzie nie jest lepiej. 
' Nie mamy się czego wstydzić, nie jesteśmy wcale 
gorsi od innych... Gorszą jest tylko nasza objekty 
wna sytuacja w Palestynie. Mamy przeciw sobie 
dwa czynniki, z któremi nasza polityka narodowa 
musi się stale liczyć, a które stanowią wła 
ściwą problematykę naszej polityki „zewuętrznej”. 
Best to rząd angielski, który choćbyśmy nie wi% 
dzieć co zrobili, będzie zawsze prowadził w Pale- 
stynie politykę swoją, a nie naszą (choć także i 
` wie arabską), i jest to ruch narodowo-arabski. 
rozbity między sobą, ale solidarny, o ile idzie o 
Żydów i kolonizację żydowską. W tem położeniu 
zmuszeni jesteśmy do dokazania tego cudu, które- 
go inne narody dokazują tylko na wypadek woj- 
my — mianowicie cudu solidarności. Musi- 
my na terenie budowania żydowskiej siedziby na- 
zodowej w Palestynie być — solidarni Musi za- 
śstnieć pewne minimum solidarności, bez którego 
pomyślny rozwój żydowskiej Palestyny jest niemo- 
żliwy. Nikt nie żąda od przeciwników miłości ani 
od społeczeństwa atmosfery „kochajmy się“, ale 
„tego właśnie m i ni m um solidarności, które z gó- 
ry wyklucza załatwianie konfliktów, np. na ryn- 
ku. pracy, zapomocą — rozlewu krwi. 


Jeśli tedy inicjatywa Waad Haleumi odniesie 
ekutęk, będzie to piękne zwycięstwo interesów 
Żydowskiej Palestyny jako całości — nad choro- 
błiwem roznamiętnieniem partyjnem, które prze- 
brało już wszelką miarę i granicę. 


* (b) 
| e RE 
PŁYWY 2.F.N. Wpływy ŻFN w styczniu br. 
były najwyższe w porównaniu z wpływami «a ten- 
Że miesiąc lat ubiegłych i wynosiły 24.627 f. szt. 
"Wpływy za ostatni kwartał ub. roku wynosiły 
46.480 [. asu 
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Swastyka w Krakowie 


Kto kogo naślacuie?... 


Kraków, 6 marca. 

Leży przed nami oryginalny blankiet zaproszę 
nia wystosowanego przez Polską Partję Narodo- 
wo- Socjalistyczną (Kraków, iIGarmalicia 21 a, L 
p) na „wspólną konferencję w dniu 25 lutego br. * 
Tematem konferencji były „sprawy ustosunko- 
wania się do obecnych aktualnych zagadnień go- 
spodarczych, polityczaych i społecznych; w szcze 
gólności chodzi — czytamy w «ap"oszeniu — © 
obronę zagrożonych warsztatów pracy, az sta- 
nu posiadania materjalnego przed obcym i wro- 
gim zalewen*. 

Pod zaproszeniem widnieje wielka pieczęć na- 
czelnego kierowniciwa PPNS z dużą swastyką w 
środku. 

Gdyby Adolf Hutler ujrzał to zaproszenie, ucie- 
szyłby się bardzo, że jego swastyka zawędrowa- 
ła już do Polski. 

Radość Hitlera zostałaby jednak za nącona, p% 
nieważ — jak się dowiaduj?ny z zamieszczonego 
we wczorajszyn „Czasie“ artyxułu p. t „Kra- 
kowski narodowy socjalizn* — polski 'itleryzm 
utrzymuje, iż nie on naśladuje Hitlera, lecz Hi- 
tler jago. Podobno już v grudniu 1918 r, a więc 
przed 16-tu laty, powstało w Krakowie „Polskie 
stronnictwo narodowo- sowjałistyczne”, a i ono 
byłe kontynuacją ruchu powstałego jeszcze przed 
wojną we Lwowie w czytelni TSL im. Borelow- 
skiego przy ul. Szeptyckiego. Z tego wynikałoby, 
że Hit'er przeszczepił krakowską wzgl. lwowska 
myśl na teren niemiecki, zniekształcajac pierwo- 
tny progran... 

Z dalszych informacyj „Czasu* dowiadujemy 
się. że między polskimi hitlerowcami panuje wiel 
ka niezgoda. m in. odnośnie do kolorów „koszul 
narodowych". Katowice bronią Niśniowycn xə- 


czul. podczas gdy Kraków lansuje czzewono- sta- 
lowe kolory: stal jest symbolem polskiej sławy 
rycerskiej, czerwień zaś symbolem radykalizmu. 

Co do programu polskich hitlerowców. io na- 
rodowi socjaliści odżegnują się od endecji, choć 
są również szowinistami Trudno im jedaak po- 
godzić nacjonalizm, rasizm i antysemityzm na te- 
renie polskim. „Rasizm bowiem, który wyznają, 
nakazuje im lojalny stosunek do mniejszości sło- 
wiańskich, z równoczesnem potępieniem  szowi- 
nizmu i faktycznej nietolerancji endackiej wobec 
prawosławia, Rusinów, Białorusinów i Ukraiń- 
ców". 

Dowiadujemy się jeszcze z „Czasu”, że połscy, 
hitlerowcy nie są narazie wcale... antysemitami, 
Olo co czytamy: 

„O ile chodzi o antysemityzm, zdawaćby się 
mogło, że tutaj dwa te narodowe prądy w jednym 
kierunku poołyaa. Tvinczasem nie, co zresztą naj 
lepiej dowodzi delikatności polskiego bitlzryzmu 
w „rękawiczkach Mimo nakazów postulatów ra 
sowych, mimo przekonań nacjonalistycznych nar. 
socjaliści w zrozumieniu specyficznych ilościowo 
procentowych warunków polskich, antysemita- 
mi nie są, Popierają emigrację do Palestyny nie- 
zbyt pochopnie, gdyż twierdzą. że miejsce Ży- 
dów będzie zajęte przez Niemców. Białorusinów, 
Litwinów i Ukraińców, stóre to „te vtorjalne 
mniejszości narodowe są tysiąckrotnie groźniej- 
sze od Żydów dla spvistości państwa polskiego”. 
Dopiero po gruntownem skonsolidowaniu się na- 
rodu polskiego zapowiadają. że *«aczną „myśleć“ 
ò tych Żydach, którzy „nie 'zują się Polakami". 
Trudno chyba być jawniejszym — filosemitą* — 
dodaje „Czas“. 


-= Echa ze świata 


Z DY O 


Podróż do wnętrza wulkanu 


Dyrektor obserwałorjum w Santiago (Chile), 
Bustos, przedsięwziął wraz z trzema asystenta- 
mi ekspedycję naukową do wnętrza krateru wul- 
kanu Kwasiput w Andach, który po wielu latac: 
bezczynności i martwoty zaczął nanowo wyrzu- 
cać masy rozpalonej ławy. Ekspedycja profeso- 
ra Bustosa została wyposażona we wszystkie naj 
nowsze aparaty i przyrządy do zełów tak oada- 
wczo naukowych, jak i dla bezpieczeństwa vsła- 
snego. 

Największą przeszkodą przy zejściu do Nnę- 
trza krateru wulkanicznego są gazy trujące me- 
fityczne. które wydzielają się obfice w czasie 
wybucbów, nie mówiąc już o rozp alonej lawie. 
T: też prof. Bustos i jego towarzysze zaopatrzy- 
H się przedewszystkiem w maski gazowe kil- 
ku rodzajów. dalej w aparaty z tl"nem, w herme- 
tycznie uszcz-lnione ubrania z azbestu. które nie 
ulegają przepaleniu i moga uchronić śmiałków od 
oparzeń przy zetknięciu się z rozżarzoną lawą 
Prócz ubrań azbestowych zaopatrzyli się Busto; 
i towarzysze w specjałne obuwie, xtóre wytrzy- 
muje dobrze wysoką temperaturę 

Jednem z głównych zadań, jakie sobie posta- 
wili uczestnicy ekspadycji čo krateru Kwasipu- 
to. jest stwierdzenie — o iłe się to uda — skąć 
sie biorą, z jakiego Źródła biora porzątek nasy 
lawy wyrzucanej przez wulkan. Nowsze badania 
geologów doprowadziły ich do wniosku, że wul- 
kary są czemś w rodzaju wrzodziarek na po- 
wierzchni ziemi, i że niema mowy 0 tem, aby 
wszystkie wulkany czynne czerpały iawe "ły! 
na z jednego podziemnego rezerwuaru. Dzisiaj 
przeważa zdanie, iż każdy wulkan czynny czer- 
pie lawę ze swego własnego rezerwuar, który 
nic jest położony tak głęboko, jak to dawniej 
przypuszczano. 


Maszyna, która zapisuje sny 


W Stanach Zjednoczonych budzą wielkie zain- 
tercsowanie eksperymenty fizjologa i fizyka, prof 
H. Gernsbacka, który zorganizował w N. Jorku 
lskoratorjum dla prac fizjologicnzych nad bada- 
licem isioty marzeń sennych i w tym celu skon- 
struował szereg oryginalnych aparatów. Jeden 
z tych aparatów potrafi zarejestrować przebieg 
marzeń seunych 

Przypuszczaro już dawniej, 12 wpływ żołąd- 
ka á powstawanie snów ma swojs źreóło w ot- 


dziulywaniu procesów trawiennych na serte. Im 
większy ucisk wywierają procesy te ra funkaje 
Serca, tem wyraźniejsze a zarazem cięższe stają 
się marzenia sonne. Gdy serce zaczyna. działać 
zkył silnic, gdy ruchy jego staja się mccne, Śnią- 
cy budzi Się nagle, ce wskazuje na to, iż sen 
zdrowy olbywa się boz snów. Otóż »wa wzmo- 
Żona działalność serca, przyspieszani: jego ryt- 
niu, naprowadziła prof Gernsbacka aa pomy 
skonstruowania apa ata. któryoy mógł stwierdzić 
czy Śpiący śni. czy senne jego marzenia miały 
charakter ponsry. 

Aparat prof. Gernsbacka rejestruje w ten sam 
sposób. jak to czynią aparaty rejestracyjne dla 
celów meteorologicznych. linie faliste wskazują 
ryim bicia serca oraz czynności orgunów odde- 
chowych Częstotliwość i wysokość krzywych po- 
zwala wnioskować o tèm, czy Śpiący śni i jakiej 
ratury jest iego senne marzenie. Jak stwierdził 
prof Gernsback, na intesywność snów wpływa 
rietylko na serce lecz i różne rodzaje sznetów, 
dźwięków, rozlegająrych się w noznej ciszy 

Właściwym jednak celem eksperym'ntów uczo- 
rego amerykańskiego jest nic sama tylko ref= 
stracja snu, lecz jego zobrazowanie — „vo wiedz- 
my — sfotografowanie abrazów sennych. Cel tea 
jest dzisiaj jeszcze daleki i w obecnych warun- 
kach nieziszczaliy bolaj Lecz to, ʻo wczoraj by- 
ło jeszcze niemożliwe, może się niem siać jutro. 
Kio wie, czy wraz z postępami wiedzy i radjo- 
techniki nie uda się jednax pewnego pięknego 
dnia. raczej nocy, sfotografo vać imarzań sennych 
i tak zrealizowaną jawę senną przedstawić jej 
autorowi bez viednemu, 


KOMUNIKATY. 

— ŻYD. AKADEM. KOŁO MIŁOŚN. KRAJOZNAW 
STWA. We czwartek wycieczka do miejskiei Elə- 
ktrowni. Zbiórka 11.45 przy wejścia ul. Wawrzyńca 
Goście mile widziani. 

— „MIESZKAŃCY NAJWIĘKSZEJ GMINY ŚWIA- 
TA*. Odczyt pod tym tytułem wygłosi w związku v 
niedawnym swym pobytem w Londynie p. dr. Felike 
Gross, staraniem Pol, Tow. Geograf, i Pol. Tow. 
Tatrz. jutro, o godz. 19-tej, w sali Inst, Geograf. U. Je 
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Do Palestyny — wiosną 1934 


Z KRAKOWA NA POKŁAD „POLONJI“ 


Szlakiem wycieczki Egzekutywy Sjon. i „Nowego Dziennika“ 


Tel Awiw, 26 lutego. 


W ORBITĘ PALESTYNY 


wchodzimy już przy żegnaniu się na dworcu 
w Krakowie, Już w poczekalni niezliczoną i- 
lość razy uderza uszy nasze wyraz Paleslyna. 
Prawie każdy ma go na ustach, a wszyscy ma 
ja go w sercu i starają się nadać mu w swej 
wyobraźni jakieś konkretne j namacalne kształ 
ty. Zbierą się ostatnie pozdrowienia, zlecenia 
paczki dla krewnych i znajomych od Metulli 
do Hebronu. W ro.ocie jest cała topografja Pa 
lestyny a również į nasza historja: panie i pa- 
nowie męczą się nad Rechow Mohilewer i nie 
mogą zrozumieć jaki związek — Mohilew ima 
z Palestyną. Odkrywają nagle, że Rechow Mi- 
chal nie ma nic do czynienia z poczciwem i- 
mieniem Michała, lecz odnosi się do znanego 
poety hebrajskiego. Ludzie dowiadują się, że 
Montefiore to nie góra we włoskiej Szwajcarji, 
lecz nazwisko znanego filantropa żydowskie- 
go. Stwierdzają, że nowoczesna Palestyna na- 
wet w księdze adresowej pielęgnuje pamięć na 
szych wielkich ludzi. 

Wzruszające było pożegnanie zarówno na 
dworcu w Krakowie jak i w innych miastach. 
Wycieczkowcy nietylko odbierali przy tej oka- 
zji przeważną część — podarków purimowych 
dla siebie i innych, lecz również zabierali ze 
sobą — serca ludzi odprowadzających ich na 
stację, Rozczulano się na myśl o Palestynie i 
— zazdraszczano wyjeżdżajęcym. Szczególnie 
serdecznem a przez to i imponującem było po- 
żegnanie jednego z przywódców młodzieży na 
stacji w Stanisławowie. Taki zapał i takie u- 
miłowanie przywódcy mówią za siebie. 

Stare powiedzenie hebrajskie głosi, że Pa- 
lestyna kiedyś rozszerzy się na wszystkie kra- 
je“. Wrogowie żydów widzą w tem wyraz im 
perjalizmu i zachłanności żydowskiej ale chy- 
ba nasi mędrcy co innego mieli na myśli: Pa- 
lestyna kiedyś znowu stanie się prawdziwem 
centrum żydostwa, którem intercsować się bę- 
dą Żydzi całego świata, a jego twórcze siły pro 
amieniować będą na całą djasporę. Zaczątki te- 
go widzimy już w naszych czasach. Jak drze- 
wio wsysa się korzeniami i korzonkami włosko 
watemi w glebę, tak Palestyna związana jest 
tysiącami niewidzialnych nici z Polską. Zupełnie 
nie zdajemy sobie sprawy z tego, ilu węzłami 
szczególnie żydostwo polskie już obecnie zwią 
zane jest z Palestyną. której dużo daje, i od 
której też dużo otrzymuje. Ten moment zary- 
sowuje się też natychmiast w naszej wycieczce. 
Jedzie działacz sjonistyczny by wydosiać ad 
Żydowskiego Funduszu Narodowego jeszcze 
szma! ziemi celem osiedlenia naszej młodzie- 
ży na roli, Jedzie karny żołnierz Keren Haje- 
sod, by przed dyrektorjum Keren Hajesod zło- 
żyć meldunek z tegorocznej zwycięskiej ba- 
talji na froncie Małopolski. Jada Żydzi, którzy 
choć przez kilka liczonych dni chcieliby od- 
czuć przyjemność wyrażającą się w słowach: 
„Jesteśmy u siebie. naprawdę ‚chez nous ‘l Ale 
pozatem jedzie też właściciel pardesu, bv do- 
glądnąć swych młodych drzewek (i w Pale- 
stynie sprawdza się powiedzenie, że „oko pań- 
skie konia tuczy"). Jadą ludzie, którzy chca 
stworzyć sobie możłiwość przyszłej egzystencji 
w Palestynie. W znacznej liczbie jadą rodzice, 
którzy mają w Palestynie swoje dzieci. Jadą 
przedsiębiorcy z myślą przeniesienia się na te- 
ren .prosperity' palestyńskiej, Jadą ludzie dla 
przyjemności i dla ciekawości, by przekonać 
se, czy sjoniści nie przesadzają potrochu w 
swych elogjach nowej Palestyny, a wypadko- 


wą tych wszystkich myśli, dążeń, życzeń, tę- 
sknot, jest błogie uczucie wyrażające się w S:0- 
wach: jedziemy wszyscy razem do Pa-le-sty- 
ny. 
GMINA ŻYDOWSKA W DRODZE 

Żydzi, gdziekolwiek znajdą się razem, zaczy 
nają zupełnie nieświadomie być — gminą. I 
wśród. naszych kilkudziesięciu osób rozmiesz- 
czonych w dwóch wagonach kolejowych zary- 
sowują się natychmiast jak w każdej zbioro- 
wości żydowskiej partje į — koterje, Grupa bri 
dżowa nie politykuje, politycy myślą tylko o 
uszczęśliwieniu całego narodu, przechodząc do 
porządku dziennego nad boleściami i troskami 
jednostek, 1vpy aspołeczne krzątają się wyłącz- 
nie dokoła swych pakunków i — wozu restau- 
racyjnego... 


CZAŚ TO — N I E PIENIĄDZ. 


Tak chyba brzmi dewiza sąsiada i sprzymie 
tzeńca Polski — Rumunji. Natychmiast* po 
przekroczeniu granicy spostrzegamy niezama 
coną flegmę wszelkiego rodzaju osób urzędo- 
wych. Bada się wszelkie dokumenty ze skru- 


szym szczeblu hierarchji urzędniczej stoi od- 
nośny funkcjonarjusz. Natychmiast zaczynają 
krążyć najbardziej fantastyczne pogłoski o 
„wielkich”* aferach į jeszcze większych „bak- 
szyszach a tymczasem pociąg posuwa się co- 
raz wolniej, krajobraz po opuszczeniu Buko- 
winy staje sie jednostajny — aż do znudzenia. 
Na maleńkich stacyjkach zjawiają się podróż- 
ni i kolejarze wyłącznie w kozackich  „papa- 
chach' i w baranich futrach. Mróz staje się co 


dziejność i liępota wiejąca z oczu tego ciemne 
go ludu. Widzimyi postacie tak żywo opisane 
w powieściach Panaita Istrali. I tu dopiero na 
tle mrozów i zimnych wiatrów przedwiośnia 
Moldawji rozumiemy tych ludzi i ich wierno- 
poddańczą apatję. Klimat czarnomorski o bar- 
dzo upalnych latach i bardzo ostrych zimach. 
ogranicza aktywność człowieka przez wielką 
część roku, gdyż wskutek upałów i mrozów 
człowiek ogranicza swe prace do minimum. U- 
rodzajny czarnoziem, daje obfite plony bez 


Tel Awiw, 26 lutego. 

Jesteśmy obecnie tutaj świadkami aadludzkich 
zmagań się obrody Sławskiego i *ow z palestyń- 
ską policją. Sensacyjne odkrycie, jakiego dokcnał 
adw. Horacy Samuel, mianowicie, że dwaj Arabo- 
wie złożyli bardzo obciążające siebie zeznania 
w sprawie zamodrowania lr. Arlosorowa, oka- 
zuje się jakąś bardzo komplikowaną historją, w 
którą wmięszani są bardzo podejrzani osobnicy, 
głównie arabscy. Wprawdzie Arabowie wypiera- 
ją się obecnie wszelkiego udziału w zamachu na 
dr. Arlosorowa, i iporczywie trzymają się Wer- 
sji, niewiadomo przez kogo wymyślonej, że cała 
historja z przyznaniem się do zabójstva dr, Ar- 
losorowa jest. wynikiem przekupstwa, oraz na- 
mów ze strony oskarżonych, którzy obietnicą 
wielkiej sumy pieniężnej oraz pomocy prawnej w 
„ cwentualnym procesie, skłonili Arabów do wzię- 
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pulatnością tembardziej bezduszną, na im wyż: 


wielkich wkładów pracy i kapitałów, a tworem 


i 


raz silniejszy i coraz większa staje sie bezna- | 


tego środowiska jest człowiek leniwy, ociężały, 
a przytem prosty, o duszy tak otwartej a nie- 
zbadanej jak otwarie i niezbadane są te rów- 
niutkie stepy zarosłe kukurydzą od podnóża 
Karpat do Morza Czarnego. 


RELIGJA I EKSPORT 


Ciekawem odkryciem dla wielu wycieczkow 
ców był fakt, że Olin i turyści nie wyczerpują 
jeszcze wszystkich kategoryj udających się do 
Palestyny. We Lwowie spotykamy jeszcze 
dwie wycieczki: jedna to wielka pielgrzymka 
katolicka do Ziemi Świętej pod przewodnict- 
wem biskupa Gawliny, a bierze w niej udziaw 
nietylko wielka grupa księiy, lecz również spo- 
ro kobiet świeckich, a druga to wycieczka Pań 
stwowego Instytutu Eksportowego do  Egip- 
tu i Palestyny, I nagle te przypadkowo zczepio 
ne wagony koiejowe stają się symbolem naj- 
ważniejszych sił motorycznych, które pobudza 
ja zainteresowanie również  nieżydowskiego 
świata dla tego małego kraju między pusty- 
nią a morzem. Interesy odradzającego sie ży- 
dostwa spotykaja się tu z interesami prawie 


-wszystkich wielkich potęg gospodarczych świa 


ta oraz z interesami takiej potęgi organizacyj= 
nej i moralnej jakim jest bezsprzecznie Ko- 
ściół katolicki. Wypadkową tych sił działają- 
cych na Palestyne jest — nieco skomplikowa= 
ua linja jej rozwoju. 

Jak każdy z tych wagonów był jakby zam- 
kniętą całością dla siebie, czuwając zazdrośnie 
nad ścisłą separacją od „innych“, tak niestety 
w praktyce Kościół nie znalazł jeszcze formuł- 
ki któraby pogodziła jego interesy ze słusznem 
stanowiskiem żywego żydostwa, a również pol 
skie sfery gospodarcze nie zawsze doceniają 
pionierską rolę Żydów polskich w Palestynie 


| dla rozwoju handlu z całym Bliskim Wscho- 


, dem. 


Żeby się wyrazić  „kolejowo"* nie- 


' ma „bezpośredniej komunikacji“ między czyn- 


| 
| 
| 
| 


nikami zainteresowanemi w dzisiejszej Pale- 
stynie. Komunikacja odbywa się drogą okręż- 
ną „z przesiadaniem”, a szkoda, wielką szkoda 
bo wszyscy zainteresowani tracą na tem dużo 
czasu i dużo — Sił. 


Dr. Zacharjasz Silberpfennig. 


Q czem się mówi w Palestynie 


Pierwsze rysy w akcie oskarżenia 
przeciwko Stawskiemu i tow. 


(Od naszego korespondenta palestyńskiego) 


cia na sisbie bacdzo poważnego oskarżenia. Pisa- 
łem już o pierwszych zaznaniach Ab lul Medžida 
złożonych bardzo gładko i bez ztjąknienia przed 
oficerem prowadzącym śledziwo w powyższej 
sprawie. W myśli tych zeznan miał Abdul Medžid 
wraz ze swyn przyjacielem Darwisz Issą pewne= 
go wieczoru spacerować nad telawiwskiem mo- 
rzem i tam spotkać nieznaną sobie pare żydow< 
ską. Arabowie mieli zaczepić  spacerowiczów, 
przyczem telem zaczepki miała być kobieta (panł 
Sima Arlłosorow). Mężczyzna stanął ‘v obronie 
kobiety i wówczas Issa wyciągnął rewolwer, 
chcąc go nastraszyć. Rewolwer wypalił, umyślnie 
czy nieumyślnie, sirzał był śmiertelny, a morder- 
cy natychmiast rzucili się do ucieczki, przyczem 
rzekomy świadek mordu, Abdul M2dżid dokłade 
nie ovisał ową droga. którędy m>:dercy usiękali 
do Jaffy. Późnie Abdul Medzid się wszystkiegu 
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wyparł, zwalająe calą winę D na oskarżonych 
rewizjonistów, 2) na niejakiego Zabalawiego, któ- 
ty odsiaduje karę więzienną za wiaksz: Oszustwo 
w związku ze sprzedażą fikcyjnych cuntów. a 
który miał Abdul Miedżida nauczyć wszystkich 
szczegółów tyczących się samego akiu zbrodni 
Szczegóły zaś te miał Zabalawa otrzymać wprost 
z pierwszej ręki, z ust Stawskiego i Rozscablata. 
Rspozór wszystko w największyra porządku. O- 
gkarżeni, czując swą wine, bojąc się kary, uciekli 
się do bardzo niebezpiecznego Środka, który ich 
piógł tylko ocalić, gdyż już i tak niczego niz mieżi 
de stracenia. 

A teraz. przejłźmy do pewnych niezbitych fa- 
któw. które każdego bezsironnego świadka tej ca- 
łej afery muszą pobudzić do poważnej zadumy. 
Czytelnik pozwoli mi tylko jedno zastrzeżenie. Pi- 
Ezącego te słowa nic łączy nic z obozam rewizjo- 
mistvcznsin A teraz przejdźmy do faktów. Nie- 
zwykle sumienna i drebiazgowa analiza zeznań 
Abdul Medżida i Zabaławi'ego (xtóry Był głów- 
nym świadkiem w tym tygodniu) i którego zaża- 
Gzł sędzia na rozprawę, gdyż oskarżyciel publi- 
<zny. jak już doniosłem poprzednio, w ostatniej 
chwili zrezygnował z tego świadka, który w 
gruncie rzeczy powinien być podpora dla oskar- 
ženia, — otóż ta niezwykle precyzyjnie przepro- 
wadzona robota okazała bardzo poważne sprzacz- 
rości w zeznaniach obu Arabów. Arabowie. co 
więcej posługiwali się protokołami swoich ze~. 
zań, mimo to jednak nie umieli wielu rzeczy 
wytłumaczyć, a często eznania robiły wrażenie 
bardzo naiwnej faktury. 

! I tak okazało się, że wedle pierwszych zeznań 
Abdul Medżida, an i jego towarzy:;z 1ciexah cał- 
kiem inną droga, amżeli to utrzymuje »rokuralu- 
ra, która w tyn względzie opiera się na świańec- 
twach badaczy śladów arabskich, a wszak na men 
i na ideniyfikacji oskarżonych przez wdowę po 
dr. Arlosoroxie opiera sie cały akt oskarżenia. 
Pytanie więc zachodzi: jeżeli Arabowie zostali 
wyuczeni tej eałej historji, dlaczego ich wyuczo- 
no wersji, niczgodnej z aktem oskarżenia? Wszak 
znacznie więcej prawdopodobieństwa przedsta- 
wiałoby opowiadanie zgodne z aktem oskarżenia? 

Okazuje. się, co obrona wykazała, że wszystkie 
szczegóły opowiedziane przez Abdul Medżida, at 
tycząco się tej dosyć długiej drogi z wybrzeża teł- 
awiwskiego poprzez niemiecką Sarono do Jaffy, 
odpowiadają iaktycznemu slanowi rzeczy. WW czi- 


Sie zeznań pod krzyżowym ogniem pytań obrony | 


wyrwało się Abdul Medżidowi 
wiedzeniec jak „myśmy  uciekali..* polapawszy 
się jednak natychmiast w sytuacji, Arab błąd na- 
prawił Z puaktu widzenia jednak psychoanality- 
tznego ma tego rodzaju lapsusłinguae bardzo du- 
de znaczenie. Okazuje się dalej, że w myśl zeznań 
złożonych przez Zabaławiego miał mu Abdul Me- 
dżid opowiedzieć o zamordowaniu jakiegoś do- 
ktora na brzegu telawiwskim na długo przed tą 
cala skomplikowaną intryga z przysaaniem się do 
popełnionej zbrodni i jej zaprzeczeniem później 
Pozatem Zabaławi stanowczo urzyuńuje. że miał 
Abdul Meldżida nauczyć tylko dwu szczegółów, a 
mianowicie czasu i miejsca zabójstwa, niczego 
pozatem. Równocześnie oświadczyła strona v- 
skarżająca, że policja uważa zezaania Abdul Me- 
dżida w sprawie rzekomych roiowań z Arabami 
za kłamliwe. Wynika stąd jasno, Fe Arabowie kła 
wia, jak. polskie powiedzenie 1asuwa porówaa- 
nie „najęci”, ale boję się tego DJorównania użyć 
w tym wypadku. Powstaje nieraz wiązane jeszcze 
pytanie, kiedy Arabowie mówiłi prawdę, czy w 
chwili gdy się przyziawalłi do popełaionej zbro- 
dni, czy w czasie zaprzęcznaia wszystkiemu. W 
tym typowo poszlakowym procesie każda poszla- 
ka ma oczywista jednakowa rację bytu, toteż 
dużą wagę musi się przypisać iażizamu podejrze- 
niu. Podejrzenie pzreciwko Arabom napotyka na 
Tażie na bardzo silny przeciwargument, który fa- 
ktycznie jest jedynym istotnym argumentem con- 
tra Pani Sima Arlosorow stanowczo nie roze- 
znała we wsponnianych Arabach uczostników za- 
machu na jej męża. A jestto wszak jedyny świa- 
dek mordu, który o samym zamacnu wie najwię- 
cej. Czyż jednak ten argumeat noże :tanowić wy- 
starczający dowód? Oczywiście „nie, tak samo, fak 
sam fakt rozpoznania w Stawskim i Rozenbłacie 
uczestników mordu nie wystarczył, by oskarżo- 
nych rewizjonistów uznać winnym i należycie 
ukarać. 

Że jednak Arabowie sami. przez nikago niepro- 
szeni (przypuśćmy to na chwilą) zaplaątali się w 
tę kabałę, mimo późniejszego zaprzeczenia winni 
już byli dla podkreślenia swej niawianości wyka- 
aać swe alibi. Na zapytanie Sa:nuela, jak Abdul 
Medżid mógł zapamiętać dzień mordu nie znajac 
kalendarza itd, odpowiedział tenże, że mu Zaba- 
lawi- przyponniał, że w owym dniu popisywał 
się jakiś egipski atleta w Jaffia. To się zgadza. W 
oryginalnem swem opowiadaniu stwiesdził Abdul 


tego rodzaju po- | 


Medżid, że po owcm przedstawienia obaj, tj. on i 
rzekomy zabójca Issa udali się do Tel Awiwu, 
spacerowali tam ild. Po zaprzzczeniu oświadcza 
Abdul Medzid, że po przedstawieniu udał się na 
spoczynek, a była fo gadzina pięta popoludniu. A 
zatem bardzo podejrzane tłumaczenie. Na jeTuem 
miejscu opowiadał o tem, że nigdy w piątki nie 
zamykał swego sklepu (warsztat naprawy To wè- 
rów), na innem, gdzie igo wymagała 1icwygodna 
sytuacja, stałe w piątki sklep zamykał  Bardz 
zręcznie te sprzeczność wyxazał formalnie, ale 
podcjrzenic, że i tu kłamie, pozostaje nietbiie. 
Szczegół ten przedstawia dńżą wagę, gdyż dr Art- 
losorow został zamordowany właśnie w piatek, 
świąteczny dzień dla muzuhnaaó w. 

A teraz zastanówmy się nad dwona bardzo tie- 
kawemi problemami. 1) Dlasz:go Abdui Medżid 
przyznał się do zatnordowania, a raczej do bier- 
rego udziału w zamordowaaiu dr. Arlosoro va? 
2, Dlaczego później wszystkiemu zaprzeczył” Od- 
razu dodaję, że istotny bohater całej afery Dar- 
wisz Issa, który miał zastrzelić „r. Arlosorowa 
wszystkiemu o pierwszej chwili zaprzecz t Jeżeli 
zaś cała hislorja była ułożona z góry 1 miała być 
sowicie opłacona, dlaczego rzucono tak niehezpie- 
cznę oskarżenie na człowieka, bez tegoż zgody? 
Na to pytanie miał Abdul Mzdżid odpowiedzieć 
jasno. Odpowiedź wypadła znovu niż nie mówią- 
ca. Abdul Medżid.. myślał, że Zabalawi już nale- 
życie przygotował do tego Issę, ianu jednak zno- 
wu Zabaławi przeczy. dodając nieproszody, że 
wie doskonale, iż cała historja jest wicerutnem 
kłamstwem, ale brzyrzeczono ‘nu dużą *umę pie- 
niężną, więc zaryzykował pośrednictwo. A jatan 
znowu zagadka. Ci zawodo vi szaści (Zabalawi), 
mordercy (Abdul Medżid zamorłovił fryzjsza 
I utfiego, do czego się z calyn ‘yaiz acm przyzna- 
je) składają przed adem przysięgę, Że mówią 
niejświelsza prawdę. czyż można im 'evaz vie- 
rzyć na słowo, do tego tak słabo ufundowane? 

Obrona wysuwa obecnie następujarą kaneepcję. 
z którą się warto bliżej zapoznać: 


Takiycznymi mordercam dr. Arlosorowa są {ssa 
(len strzelał) oraz Abdul Medžid bierny świadek 
inordu. 


Być maže, że łssa zamordował dr. Arłosorowa. 
zgodnie z opowiadaniem pierwotnem Abdul Mce- 
dżida, nieumyślnie, chcąc nastraszyć  towarzy- 
sza owej kobiety, którą zaczepił. Abdul Medżid 
miał od tej chwili pewna moralną przewagę nad 
swym przyjacielem :nogąc go w każdej *hwili 
wydać i w dodatku otrzymać lak wysoką nagro- 
dẹ pieniężną (4500 funtów). Stąd staranie Jssy 
zniierzające do moralnego skrępowania Abdula. 
NzGarzyła się po temu dobra okazja. Abdul miał 
stare porachunki z pewnym fryzjerem Lulfim. Po- 
stanowił go zgladzić. Issa pospieszył z pomotą 
i odtąd miał się jeden bać drugiego. Taj samej jc- 
urak nocy, w której zamordowali luiliego, zosta- 
li mordercy przytrzynani O zgrozo jednak! 0ssa 
zcstał natychmiast zwolniony. zamiast niego n'a- 
zono we wiezieniu krata Abdula. Ten bardzo 
zręczny (ryk psychologiczny e sirony policji 
sprawił, że Abdul przyznał się do ża nordo vania 
Luifiego i zarazem wsypał Isse. Gły zaś Jssa i 
temu zaprzeczył, utrzymując że Abdula nie wi- 
dział w ciągu całych dwu lat, wtedy Abdul udo- 
w adnił, że ich dzień vcześniej widziano raze:n, i 
że wogóle Issa codzień zachodził do jego sklepu. 
S<dząc w areszcie i, tak niewdzięcznie potra- 
kiowany przez Issę, przypomniał sobie Abdul sta- 
re tegoż grzechy, pozatem uśmiechała się nagro- 


dą 1500 funtów. To go miało skłonić do zadenun- | 


cjorowania swego przyjaciela. Z tą chwilą jed- 
rek, jak się zdaje, pojawiły się na scznie rozmai- 
te osoby, kiórym załeżało na tam, by prawda nie 
wydobyła się na światło. Abdul przyzaał, że od- 
wiecził go po przyznaniu się do uczestaictwa w 
n crdzie dr. Arlosorova. jego adwokat i miał z 
nim długą konferencje, że ten ostatni miał nu 
rzec nawet pomo: samego Oni Abdul Hadi2. 
go, jednego z najzagoczalszych wrogów naszej 
sprawy, członka Egzekuiywv Arabskiej. Abdal 
Medżid przyznał również. że oskarżycieł p Szi- 
trit straszył go szubienica, jeżeli będzie obstawał 
Trzy swych. siebie ohsiażających. zezaaniach To 
miało wpłynąć na zmianę frontu i kalegoryczne 
zaprzeczenie wszystkiamu Tak wysiąda korce- 
peja obrony. > 
Chociaż powyższa koncepcja na lnżo cech pra- 


wdopodobieństwa. należy jednak dodać. że jest 
opzrla na słabszych jeszeze ocszłakach anżeli 
akt oskarżenia, za mało jeszcze danych faktycz- 


nych posiada p. Samuel. by jego koncepcja mogła 
na korzyść oskarżonych "rzeważyć szalę *pra- 
wiedliwości, ale zaistnienie samej koncepcii jest 
poważnem nadwereżeniem gmachu ask turżenia. 
kt oskarżenia narażony zastał na nardzo po- 
ważny atak Swv!uacja oskarżony :h tem *1mem s'l- 
nie się poprawiła Inż. 8. E. 
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Z ESTRADY. 


Balet Bodenwieser 


W untrakcie sprzeczano się, czy najlepszą tan- 
corka jest jedyaa blondynka, czy też aajwyższa 
wzrostem brunetka, która świetnie wykonała 
„Dzwony“ Bortkiewicza Ktoś przypo uniał, że nu- 
mer ten jest już zuany Krakowowi z poprzed- 
nich wystupów baletu, ale przedtem „Dzwony“ 
rokily dwie tancerki. Widoczbie obecna wykona- 
vezyni jest tak wysoka, że starczy za dwie. Jn- 
ierpelowany o zdanie starszy pan, którego tytt- 
łoweno panem dyrektorem, przyznał palmę pierw- 
azeństwa blondynce, zaznaczając, że wszystkie 
miitery programu świadczą o brawurowej teth- 
nice. ale owiane duchem szczerości arlyszycznej ; 
sa tylko niektóre numery, a zwłaszcza „Kołysan- 
ka“ Caselli. Młoda i bardzo czupurna osóbka, pra- 
wdepodobnie jedna Z tak licznych w Krakowie 
mistrzyń sziuki tanecznej. oburzoja byla na jed- 
na z wykonawczyń, dlatego że miała w uszach 
dnże kolczyki... 

Te rozmówki licznie zebranzj  subliczności 
świadczą tylko e zainteresowaniu, jakie wzbudził 
„Balet Bolenwieser". Zdaje mi sie, że cytowany 
przezemnie p dyrektor miał trochę racji, chociaż 
nnie jako laikowi cały program sprawił dużą 
satysfakcję Mam wrażenie, że widoczna gonitwa 
za efektem obniża nieco poziom artystycz?y świe- 
li ego zresztą i zasłużoną sławą ciesząccgo się 
baletu. Bardzo efektowne były numery nie objęte 
programem. który z powodu jednej z wykonaw* 


czyń uległ zmianie, jak: laniae arabski, rumba, 
oraz szłachetna tendencją aacezhowany taniec 
nienawiści. (-si). 
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Kraków (304,5) 7—8 Z Warszawy: audycja por 
ranna. 11,355—1140 Program 1a lzień bieżący, 
11,40—11,60 Z Warszuwy: codzienny przeglad pra- 
sy polskiej. 11,50—11,55 Wiadon. bieżące, 11.57—+ 
1205 Sygnał czasu, hojnał z Wieży  Marjackiej, 
12,05--13 Ze Lwowa: koncert ork. salonowej Ta- 
deusza Seredyńskiego. w przecyach ko nunikaty 
z Warszawy, 15,21—10,40 Z Warszawy: wiadom. 
o eksporcie polskim i gosp, 15.40—16.25 Płyty, 
gramof, (melódje z nowych ojeretek), 16,40—15.55 
Z Warszawy: kącik językowy w op”. prof St. 
Słońskiego, 16,55-—17,50 Z Warszawy: Trio Ra- 
packich (piosenki), 14,50--18 Pogadanka „Strzęp 
życia“ p. Ela Oleska, 18--18,20 Z Warszawy: „O 
celach dążeń ludzkich — szczęście wygł. prof. Ta- 
deusz Kotarbiński. 18,20—18.35 Z Warszawy: 
skrzynka muzyczna w opr. dyr Tadeusza Mazur- 
kiewicza. 18.35—19 Plyty sramof, 19- 19.05 Pro- 
gram na dzień naslepny, 19,05—13,20 „Stary Kra- 
bów”* gawęda w opr. dr. Jerzego Dohrzyckiego. 
1920—19.25 Ro:maitości, 19.25—19,40 Z Warsza- 
wy, feljeton aktualny. 19.40—19,43 Z Warszawy: 
wiad. sport. 19.43—19.47 Wiadom. spo.t. lokalne, 
13,47-—19.55 Z Warszawy: dziennik wieczowny, 20 
—20.02 Z Warszawy: „Myśli wybranz* 20.02— 
22,30 Z Warszawy: opera Pu2:ini'ego: „Manon 
Lescaut" w wyk pp: Z. Zmigród-Fedvczkowskicj 
Ant. Gołębiowskiego, Eug. Mossakowskiego. Jana 
Popicla, Edw Wejsisa, Bol. Bolko, Emmy Sza- 
brańskiej, Feliksa Szczepańskiego, — orkiestra 
symf. P. R. i chóry pod kier. dyr. Tadzusza Ma- 
zurkiewicza, w przerwie opery: Kwadrans lite- 
recki, „Tytan“ — nowela z puścizny pośmiertnej 
Jana Augusta Kisielewskiego, 2230—2330 Z 
Warszawy: muzyka taneczna z kaw. „Adria“, o 28 
wiad. meteorol. i policyjne. 


Katowice (395.8) 15,20 Wiad. gosp. 19,43 Wiad. 
sport. ze Śląska 


Lwów (377.4 15.25 Giełda zbożowa, 19,43 Wiad. 
sport. lokalne, 19.55 Silva rerum. 


Wiedeń '506.8) 17,20 Koncert solistów, 19,50 Mu- 
zyka operowa 
Rzym (420,8) 20.45 Opera. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


STAŁA CZYTELNICZKA, KRAKÓW: Wchodzi‘ 
łyhy w rachubę dwie możliwości: umieszczenie 
w ubogiej, porządnej rodzinie lub w Domu star- 
ców. „Domu zdrowia* — o czem Pani wspomi- 
Ba — U nas niema 
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Ksawerego Pruszyńskiego, autora reportażu „Palestyna poraz trzeci“ 


SJE PALESTY 


BEM EA Pozostałe bilety w cenie Zi 8:80, 250, 190 1:20 z garderoba w kasie Starego Teatru 


Vandervelde i Fleg o odbudowie Palestyny 


nt „REFLE 


Bruksela. ŻAT, W związku z akcją na rzecz 
Funduszu Arlosorowa odbyło się tu wielkie pu- 
blicane zgromadzenie pod przewodnictwem wicepre 
zosa Agencji Żydowskiej prof. Herberta Speyera 
Przemówienia wygłosili m. in. Emil Vandervelde 
i Edmond Fleg. Po uczczeniu pamięci tragicznie 
zmarłego króla Alberta i po wyrażeniu przez 
przewodniczącego przekonania. że wkrótce po 
wetanie w Palestynie kolonja imienia zmarłege 
króla Belgów, zabrał głos p. Fleg, który podkre- 
élit znaczenie Palestyny dla przyszłości narodu 
żydowskiego. Fleg zaznacza, że aczkolwiek nie 
żest ejonistą, to jednak wierzy, że Palestyna mo 
że rozwiązać szereg zagadnień życia żydowskiego 
w krajach rozprószenia. Emil Vandervelde oświad 
„czył m. in.: 


ODCZYT 


Antysemici zarzucają mi, że jestem Żydem i że 
rzekomo wstydzę się mojego pochodzenia. Pra 
gnę stwierdzić, że gdyby to było prawdą, byłbym 
dumny ze swej żydowskości. Mam głęboki szacu 
nek dla narodu, który dał ludzkości takich mę 
żów jak Spinoza, Marx, Laesalle, Bergson i Ein- 
stein. 

Vandervelde wskazuje na wielkie postępy Pa- 
lestyny i z uznaniem podkreśla pokojową polity 
kę Agencji Żydowskiej w stosunku do Arabów. 
W imieniu Międzynarodówki Socjalistycznej, któ 
rej Vandervelde jest prezydentem, śle on pozdro- 
wienia dla Histadruth w Palestynie. Ostanie wy- 
darzenia w Niemczech i Austrji jeszcze nie ozna 
czają porażki socjalizmu. Ostatnie słowo w tej 
walce należy do ludzkości. 


Próby rozbicia jednolitej reprezentacji 


żydostwa niemieckiego 


r Berlin. (ŻAT) Repreżentacja żydostwa niemie- 
ckiego w związku z niektóremi głosami prasy w 
sprawie zakręsu zadań i kompetencji reprezenta 
cji żydostwd niemieckiego ogłosiła oświadczenie. 
w którem nawołuje do utrzymania jedności. 
Reprezentacja powstrzymuje się od jakiejkol- 
wiek ingerencji w sprawy ściśle religijne. Główne 
zadanie reprezentacja widzi w skonsolidowane; 
pracy nietylko na terenie działalności gospodar 
czej lecz również politycznej, prawnej i kultural- 
nej żydostwa niemieckiego, a więc również w sto 
sunku do otaczającego Świata, do narodu niemie 
qkiego i do państwa niemieckiego. Pomimo roz 
bieżności kierunków religijnych i światopoglądu 
wych jedność zastąpić musi rozproszkowaną ` 
przeto nieskuteczną działalność poszczególnych u- 


grupowańt." è 

Jak się ŻAT dowiaduje, powyższe oświadczenie 
reprezentacji żydostwa niemieckiego jest odpowie 
dzią na głosy Agudas Izrael i Związku Żydo 
wskich Żołnierzy Frontowych przeciwko reprezeu 
tacji. Agudas Izrael kweetjonuje kompetencje re 
prezentacji do nadzoru nad całem szkolnictwem 
żydowskiem Związek Żydowskich Żołnierzy Fron 
towych nie chce zasiadać wespół z sjonistami, po 
nieważ „Jüdische Rundschau“ ostatnio w sporze 
o liczbę żydowskich weteranów wojennych w 
Niemczech wystąpiła przeciwko Związkowi żydo- 
wskich żołnierzy frontowych. r 

Prasa żydowska w Niemczech nawołuje do jed 
ności i ostrzega przed skutkami konfliktów w obe 
cnych warunkach. 


s 
Spadek turystyki do Palestyny i 


Tryjest. (ŻAT) Kierownictwo Lloyd Triestino ko 
munikuje ŻATnej, że w bieżącym sezonie turysty 
cznym, który zwykle rozpoczyna się w drugiej pu 
łowie lutego, znacznie spadła frekwencja tury- 
stów do Palestny, co się tłumaczy wielkiemi trud 
nościami, z jakiemi związane jest uzyskanie wizy 
palestyńskiej. Liczba zgłoszeń jest bardzo wielka. 
lecz zaledwie 10 proc. zgłaszających się otrzymu- 
je wizy. W bieżącym roku Lloyd Trieetin' po 
raz pierwszy od szeregu lat nie ustanawia dodat 
kowej obsługi okrętowej na Targi Lewantyńskie. 
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PENSJE NAUCZYCIELI SZKOLNICTWA HE- 
BRAJSKIEGO. Po usunięciu formalnych trudności 
Waad-Haleumi w Palestynie już w najbliższych 
dniach otrzyma pożyczkę w wysokości 25.000 f.szt. 
która wyzyskana będzie na spłacenie zaległych 
długów z tytułu pensyj nauczycieli szkolnictwa 
hebrajskiego w Palestynie. 

PRZEPEŁNIONE SZKOŁY. Komisja szkolna 
Waad Haleumi postanowiła zaprowadzić w szko- 
łach hebrajskich równoległe oddziały dla dzieci 
imigrantów niemieckich. Krok ten stał się konie 
czny ze względu na przepełntenie szkół, zwłaszcza 
niższych oddziałów. 


MEMOCHODEM 


„W Palestynie!" 


Na posiedzeniu Rady miasta Krakowa. Przew 
mawia radny z Bundu. Paa Rozmarynowicz 
z Chadecji przerywa mu okrzykiem: „Do Pales 
siyny!' , 

To jest w porządku Antysemita od tego sie 
dzi -v Radzie miejskiej, w sejmie czy gdziein- 


„dziej, żeby w „stosownych * momentach wołać; 


„Do Palestyny!” Gdyby tego nie robił, spotkał- 
by się ze słusznym ze strony swej pariji zarzu 
tem — sprzeniewierzenia się ideałom partyja 
nym. . i 

A potem przemawia sjonista. Mówi o tem, że re 
prezentanci narodowego żydostwa będą dbali © 
dobro miasta jako całości. Na to rozlega się „zwi- 
schenruf': „W Palestynie!“ Któż to zawołał? Paa 
dr. Drobner z PPS. 

To już nie jest w porządku. Mocno nie w po 
rządku. Pan Drobner nie został przez swą partję 
posłany do Rady miejskiej dla zwalczania żydo- 
wskiego ruchu narodowego. Pan Drobner nie 11 
pojęcia o istocie i ideoiogji sjonizmu. Pan Drob- 
ner — różowy asymilator — stoi zdala od żydo- 
stwa i nie powinien mieszać cię do spraw żydo- 
wskich. Djabli mu do nich. Rączki ewoje niech 
trzyma zdala od Patestyny. Kiedy taki ćwierć-żyd 
od siedmiu boleści bierze do gęby Pelestynę — 
wychodzi z tego zawsze coś nader przykrego i 
niesmacznego, 

Andrzej Strug także niezgorszy PPS-owiec, wy 
biera się niezadługo na wycieczkę do Palestyny. 
On pana Drobnera pouczy, że członek Polskiej 
Partji Socjalistycznej nie ma obowiązku zwaivząć 
sjonizmu. Zwłaszcza sposobami endecko-chadeckie- 
mi. Rozumiano? i 
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MUZEUM ARCHEOLOGICZNE W JEROZOLI- 

MIE. W dniu 1 marca br. Muzeum Archeologiczne 
w Jerozolimie zostanie przeniesione do nowego 
wspaniałego gmachu zbudowanego z białego ks- 
mienia. Koszta budowy sięgały 2 miljonów f. szt. 
i były w znacznej części pokryte przez Rockefel- 
lera-juniora. Nowy gmach muzeum będzie rów: 
nież siedzibą administracji zabytków starożytności 
w Palestynie. 
PUBLIKACJA CZESKIEJ AKADEMJI NAUKO- 
WEJ PRZECIWKO OBŁĘDOWI RASOWEMU, 
Prasa donosi, że czechosłowacka akademja nauko 
wa przygotowuje publikację, poświęconą krytyce 
riemicckiej „nauki rasowej”, Publikacja, którą 
się ukaże pod tytułem „O równouprawnienie rag“ 
zawierać będzie rożprawy ezeregu wybitnych u- 
czonych. 


KĄCIK MODY 
Jeszcze o przedwiośniu 


Moda wiosenna wyzwoli nas «<e skostniałych 
form, jakie narzuciła nam zima, rozświetli bar- 
wy, urozmaici deseń i rozlużni linję. O ile wszyst- 
ko, cośmy nosili dotychczas, zamknięte było i pro- 
ste, o tyle teraz pozwolimy ciepłym powiewom 
wiosenym igrać połami naszych płaszczy, fałda- 
mi sukien i kokardami i szalami kołnierzy. Nawet 
kostjum wiosenny ma żakiet luźny, fantazyjny. 
Proste i kanciaste dotychczas rewersy układają 
się na nim miękko i faliście. Kołnierze wygląda- 
ją jakby podniesione były przez wiatr. Kapelusze 
zudarte, jakby wiatr zwiał je z czoła. Okrągła 
linja staje się symbolem nowej mody, w przeci- 
v'stawieniu do jesiennej i zimowej, którą chara- 
kieryzował prostokąt. Kanciasta, wojskowa linja 

wpamion staje się znów okrągła i kobieca Zarys 
s<*tamion podkreśla reglaaowy lub kimonowy fason 
rękiwau. Na scenę występuje znów pelerynka, we 
wzzystkich odmianach i długościach. Nie można 
. nawet dokładnie stwierdzić która, długa czy krót- 
ka. Peleryna stanowi nieraz przejście od sukni 
do kosjtumu W tym sezonie 2ędzie dużo komple- 
tów składających się z sukieasi i uele:yny. Bar- 


€zo często spódnicę i bluzkę w kostjamie zastąpi 
sukienka, co już miało zresztą miejsce parę lat 
temu. Ale w tyn sezonie xwestja wyboru 'nate- 
rjału na sukienkę i bluzę nie będzie tas łatwą. 
Taka mała bezpretensjonalna v „asadzie swojej 
sukienka, będzie musiała być 5acdzo starannie 
obmyślona, ponieważ otwarty z przodu płaszcz 
ukaże się w całej niemal okazałości. Ponino za- 
sadniczych zmian, jakie zajdą w «roju, aajwięcej 
ncwości i świeżości wniosą w życie kolory wio- 
senne. Na ulicę wybierzemy kolovwy spokojniejsze 
i bardziej naturalne, a więc wszelakie odcienie a- 
sfaltu, muru, kurzu i dymu. Pozatem damy pra- 
wo głosu wszystkim odcieniom różowego, zielo- 
nego, bronzowego. byleby były stłumione i zama- 
skowane. Szaro- niebieski będzie bardzo mile i 
często widziany. 

I jeszcze jedna. odwieczna nowina — czerń! Le- 
gjony czarnych sukien! — szczególnie na popoiu- 
dnie, Czerń połączona ze złotam, srebren., z pur- 
purą Może to i monotonne trochę i ro:gn ewa nie- 
jedną panią, ale każda musi przy: aś, że czarnej 
sukni nie zastąpi żadna inna. Starano się zastą- 
pić czarną suknię inriemi cienaem: zietnuo- sza- 
re pglębokiemi tonami czerwieni lub błękitu — 


sle czerń zwyciężyła na całej linji, Zreszią pod- | 


stawą tej skłonności do czerni jest w pierwszej 
mierze praktyczay wzgląd. Czarna suknia zawe 
sze może zastąpić kilka kolorowych, przytemi ża- 
dnej innej nie ozdobią tak pięknie metalowe upię» 
kszenia jak czarnej. 

Tegoroczny kostjum spacerowy, skromny i ele- 
gancki zarazem, wspaniale podkreślony zostania 
przez pasiasty materjał, który wydłuży i uwy- 
smukli każdą sylwetkę. Bardzo dużo będzie kom- 
biracji tego rodzaju: bluzka w kratę, a kostjum w. 
pasy, lub odwrotnie: do kraciastego kostjumu 
bluzka w pasy, brzyczem pasy też kombinuje | 
w różne strony. Szczególnie nadawać się będzłć 
do tego kostjum sportowy. Nowe wiosenne szale 
z wełny i jedwabiu dostosowane zostaną do sztyl- 
pów rękawiczek. Torby i obuwie szlobione będą 
inkrustacją z jedwabiu lub skóry w odmiennym 
kolorze. 

Względna powściągliwość w kolorach na włk- 
snę powelujemy sobie latem, gdzie vrzawidywa= 
na jest istna bachanalja barw. Tegoroczna organ- 
dina będzie kolorowa i bardzo wzorzysta. Na tle 
lekko znaczonej karty ujrzymy 1ajjaskrawszę w” 
ry kwiatów. Da fo połączenie delikatnych rośline 
nych form z surowym rysunkiem geometrycznym. 

. Ce 


Sir. 8 


SROI DENNA" środa 7. TIT. 1934 


Knickerbocker zadaje pytanie: 
wolna czy pokój?... 


H. R. Knickerbocker, wieczny tułacz publicy 
„styki amerykańsiej, rozpoczął znowu podróż po 
Europic, by poinformować opinję amerykań- 
ską o możliwościach wojny i pokoju. 

Ponieważ Austrja jest obecnie „das Sorgen- 
kind' Europy, zaczął od siolicy  austrjackiej, 
składając wizytę kancierzowi Dollfussowi. Au- 
strjacki Napoleon w kieszonkowem wydaniu 
z łaski Mussoliniego „zwycięsca z pod Wied- 
nia“, nie próbował nawet uzasadnić dlaczego 
strzelał z armat do wiedeńskich domów robo- 
tniczych, ograniczając się tylko do zapewnień 
że Austrja bronić będzie swej niezależności. 
Dollfuss zapomniał jeszcze dodać, że właściwie 
Austrja już straciła swą niezależność, bo o jej 
losach decyduje Mussolini, który na dzień 14. 
bm. zaprosił do sicbie jego i Gómhbósa, by im 
podyktować warunki utworzenia bloku au- 
strjacko-wẹęgiersko- włoskiego. 

Następną stacją Knickerbockera była Praga. 
bardziej interesujące były wywiady z Bene- 
szem i prezydentem Masarykiem. Benesza na- 
zywa Knickerbocker „najmądrzejszym mini- 
strem spraw, zagranicznych w Europie środko- 


wejł, posłuchajmv więc, co najmądrzejszy mi | 


nister sądzi o możliwościach pokoju i wojny. 
Zdaniem Benesza szanse stoją al-pari tj. 
50:50. Jeśli w przeciągu 5-ciu lat najbliższych 
Niemcy trwać będą w Stanie wrzenia, wojna 
prawdopodobniejsza jest od utrzymania poko- 
ju. Historja polityki i historja dyktatur poucza 
nas jednak, że w regule takie stany długo trwać 
nie moga. Dvkiatury szybko sie przeobrażają, 
Watego przypuszczać można, że Niemcy za ja- 
kie lat 5 też się zmienią. Bencsz nie jest za woj- 
ną prewentywną, bo żaden lud moralnie do 
takiej wojny nie jest przygotowany. Czechosito 
wacja powinna być właściwie wdzięczną Hitle 
powi. bo wyreadcji na hitleryzm w Niemczech na” 
etąpiła w Czechosłowacji konsolidacja wew- 
nętrzna. Czechosłowacja jest przygotowana na 
wszelkie ewentualności, zdając sobie 
sprawę z tego, że geograficznie znajduje się w 
bardzo trudnej sytuacji, mając po jednej stro- 
e 65-cio miljonowy naród hitleryzmu, a po 
giej tronie Węgry, które nie zrezygnowały 
łowaczyzny, wewnątrz zaś kraju trzy mi- 
Ijony Niemców, z pośród których wielu życzy 
Bobse aneksji ze sirony Niemiec. Czechosłowa- 
cja opiera się w swej polityce defenzywy na 
trakiatach przyjaźni z Francją, Jugosławją ji 
Rumunja, posiada wprawdzie najmniejszą ale 
najlepiej uposażoną armię i technicznie wyso- 
ko rozwinięta fabryke broni Skody a wszystkie 


dobrze | 


składają się na optymizm 
szanse wojny i pokoju 


iki razem 

PRE który ocenia 
na 50 : 50. 

Pesymisiycnie ocenia sytuację iniędzynaro- 
dową prezydent Masaryk, który w środe dnia 
7 bm. obchodzić hędzie 84-te swe urodziny. 
Zdaniem Masaryka, httleryzm zaskoczył tylko 
neorjentującą się należycie Europę i resztę 
świata, w gruncie rzeczy jest tylko odmianą 
stąrcgo pangermanizmu, który powstał jeszcze 
w drugiej połowie ub. stulecia. Aż do zwycię- 
stwa Hitlera pangermanizm był tylko ruchem 
politycznym, obsecnie zaś jego program stał 
się podstawą Trzeciej Rzeszy. Cała polityka 
niemiecka, uprawiana przez hitleryzm, połega 
na tezie, że Niemcy są narodem panów. Naro- 
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dowi socjaliści utrzymuj 
Europa Fancja, ale za lai kilka i rządzić nią 
będa Niemcy. Hitlerowcy twierdzą, że Niemcy 
duszą się w swych granicach, ale czy istnieje 
jescze jakieś terytorjam w Europie, któreby, 


a, że narazie 


rzadzi 


było puste? Mówią o „Dang nach Osten", ale 
co to ma znaczyć? Polska i Rosja? Domagają 
się kolonij. ale jak to sobie wyobrażają? Co się 
stać ma z państwami. które podzieliły się daw: 
nemi koionjami niemieckiemi? | 

Mimo to prezydent Masaryk nie wierzy w 
wojnę, chociaż wola do wojny jet u niektórych 
ludów bardzo żywotna, ale żaden naród nie 


ma pieniędzy. Lud głoduje w każdym  krajn, 
który wojnę prowadzi, Europa w 1914  rokie 
była znacznie bogatszą niź dzisiaj. Dlatego, 


chociaż ten i ów naród życzy sobie wojny, nikt 
nic ma pieniędzy, a ten brak pieniędzy jest ar- 
gumentem przeciwko wojnie. 

Knickerbocker dodaje, że słowa prezydenta 
Masaryka brzmią raczej jak nadzieja aniżeli — 
AK eur 


Eden wrócił z niczem 
do Londynu 


Romantyczny, tj. nieliczący się z konkretną 
rzeczywistością i dlatego tak bardzo szkodliwy 
pacyfista MacDonald wysłał jak wiadomo 
— w podróż kanclerza pieczęci Edena, by się 
dowiedzieć, co Berlin, Paryż i Rzym myślą o 
rozbrojeniu. Eden, posłuszny Życzeniu Swego 
szefa, zwiedził trzy te stolice, a obecnie wrócił 
już do Londynu. 

W Berlinie dowiedział się Eden, że Niemev 
| dalej domagać się muszą zupełnego militarne- 
so równouprawnienia że anilim się nawel mie śni 
zrezygnować z własnej floty powietrznej, że 
nie myślą nawet o zaakceptowaniu jakiegoś o- 
kresu próbnego i że zdecydowane sa kontvnu- 
ować swe zbrojenia, nie oglądając się na zgo- 
de innych inocarstw. bę odzyskać wszystko, co 
żtwaciłv dzięki „Lraktalom pokojowym. 
|  MacDoald i sir John Siman dowiedzieli 
dalej, że Mussolini iest zdania, iż należy się 
pogodzić z fait accompli zbrojeń niemieckich | 
że nałeży dążyć tylko do tego, by tym zbroje- 
niom na przyszłość zakreślić pewne granice i 
| że ani od Francji ani od Włoch nie można się 

teraz domagać żadnych obietnic  rozbrojenio- 

wych. 

Wreszcie poinformuje Eden o swych długieh 
rozmowach z Doumergue m i ministrem spraw 
zagranicznych Barthou, a informacje te wypadną 
mniejwięcej nastepsująco: Nie może być nawet 
mowy o zgodzie Francji na zawarte w osta- 


tnim memorjale Anglji propozycje. by ulegali- . 


się! 


zować dolychczasowe zbrojenia niemieckie: to, 
co Mussolini uważa za postęp, mianowicie kon- 
trola zbrojnych organizacyj hitlerowskich, nie 
jest żadną gwarancją poważnych tendencyj roz 
hrojeniowych ze strony Niemiec; Francja dla- 
tego na żadne dozbrojenia niemieckie absolut- 
nie zgodzić się nie może. Gdy Eden informował 
MacDonalda i sir Simona o swych rozmów- 
kach paryskich, wygłosił francuski minister 
spraw zagranicznych Barthou w komisji dla 
spraw zagranicznych Izby poselskiej expose, w 
Ftórein poruszył też problem rozbrojenia. Bar- 
thou oświadczył, że rząd zgadza się w zupet 
ności ze stanowiskiem trzech wielkich komisyj 
senackich. komisji dla spraw zagranicznych, 
dla armji i dla marynarki. Wiadomą jest rze- 
czą, że wszystkie te trzy komisje wvpowiedzia= 
ly się przeciwko wszełkiemu rozbrojeniu Fran 
cji. Barthon w odpowiedzi na pvlanie jednego 
z posłów oświadczył dalej, że francuska poli- 
tvka zagraniczna wprawdzie dalej poruszać się 
hędzie na linji Brianda i Boncoura, ale uwzglę 
dniając niemieckie zbrojenia. zmuszona będzie 
do pewnych zmian formalnych. które z natury 
rzeczy doprowadzić muszą do pewnych zmian 
istotnych. Oświadczenie to wywołało wielkie 
wrażenie w parlamencie francuskim, oznacza 
bowiem zapowied. możliwości radykalnej zmia 
ny dotychczasowego kursu francuskiej polity- 
ki zagranicznej. 

Gdyby MacDonald był trzeźwym politykiera, 


Książka malarza 


+ W tej książce*) nic się nie dzieje. W tej 
książce niema akcji. Gdyby mnie zaś zapytano 
o treść, byłabym w kłopocie. W tej książce nie 
ma treści. Mimo to jest to jedna z najoryginal- 
Bicjszych książek, jakie czytałam. 

W tej książce wszystko tylko trwa, — jest 
w niej jakieś ciemne, nieuchwytne, metafizy- 
czne bytowanie. Na samej granicy halucyna- 
cji, cześciowo już w świecie halucynacji, wio- 
dą ludzie, zwierzęta i rzeczy tej dziwnej po- 
wieści swą nieprawdopodobną egzystencję. — 
Nieprawdopodcbną w tem znaczeniu, że nie 
nie mogło dziać się faktycznie w tym starym, 


ponurym domu na rynku niewiadomego mia- 


sta. Ten dom i ten sklep towarów bławatnych i 
cale fo miasto było jedynie wątkiem, z którego 
poczęła snuć się rosnąć i wyolbrzymiać nowa, 
wizyjna rzeczywistość. 

Schulz jest przedewszystkiem malarzem. Je 
go książka jest szeregiem obrazów, jej treścią 
są obrazy. Obrazy, buchające kolorowym Ża- 
rem, wymowne w swej ekspresji. przeinacza- 
| aoc EEN icz 


za Brugo Schulz: Sklepy cynamonowe. „Rój“, 


jące świat i rzeczywistość według fantasiycz- 
nej deformacji, jaka narzuciła się twórcy. W 


pryzmacie jego niesamowitego odczucia i wraż 
liwości, szara, ołowiana rzeczywistość załamu 
je się i rozszczepia tyvsiąckrolnie, rozpyla się na 
sto barw, zanim z wybuchową siłą dobedzie 
się na powierzchnię. bv w tej zmienionej po- 
staci ujarzmić nas słowami. 

Jasnowidząca ostrość spojrzenia i niezwykła 
umiejętność transpozycji obrazu w słowa — 
oto najwybiiniejsza cecha į zaleia nieznanego 
doląd pisarza. Słowatni, które są jak błyskawi 
ce, jak barwne IŚnienia, wdrąża się Schulz w 
sam miąższ zjawisk. Najprostsze sceny, najco- 
dzienniejsze, zdawałoby się zdarzenia, prze- 
kształcają się w jego niesłychanym opisie w 
czarodziejską fata-morganę. Słowo przestaje 
"być słowem, przeradza się w kolorową plamę, 
w płomienną teczę, osaczającą i utirwalająca 
na miejscu przedmiot, sprawę, człowieka. Buj- 
ność i Żar słowa daje tu oszołomiające wręcz 
rezultaty. „Powietrze nad tem rumowiskient, 
zdziczałe od żaru, cięte błyskawicami lśnią- 
cych much końskich. rozwścieczonych słoń- 
cem, trzeszcząło jak od niewidzialnych grzecho 
tek, podniecając do szału.” Albo: „A ku par- 
kanowi kożuch !raw podnosi się wypukłym 
gaibem-pagórem jakgdyby ogród obrócił się we 


śnie na drugą stronę i grube jego chłopskie ba 
ty oddychają ciszą zieini. Na tych barach ogro 
du niechlujna, babska bujność sierpnia wyol- 
brzymiała w głuche zapadliska ogromnych ło" 
puchów. rozpanoszyła się platami włochatych 
blach listnych. wybujałemi ozorami mięsistej 
zieleni.* Oto opis zapuszczonego ogrodu i ło- 
puchów. Brutalny realizm opisu dochodzi w 
swem należeniu do takiej krańcowości, że czę- 
sto przeradza się w nierealność, Tuż obok bod- 
jaków łopuchów i karakonów, tych niemitych 
pospolitych stworów, których potworna brzy- 
dotę zamknął Schulz w pysznej magji słow- 
ncj, rozwierają Sie przepastne. inroczne otchła 
nie, czają się nieokreślone noce. wciągające nas 
w głuchy wir pozaświatowości. 

Książka Schulza zdumiewa i olśniewa, jest 
czemś, nowem jį fascynującem, ujawnia talent 
samorodny, nie mający wzorów i poprzedni- 
ków. A jednak tkwi w niej, w samem jej zało- 
żeniu. pewien niedosyt, czegoś w niej brak, 
Czytelnik zachwycony jest rozdziałem pierw= 
szym — najlepszym —- jaskrawym opisem zo 
rącego sierpnia. Ale w plastycznej deformacji 
słownej, posunięlej tak daleko, jak to czyni 
Schulz. krvje się dla autora niebezpieczeństwo 
manierv. Już nawet w tym pierwszym !omie, 


w tych opowiadaniach. ktérych jędrna. skry- 


Nr. 66 


a nie zaczadzonym romantykiem, 
ze sprawozder.ja l.dena jedymie możliwą 
sekwencję: 
nitleży raz wreszcie pogrzebać 1 
rodową kmjierercję  ozbrojeniowa 
winę jej rczbici, zwalić na Nieme, 
rowskie. A 
konsckwenej: MacDaue:d 


kon- 


międzę ua: 
z całą 
nitie- 
AG 


Niestety iej 


pzy swym zamiarze, by zwołać do Londynu 
honiercncję, na klóra zaprosi Francję, Niemcy. 
Wlochy. Belgje, Polskę i państwa Małej Enten 
lv. Wszystkie ie państwa, niechcac sobie zra- 
zić Anglji przyjmą zaproszenia na kodferencję. 
Która jednak międzynarodowej konferencji roz- 
brojeniowej wcale nie uratule. 


Czy powrót Habsburgów ? 


Sytuację polityczną w Austrji charakteryzuje 
obecnie wzrost nastrojów $ agitacji mcenarchistycz- 
nej, której bezpośrednim wyrazem : zarazem $y- 
enałem był wsjólny wiec Heimwehry. Żelaznego 
Pierścienia i frontw auszijackiego pod przewod- 
nictwem honorowem syn. b. następcy tronu, arf- 
„eyksięcia Franciszka Ferdynanda- hr. Maksa lHo- 
henbergo. Wiec odbył sę oczywiście z udziałem 
hr. Starhembergź. przywódcy Heimwehry, zdecy- 
ddowanego. zwolennika inonarchji, Wiec tea,. jak 
również treść i ton przemówień obesuych adjutan- 
itów Dollfussa stworzyły wrażenie i nietylko wra 
Żenie, że restauracja morarchji w Austrii i powrót 
Habsburgów na tron jest już rzeczą bliską. 

Alarmujące wieści a spodziewanym już jakoby 
wyjeździe arcyksięcia Ottona do Wiednia poiuły , 
w świat. odbijając się najgłośniejszem — oczywi- 


cie — echem w stolicach państw Małej Enteniv. 
Po sprawdzeniu u źródła okazało się, iż 
alarm był przedwczesny. 


Kondydat i pretendent do tronu Habsburgów sic- 
dzi (czzcze spokojnie w zameczku pod Brukselą * 
narazie nie nie wróży bliskiego jego powrotu nad 
Dunaj. 

Faktem jest jednak. że sytuacja w Austrii wy- 
glada dzisiaj zupełnie inaczej, niz kitka miesięcy 
temu. że siły obozu legitymistycznege wzrosły 
znacznie, a jeszcze bardziej wybujały jego plany 
i zamiary. Kanclerz Dollfuss me zalicza się co- 
prawda do monarchistów. ale nie można go też 
nazwać szczerym zwolennikiem repuhiiki: jzgo o- 
toczenie natomiast. które wyrosło mu teraz ponad 
głowę w osobie wicekanclerza Eeya, Starhcinber- 
ga, Schuschnigga. Schmitza wyznaje otwarcie 
swój wrogi stosunek do republiki, nie odważają: 
się — ze względów polityki zewnętrznej demon- 
strować już. w tej chwili wyrażnie swego entuz- 
jazmu dla idei restaura:ji monarchji. A 

Najskrajniejsi nawet motar.h ści z Wiednia i 
Budapesztu pean sobie sprawę z 


WIADOMOSCI Z KRAJU 


Teatr i... aar: sklep z nabiałem 


Demonstracie w teatrach miejskich we Lwowie 


(Od naszego korespondenta Iwowskiego). 


Tealry miejskie we Lwowie 
pecka. Nie, bron Boże, z braku 
funduszów, dobrych artystów 
go repertuaru. Dzięki staraniom 
Horzycy, dyrektora Teatrów miejskich. nasz teatr 
osiągnął wysoki poziom actysty'zny. Teate Wiel- 
ki został nawet odznaczony wysoka nagrodą Mi- 
nisterstwa Oświaty za wystawienie „Wesela“ Wy- 
spiańskiego. 

Ale nie tylko Teate Wielki, 
dzeniem i liczna fcexwancją cieszy się równieź 
repertuar w Teatrze Rozmaitości, któzy 1rządza- 
ny jest w stylu teatru kameralnego va wzór wie- 
deńskiego Josıfstaedterteztər Weinhardta. Zdaje 
się, że nigdy teatry lwowskie. mimo szalłejącego 
przesilenia gospoda cczego nie mogly się poszczy- 
cić tak dużą i doborową publicznością, jak w o- 
stainich dwu latach. 

A jednak Teatry miejskie mają „petha“. d3 
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stąlizowana i przemyślana proza nie przypo- 
mina w niczem debiutanta, powtarzają -sią, jak 
warjanty. te same opisy. A ca ważniejsze- po- 
dobnie jak obraz może uchwycić rzeczywis- 
łość jedynie w pewnym momencie, w statyce, 
nigdy w ruchu i działaniu, — i tutaj, w obra- 
zach. malowanych słowem. brak jest zupeł- 
nie dvnamiki, a co z tem idzie, brak napięcia 
„dramatycznego, wzruszenia j współprzeżywa- 
nia. Nawet ojciec — zjawisko i czołowa postać 
książki — nie wzrusza nas w swej dziwacznej 
iranscendentalnej metamorfozie, mimo że opis 
lej przemiany jest arcydziełem. 

W powieści musi się coś dziać, jej poszcze- 
sółne elementy musza zmieniać położenie 
względem siebie. musi w niej być rytm i bieg 
czasu. Najwspanialszy opis nie zastąpi Życia 
i ruchu. duszy krwi. Obraz. barwna plama, nto 
że zawisnąć w przestrzeni rozpaczliwym krzy- 
kiem. 
mogą trasicznemi linjami obrysować wycinek 
rzeczywistości. Ale na tem koniec. 
zakreślił zubożające granice swego dzieła. Wvj 
ście poza lę granice. jej przekroczenie, z zacho 
waniem calej oryginalności i bogactwa stylu, 
"może dopiero nadać dalszym książkom tego ma 
larza-prozatora nieprzemijająca wartość. 

W. K. 


odpo viednich 


p. pos. Wilama 


0go nnen IWO- 


maja osobliwego , 


azy też lobosowe- | 


słowa, wymodelowane na wzór obrazu. ` 


Autor sami 


publiczności. Od czasu do czasu pewne części 
publiczności okazują sw» niezadowolenie bądź w 


z powodu wystawianych sztuk. bądź też z, róż- 
Lych typów, lub djałogów bonatżrów. vyprowa- 


dzonych na scenę. Czasami le niezadowolenie u- 
hjawia się w demonstracjach ze strony widzów 

Przed kilku tygodniami nieliśnzy takie demen- 
stracje. W „Rozmaitościach' grano przez Jłuższy 
czas komedję muzyczną Devala pt. „Stefek“. Bo- 
hater komedji kilkakrotnie mówi, że „nie chce 
być konowałem”. 

Tem powiedzeniem poczuli się dotknićci wete- 
rynarze, twierdząc, że „Stefek“ obraża ich zawód. 
Pewnego wieczoru większa grupa studentów A- 
kademji Medycyny Weterynaryjnej, wykupiła 
znaczną cześć biletów na guerji. Studenci zaopa- 
trzeni w cuchnące jaja przybyli do teatru i cze- 
kali na odpowiedni moment, gdy .St:fek" zacznie 
prawić o weterynarzach, aby go obdarzyć . 
jajami. 

Policja lwowska, która w przeciągu zaledwie 
48 godzin wykryła sprawców zbrodni poćwiarto- 
v:anych zwłok w kiosku grozy pczy ul. św. Zofji, 
poczuła cuchnące jaja w kieszeniach damonstran- 
tów, Dyrekcja teatrów, dowiedziawszy się o za- 
mierzeniach studentów, w ostatniej chwili. pole- 
ciła Stefkowi zmienić tekst obrażajzątego wete- 
rynarzy djalogu : zamiast słowa „weterynarz“ 


Stefek mówił c „aptekarzach“ y 


Zamiast grodu cuchnących jaj, serwała się bif- 
rz» oklasków, której towarzyszyła salwa śmie- 
chn na gałerji. Studenci byli bardzo zadowoleni. 
Dyrekcja 1 policja też. 

W kilka dni później zanosiło się na 1ową de- 
n onstracje, tymrazemn ze strony „obrażoaych” 
ajtekarzy. Skończyło się jednak tylko na tem, że 
aptekarze wysłali delegację do dyr. Hoczycy. któ- 
ry połecił Stefkowi zmienić aptekarza 1a „akwi- 
letora*. Ponieważ „kwiłatorzy nie istnieją. „Stef- 
ka* grano w dalszym ciągu bez obaw grożących 
den onstracyj ze strony ..obrażonego' zawodu. 

Lecz nie na ten koniec. Rekordowa ilość przed- 
stawień obecnego sezonu osiągnęła komedia Bus- 


Fekcty pt „Pi eniądz to nie wszystko. Około 
100.000 widzów zachwycało się wystawa i grą 
aktorów. Ale pewna część publiczności zbojka- 


towała.tę komedję Byli to różnego rodzaju mon- 
lerzy Otóż monterzy. nie predesiynowani na de- 
rionstrantów teatrałnych, wysłali delegacje do 
dyrekcji teatrów. Delegacja oświadczyła. że czu- 
je się dotknięta z tego powodu. iż w „Pieniadzu, 
to nie wszystko” przedstawiciel ich zawodu jekt 
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ratychmisetowego powrotu Habsburgów. Rozu- 
mieją dobrze. iż akt ten musiałby mieć zapewniu= 
ne zgóry poparcie a conajmniej cishą zgodę ze 
strony kilku mocarstw, żecydujących o losach Fu- 
ropy centralnej, nie mówiąc już o Malej Entencie 
która zasadniczo sprzeciwia się odr :izeniu mouar 
chji habsburskiej nawet w okrojonych ramssh Wai 
siejszych Węgier i Austrji. 

Zdając sobie sprawę z piętrzących się przed niuń 
trudności, legitymyści austrjaccy obierają in- 
ną drogę, wiodącą jednak qo tego samego celu 
— do monarchji. Skoro nie można osiągnać ce 
lu za jednym zamachem. należy podzielić spra 
wę na kolejne etapy, fazy. Pierwszym takim 
elapem będzie więc zniesienie dekretu o bani- 
cji Habsburgów, przywrócenie im praw oby- 
walłeistwa austrjackiego oraz zwrot skonfisko- 
wanych majątków. Drugim etapem moglaby 
być regencja czasowa, jak lo zaznaczył w wy- 
wiadzie udzielonym dziennikarzom zagranicz 
nym hr. Starhemberg, irzecim zaś dopiero == 
restauracja monarchii. TA droga postępowe 
nia wydaje się legitymiston bezpiecznie jszą, 
liczą oni przylem na czas i przemiany politycz 
ne w poglądach zainteresowanych mocarstw, 
co ułatwiłoby ewentualną akcję. Tak czy ina- 
czej kwesija powrotu Habsburgów na iron rue 
szyła z punktu mariwego i stała się dzisiaj za« 
gadnieniem aktualnem w kręgu problematów 
polityki europejskiej. 


——— 


poa m kóry nawet jeść orzyzwoicie nie me 
trafi.. Ponieważ nie uwzgłą lniono żąłui delega- 
cji, aby montera usunać ze sczay, nonterzy zboje 
kctowali komedije. 

Od tego czasu był spokój w tcatrze. 

Ubiegłego tygodnia jacyś niezuani sprawcy 
wrzucili do jednego, dobrze prosperującego skle 
pu żydowskiego z nabiałem bombę 'cucunącae 
Wéród licznej slijenteli wybuchła panika. Goście 
w popiochu uciekli ze sklepu. W toku doci U 
właścicielka sklepu wprowadziła w błąd pałicj 
Oswiadczyła mianowicie funkcjoaarjuszom Wya 
dziołu śledczego, że podejrzewa jednego ze swa 
ich konkurentów. Ta Żydówka nie pezh sobie 
wyobrazić, że prócz konkurenta, mającego w SsĄx 
siedztwie sklep z nabiałem, mógł ktoś być zadne 
tcresowany w wypędzaniu xlijantcli z jej sklepę. 
Ale policja podejrzewała kogoś innego Szukała 
sprawców w innej beczce W wyniku docnodzeń 
aresztowano jedenastu członków organizacyj ‘mtos 
dzieży endeckiej. 

W dwa dmi po tych areszto vaniach dosta SB 
nowej demonstracji w Teatrze Wislkim, któcy oił 
kilku tygodni wystawia AGR Słonimskiego. 
Oio podezas drugiego akta jakiś niezaany. sprawe 
ca rzucił na widownię eprnwetkę, zawierający 
gaz cuchnąco- łzawiacy Powstał popłoch Mu- 
siano przerwać przedstawienie na 26 minut. Po 
wywietrzeniu sali publiczność zajęła swoje rnuef- 
sca z powrotem i dokończono przedstawienia. Na 
sali znaleziono ulotki, z których widzowie dowie- 
dzieli się, że petardę rzucono na znak protestu 
przeciw  „filożydowskim* tendencjom  komedji. 
„Fiłlożydówskim* — to dobret... 

Takie to kłopoty ma w ostatnim czasie p. dyr. 


Horzyca Emo, 
—g0—— 
P. Prezydent R. P. opuścił Zakopane 


W niedzielę w nocy opuścił P. Pr:zydznt R. R. 
prof. Mościcki wraz ze swa małżonką i członka» 
tai adjutantury Zakopane, Żżegaany  sordecznia 
przez ladność. Na dworcu kolejowym o godz. 21.15 
zebrali się przedstawiciele władz z wojew. krą- 
kowskim drem Kwaśniewskim, siacostą Kornia- 
kiem. naczelnikiem wydziału bezp. mgr. Mała- 
szyńskim, burmistrzem Winnickim i im. 

P Prezydent był niezwykle zadowolony z po- 
byin u stóp Tatr, wyrażając Życzenie spędzenia 
również i Świąt Wielkanocnych oraz wywczasów 
letnich w Zakopanem 


Nowi członkowie Komisji mieszanej 
na Sląska 

PAT donosi z Katowic: W ub. niedzielę prezy» 
dent komisji mieszanej na Śląsku Calonder wpro- 
wadził w urzędowanie nowych :złoaków komisji 
mieszanej: członka polskiego Mieczysława Chmie+ 
lewskiego i członka niemieckiego Maluschke. 


Z Warszawy donosza: W ub. sobole, okoła gO- 
dainy 11-tej wieczorem po skończonem przedsta” 


| Str. 16 
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wieniu „Kupca weneckiego" w Teatrze Polskim, 
doszło przed gmachem teatru do ostrego starcia 
między pewną grupą młodzieńców „z pod wiado- 
nego znaku“ a wychodzącymi z teatru kilku mło- 
azieńicani — Żydami. 

Pierwsi pozwolili sobie na bardzo złośliwe u- 
wagi pod adresem widzów- Żydów, uczęszczają- 
Cych do teatru. Zaatakowani w odpo viedni spo- 
sób zarcagowali. 

Doszło do wzajemnej bójki w rezultacie czego 
radbiegli policjanci zlikwidowali zajście. 

Kilka osób odprowadzono do 1-go komisarjatu 
P P, gdzie spisano protokuł 


Ddsłonięcie pomnika na groble 
Dra Samuela Godflamma 


Na cmentarzu żydowskim w Wa.szawie odby- 
ła się w ub. niedzielę uroczystość odsłonięcia po- 
nrika na grobie znanego działacza żydowskiego 
«ra Samuela Goldilama. Nad grobem zgromadzi- 
li się liczni przedstawiciele społeczeństwa żydow 
gkiego. Przemówienia wygłosili rabin prof. 
Schor, wiceprezes, Maurycy Mayzel i dr. Ludwik 
Bergmann. Wszyscy mówcy podkreślali doniosłą 
rolę Zmarłego w życiu żydowskie n 


Poświęcenie kliniki dzięciącej 
w Zakopanem 


W ub. niedzielę odbyła się w Zakopanem uro- 
czystość poświęcenia wspaniałego gmachu kliniki 
dziecięcej U. J. na Bystrem, Budowa tego gmachu 
rozpoczęta została w lipcu w r. 1921, a obecnie po 
13 latach ustała ukończona. Koszt budowy wyno- 
Bi 2,100.000 zł. na którą to sumę złożyły się sub- 
wencja skarbu państwa, oraz skłądxi zzbrane w 
(4 iQ ów samorządach warszawskim, kra- 

owskim, łódzkim itd, oraz składki kas chorych 
m. i. sosnowieckiej. krakowskiej, a w szczegól- 
mości warszawskiej W klinice. ooniaśnć się mo- 
Że 250 chorych dzieci, dla których aa niejscu ist- 
mieje szkoła powszechna. 


Nowa kolonja rohofnicza 


w Warszawie. 


_. Siódma zkolei kolonja mieszkalna Warszaw- 
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej na Żoliborzu, zo- 
strła wykończona przed nastaniem zimy w sta- 
mie surowym. Korzystając z wczesnej wiosny, To- 
boty zostały już wznowione, dzięki czemu kolo- 
ta będzie oddana do użytku miast 1 lipca — 
czerwca, względnie nawet 15 maja. W ten spo- 
sób Żolibórz uzyska nowy dom, zawierający 120 
robotniczych mieszkań półoraizbowych, wraz ze 
wszystkiemi urządzeniami (centralne ogrzewa- 
mie, gaz, elektryczność, uvołączenia sadjowe etc.) 
Mieszkań nie zaopatrzono w łazienki, gdyż wspól- 
me kąpielisko i pralnia mechaniczna mieszczą się 
w oddzielnych gmachach. Jak wladomo, dom ten 
S zniesiono z kredytu zagranicznego (włoskiego) 
w kwocie zł. 700.000, nie licząc wkładów członko- 
S'skich. 


Sedna z wielkich afer stołecznych 


Wczoraj rozpoczęła się w sądzie okr. w War- 
szawie rozprawa przeciwko dr Stefanowskiemu, 
znanemu lekarzowi warszawskie nu oraz głośne- 
mu aferzyście. Hammerowi. 

Jest to proces o olbrzymie „szustwa wekslowe, 
popełniane do spółki przez lekarza i hochsztaple- 
ra. Weksle lekarza krążyły na mieście w olbrzy- 
mich ilościach. Nabywano za nie bez wartościowe 
dla dr. Stefanowskiego przedmioty, które Ham- 
mer zbywał za gotówkę. 

Rozprawa, z uwagi na osoby oskarżonych, obfi- 
tuje w sensacyjne mo nenty. 


Skazdnie 3 dyrekforów 


W sądzie okręgowym w Katowicach zapadł 
onegdaj wyrok przeciw dyrektorom spół+<i Wirek 
1 Godula, oskarżonym o fałszywe księgowanie i 
wystawianie fikcyjnych rachunków. 

Skazani zostali: Jungel na 1 i pół roku więzie- 
nia. z czego na zasadzie amnestji darowano mu 
6 mies. i 3.00) grzywny. Widor na 8 nies., z czego 
połowa kary została darowana na zasadzie am- 
nestji, druga — zawieszona n 5 lat, 1 3000 grzy- 
wny (bez zawieszenia), Roger na 6 nies, co umo- 
rzono na zasadzie amnestji, i 3000 zł. zrzywny. 

Gorol został uwolniony od winy i kary. 


Niesamawifa hisforja 


Z Torunia donoszą: Policja aleksandrowska 
aresziowała w gninie Bodzanowo osadnika, któ- 
ry, jak się okazało. mordował w celach rabun- 
kowych handlarzy bydłem. poczem zwłoki ich 
wrzucał do studni, przywiązując do szyi kamie- 
nie 

Okoliczności towarzyszące wykryciu łego po- 
twernego zbrodniarza, przędstawiają się następu 
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jąco: Do wsi Bodzanowo przybył w piątek, ce- 
lem zakupu bydła handlarz Jan Stanica, który 
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WSZELKIE NOWOSCI 


udał się do osadnika Józcla Kascckiego z zapy- ; jakie tylko ukazują się na polskim rynku wydawni- 


taniem, czyćwie ma na sprzedaż jakiej «rowy. 
odpowiedzi na to Kasecki błyskawicznie dobył 
rewolweru i strzelił do Slanicy, raniąc go w glo- 
wę. Wówczas ranny rzucił się na Kaus.chiego.i 
stoczył z niin zacietą walkę, w czasie której nad- 
biegli sąsiedzi i obezwładnili osadnika, vddając 
go w ręce policji. 

W czasie dochodzzń okazało się, że Kasccki za- 
mordował już poprzednio handlarza Jana 3ton- 
nę, który zaginął przed dwoma miesiącami i któ- 
rego zwłoki w stanie zupełn:go roz:ładu znale» 
zionc obecnie w studni. Dalej ustalono. że tenże 
Kasecki zamordował przed kilku dninmi w spo- 
<ób skrytobójczy handlarza Józefa Leszczyńskie- 
go, który również przybył do niego, celem za- 
kupu bydła. Wyprowądził on swoją ofiarę w 
pole, idąc rzekomo do innego osadnika, który 
miał posiadać bydło na sprzedaż. Kiedy znalazł 
się z nim w lesie, dał do niego z tyłu strzał re- 
wolwerowy, kładąc go trupem na miejscu. Rów 
nież zwłoki Leszczyńskiego znalezione w studni 
w stanie zupełnego rozkładu. 


—0-8-0—— 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


NOWE PODATKI DLA MIESZKAŃCÓW M. 
BIELSKA. Na oztitniem Josiadzeniu Raly Przy- 
kocznej miasta Bielska uchwalono cele:n sanacji 
stosunków finansowych Magistratu wpc»wadze- 
nie kijka nowych podatków miejskich, a to poda- 
tek drogowy od gruntów położonych przy drodze 
publicznej, oraz podatek od plakatów. Dalej u- 
chwzelono sprzedać Komunalnej Kasie Oszczędno- 
ści m. Bielska nicejski dom mieszkalny na rogu 
ul Rycerskiej i pl. Smolki, tzv. „Zunfthaus* za 
cenę 250.000 zł, Dalsze uchwały Rada Przybocz- 
na powzięła w sprawie rozbudowy wodociągu 
miejskiego, budowy nowych ulic, oraz upiększe- 
nia i rozbudowy parków miejskich. 

WYSTAWA MALARZA 1, LICHTENSTEINA 
cieszy się wielkiem powodzeniem Wystawa mie- 
ści się w sali hotelu „Pod Pocztą“ przy xl. Pił- 
sudskiego i będzie otwartą jaszcze kilka dni, co- 
dziennie od 11 do 20. 

AKADEMJĘ KU CZCI JÓZEFA TRUNPEL- 
DORA I JEGO TOWARZYSZY urządziła oncgdaj 
przy wypełnionej sali S. S. P. „Hitachduth" Na 
wstępie chór „Hitachdutu* odśpiewał kilka pe- 
śni palestyńskich, poczein tow. mag. Schauer za- 
gaił akademję. Następnie tow. Teichthal zarecy- 
tćwał fragment z poematu Bialika „Bair hahare- 
ga“, wreszcie tow. Józef Zins wygłosił piękne 
przemówienie. 


Z KRÓL. HUTY 


Na ostatnien Walaem Zgromadzeniu członków 
Organizacji Sjonist. w naszen nieście wybrany 
zosiał nowy Konitet Lokalny, w skład którego 
weszli tow.: prezes Sz Goldherg, wiceprezes S 
Berelowicz, sekretarz H. Zielóny, kasjer J. Ing- 
sier. Członkami Komitetu Lok są: tow. dr. Stern- 
hell, Spandorf, Sukman, Sztybel, Purm, Frajman, 
Będziński, Cukiermann, Weinryb i Fieber. 

Niedawno temu zreorganizowała się Komisja 
miejscowa „Karea Hajesod' Komisja składa się 
z 15 osób. Do prezydjum weszli tow.: dr Leon 
Sternhell jako przewodniczący, Józef Tauty jako 
kasjer i Henryk Zielony jako sekretarz. 


R A 


Z TEATRU POLSKIEGO W KATOWICACH 

Do najbardziej udanych tegoro:znych premier 
można zaliczyć ostatnią komedję pt. „Arieta i zie 
lone pudła‘, przeróbkę scenicz1ą słynnej powie- 
Ście Gernaine Acremeht „Ces dames uux cha- 
peaux verts“, Wystawa, jak «wykle, nadewyczaj 
udana i świetnie dostoso wana do tarezqzo ciche- 
go miasteczka prowincji francuskiej, gdzie zegar 
na katedrze jest jedyaym regulatorem codziennej 
precy i spoczynku. Doskonałe konflikty powsta- 
jace z zetknięcia znakonitego typu nowoczesnej 
wielkomiejskiej pany Arletty z czterema staremi 
prowincjonalnemi pannami, „zielonemi pudłami* 
świetnie dla komedji wykorzystane. (rroteskowe 
postacie starych panien rozweselają i śmieszą, a 
miro to nie są pozbawione pewnego sentymentu. 
Sztuka, osnuta na tle ich smutnych dziejów, nie- 
tylko bawi, ale i głęboko wzrusza. 

Pani Grzębska w roli Arłeity była arcymiłą 
wielkomiejską panną na tle czterech zasuszcnych 
kuzynek, których role świetnie zagrały pp. Bie- 
siadecka. Orzecka, Rozwadowska i Stróżyńska. 
Reżyser Biesiadecki jako profesor prowincjonal- 
rego gimnuzjum rozśmiesza publicznosć 20 roz- 
puku Reszta zespołu, jak zwykle, bez zarzutu. 

Dr. A. 8. 
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czym, otrzymać można 
W KSIĘGARNI I ANTYKWARNI 
T.DIAMANTA 


w Krakowie, Szpitałna 3. 


Bogato zaopatrzona w słowniki i pomoce szkolne. 
Ostatnie nowości: 


Ałdanow: Jaskinia 6—, 
Boo: Nawet w dzisiejszych czasach 4—. 
Bojer: Nowa ojczyzna 8'50. 
Bonclet: Niesamowity lot 8—. 
Courts-Mahler: Czerwone Róże 3'90. 

z i Tajemna miłość 6—. 
Czekałski: Wśród burzy 5—, 
Celin: Podróż do kresu nocy 8—, 
Carco: Emigrantka 6— 
Dołęga-Mostowicz: Trzecia płeć 7—. 
Choromański: Dwuznaczne opowiadania 6% 
Duwernois: Siostry Hortensias 3'—, 
Feuchtwanger: Powodzenie 8—, 
Fallads: I cóż szary człowieku 10—, 
Gojawiczyńska: Ziemia Elżbiety 8'—. 
Haggard: Przez przepaść wieków 5—. 
Łuczyńska: Krzyk 3—. 
Łigocki: Prawnuczka Fausta 4'80. 
Löþel: Świat medycyny 10*—, 
Kleber: Pasażerowie 3-ciej klasy 6—, 
Katajew: Czasie naprzód 7*—, 
Locke: Bałwochwalcy bałwanów 3— 
Septimus 3—, 

„ Dziki Auros 8—, 
Miller: Fikcyjny człowiek 3—. 
Meissner: Szkoła orląt 5—, 

= Latający djabeł 3—. 
Marczyński: Przygoda w Biaritz 3—. 
Ulubieniec Nenorit 8—. 
Maxwel: Oto mój mąż 8—, 
Mowrer: Niemcy cofają wskazówki zegara 
Mann: Jakóbowe historje 8—, 
Mansfiełd: Garden Party 7—, 
Nasielski: Alibi 6—., 
Nowaczyński: Tylko dla kobiet 3—. 
Orczy: Marirosa 7—, 
Ostenso: Wody pod ziemią 750. 
Parot: Adieu 6—, 
Pilniak: U Ken 6—, 
Romański: W walce z Arsenem Lupinem 
Romer: Zielone oczy 3—, 
Lothar: Jasnowidz 7—, 
Smith: Pasierbiee wojny 5—, 
Parandowski: Odwiedziny i spotkania 5—. 
Irzykowski: Słoń wśród porcelany 7—, 
Zarek: Wyzwolenie 7—, 
Szpyrkówna: Skłamane szczęście 7—, 
Trocki: Rewolucja III. tom. 12—, 
Słonimski: Heretyk na ambonie 8—, 
Sobański: Cywil w Berlinie 8'—. 
Srokowski: Na czerwonym Olimpie 3—, 
Sinclair: Sylwia 8——, 
Werfel: Barbara 10—, 
Urke Nachalnik: Żywe grobowce 7—, 
Miłość przestępcy 4'—, 
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Dlaczego 11-letni chłopiec 
chce zostać posłem 


W jednej ze szkół powszechnych v Paryżu u- 
rządzono ankietę wśród dzieci, które musiały w 
klasie, a więc bez kontroli rodziców odpowie- 
dzieć ra pytanie, jakiemu zawodowi chcą się po- 

święcić. Pewien 11-letni chłopak odpowiedział 
wsposób następujący: „Chcę zostać posłem. Za- 
wód ten polega na tem, że musi się dobrze mó- 
wić, by zostać wybranym. Wykoauje się ten cie- 
kawy zawód w izbie poselskiej. Musi się w par- 
la:nencie wygłaszać mowy i nie szczędzić obelg, 
by przekonać, że własne partja ma rację. Gdy się 
z izby poselskiej wraca do domu, lzieci podzi- 
wiają posła, który może hyć też bardzo zadowo- 
lony. By zostać posłem, musi się mieć silny głos, 
musi się umieć nakazywać respekt dla siebie, 
a to zdobyć tylko można w ten sposób, że jest 
się pewnym sicbie Zawód ten podoba mi się je- 
szcze dlatego, „poniewaó do jego wykonywania 
nie musi się miec matury oraz dlatigo, że da'cko 
możra zajść jako poseł. Można zostać ministrem, 
prezydentem ministrów, a jeśli się jest bardzo 
upariym nawet i prezydentem rzeczypospolitej", 

Ten chłopak napewno zrobi karj:rę polityczną... 


— ZWIĄZEK ŻYDÓW UCZESTNIKÓW WALK 
O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI. Dziś we wtorek 
wygłosi w lokalu Związku Rynek Gł 10 p. r. F. 
Freund odczyt pt: „Krakowski Teatr żydowski”, 


Nadzwyczajna danina majątkowa w 1934 r. 


Jak krótko informowaliśmy, w Dzienniku Ustaw 
R. P. ur. 16 z 28 z. m. ogłoszońne zostaia rozporzą 
dzenie ministra skarbu z dnia 24 lutego b. r. w 
sprawie obliczania i poboru nadzwyczajnej dani 
ny majątkowej w r. 1934. 

Rozporządzenie to postanawia, że nadzwyczaj- 
ną daninę majątkową ohbliczają: 

a) w pierwszej grupie kontyngeniowej (roli: 
ttwo) w powiatach, stauowiącch okręg jednego u 
rzędu skarbowego — urzędy skarbowe w kió 
rych okręgu położone są grunta, podlegające na: 
zwyczajnej daninie majątkowej; jeżeli powiat jesi 
podzielony na 2 lub więcej okręgów urzędów skat 
cowych — urzędy skarbowe. właściwe dla oblicza 
dia progresji w państwowym podatku gruntewym: 

b) w drugiej grupie kontyngentowej (przemysł * 
aandel) — urzędy skarbowe, w których okręgu 
ustalony został obrót, miarodajny dła obliczenis 
nadzwyczajnej daniny majątkowej: dla spółek ak 
cyjnych nadzwyczajna daninę majątkową w H 
grupie kontyngentowej obliczają Izby skarbowe: 

c) w TH. grupie kontyngentowej (własność nieru 
choma) — urzędy skarbowe, w których skręgu 
położone są nieruchomości miejskie oraz niektóre 
budynki w gminach wiejskich, podlegające nad: 
zwyczajnej danine majątkowej 

Kwoty nadzwyczajnej daniny majątkowej obli- 
czone na 1934 r. płatne są w poszczególnych gru- 
pach kontyngentowych w następujących termi- 
nach: 

a) w I. grupie kontyngentowej — w terminie do 
dnia 30 kwietnia b. r. włącznie płatna jest od pla- 
tników podatku gruntowego, opłacających w 1934 
r. państwowy podatek gruntowy w wysokości po- 
nad 25 zł. do 60 zł. rocznie bez degresji — zalicz- 
ka w wysokości 11 proc- podatku gruniowego bez 
degresji zaś od płatników podatku gruntowego, 
opłacających ponad 60 zł. rocznie, państwowy pn: 
datek gruntowy bez progresji — zaliczka w wy- 
sokości 22 proc. państwowego podatku grnntowe- 
go bez progresji. Poza tem w terminie do 15 listo- 
pada b. r. włącznie tak od jednych, jak i od dru- 
gich płatników, płatna jest różnica między osta- 
teczną kwota daniny, obliczona na 1934 r. a uisz- 
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czoną przedtem zaliczką; 

b) w H. grupie kontyngentowej — cala należ- 
noś w terminie do dnia 30 czerwca b r. włącznie; 

c) w III. grupie kontyngentowej - cała należ- 
ność w terminie do dnia 31 sierpnia b. r. wiącznie. 

O wysokości nadzwyczajnej daniny majątkowej 
zawiadamia się platników przez doręczenie im na- 
kazów zapłaty według ustalonych wzorów Nz- 
kazy zapłaty doręcza się płatnikom I. grupy kom 
tyngentowej w terminie do dnia 31 października 
b. r. włącznie, II. grupy kontyngentowej w termi- 
nie do dnia 15 czerwca b. r. włącznie i III. grupy 
kontyngentowej w terminie do dnia 16 sierpnią 
b. r. włącznie, W razie doręczenia nakazów zapła- 
ty po powyższych terminach, kwota nadzwyczaj- 
nej daniny majątkowej jest płatna w ciągu dni 14 
licząc od dnia następnego po doręczeniu. O wysv- 
kości zaliczki, płatnej przez płatników 1 grupy 
kontyngentowej, zawiadamia się płatników pise- 
mnie w terminie do dnia 15 kwietnia b. r włącz- 
nie. W razie doręczenia zawiadomienia po iej da- 
cie zaliczka jest płatna w ciągu dni 14, licząc od 
dnia następnego po doręczeniu. 

Nieuiszczone w terminie kwoty nadzwyczajnej 
daniny majątkowej stają się zaległością i podle- 
gają egzekucyjnemu ściągnięciu wraz z karami za 
zwłokę i kosztami egzekucyjnemi, przewidzianemi 
w I grupie kontyngentowej dla zaległości w pań: 
stwowym podatku gruntowym, w II. grupie dla 
zaległości w państwowym podatku  przemysło- 
wym od obrotu i w IIf. grupie dla zaległości w 
państwowym podatku od nieruchomości. 

Od odroczonych kwot nadzwyczajnej daniny ma 
jątkowej pobiera się odsetki za odroczenie w wy- 
sokości, przewidzianej dła odroczonych należności 
w państwowym podatku gruniowyim, przemysło- 
wym od obrotu, czy też w podatku od nierucho- 
mości, w zależności od przynależności do grupy 
kontyngentowej. 

Od nakazów zapłaty na nadzwyczajną daninę 
majątkową przysługuje płatnikom prawo odwoła- 
nia się w terminie 30 dni, licząc od dnia następne- 
go po doręczeniu nakazu zapłaty. W odwołaniu 
jednak można podnosić jedynie zarzuty co do bra- 
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ku obowiązku uiszczania nadzwyczajnej daniny 
majątkowej. Odwołania, w których płatnik, nie 
ząprzeczając obowiązku podatkowego, zaczepia 
tylko podstawę obliczenia nadzwyczajnej daniny 
majątkowej, pozostawia się bez rozpatrzenia Na- 
tomiast zmiany w wysokości państwowego podat- 
ku gruntowego, w wysokości obrotu oraz w wy* 
sokości przychodu względnie wartości czynszowej, 
orzeczone w normalnym toku instancyj, pociąga- 
ją za sobą z urzędu zmianę w wysokości nadzwy* 
czajnej daniny majątkowej, obliczonej w danej 
grupie kontyngentowej. O zmianach w wysokości 
nadzwyczajnej daniny majątkowej zawiadamiają 
władze skarbowe płatników z urzędu. Omyłki ra- 
chunkowe w obliczaniu nadzwyczajnej daniny ma 
jatkowej prostują władze skarbowe z urzędu lub 
na wniosek płatnika. 

Odwołania wnosić należy do tej władzy skar- 
bowej, która wydała nakaz zapłaty; rozstrzyga je 
władza skarbowa bezpośrednio wyższej instancji. 
Odwołania wniesione po terminie, oraz odwołania, 
w których podnoszone są jedynie zarzuty co de 
podstaw obliczenia nadzwyczajnej daniny mająt= 
kowej bez kwestjonowania samego obowiązku za* 
płaty, pozostawia bez rozpatrzenia władza skare 
bowa. do której wpłynęłe odwołanie. Rozporządze 
nie upoważnia dyrektorów Izb skarbowych do da 
rowania skntków przekroczenia terminu do wnie* 
sienia odwołania, jeżeli przekroczenie terminu na» 
stąpiło z ważnych powodów, uzasadnionych przem, 
płatnika, 

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem ogłok: 


szenia. i ; 
Podatki w marcu 


Ministerstwo skarbu przypomina płataikom po», 
datków bezpośrednich, że w marcu b. r. płatne są, 
następujące podatki: 

1) Do dnia 15 b. m. — zaliczka miesięczna uw 
podatek przemysłowy od obrotu za rok 1934 w, 
wysokości podatku, przypadającego od obrotu, 
osiągniętego w miesiącu lutym b. r. przez przed 
siębiorstwa handlowe I. i II. kat. i przemysłowe 
1.—V. kat., "prowadzące prawidłowe księgi handle 
we, oraz przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze. 

2) Do dnia 15 b. m. — zaliczka kwartalna n% 


BARUCH 


— Może zbyt wyraźnie? 


— Nie! 


I uśmiechnąwszy wię złośliwie, powtórzył z pamięci: ..Za- 


Aron, Friedmann i S- ka 


PAK z francuskiego Heleny Hellerówny. 


-- Więc cóż z tego — ciągnął dalej Aron po krótkiem 
milczeniu — io przeszłość.. Znasz przecie Rafała! 
— Nie jestem pewny, czy przebaczyłby żonie, że miała 


kochanków przed ślubem... ale... to nie wszystko... mam po 
wody przypuszczać. że jeszcze teraz go zdradza... 

—- przypuszczenia, to... 

— A więc pewność... 

— ! mógłbyś wystarać się o dowody? 

— Owszem! 

— to byłoby cudownie! 

-- Nieźle pomyślane. eo? — pytał Ludwik, rozkoszująt 


się, że jesi panem sytuacji. — Daj mi kilka dni czasu... po- 
wiem ci, eo masz uczynić... 


ROZDZIAŁ XXIV. 


„Ludwik chodził tam i z powrotem po gabinecie ojca, pa- 
t*ząc niecierpliwie na zegar Ścienny, to znów na swój ze: 
garek na ręce. Szymon Aron zdawał się drzemać w fotela 

— Już kwadrans na dwunastą, tatusiu... 

Szymon Aron otworzył oczy... 

— Spaźnia się — mruknął. 

Ludwik, nie przestając spacerować, zapytał: 

— Czy oznaczyłeś jej dokładnie porę i dzień? 

~ Bądź spokojny! Wszystko jej dokładnie wyszuzegól 
Tiie Na 


pewniam panią, że ta rozmowa jest nietylko pożądana, alə 

konieczna, zarówno w interesie pani, jak mego syna, któ- 

remu proszę narazie nie nie mówić...“ To było konieczn:! 
tr Jeśli jest mądra, to przyjdzie... 

+ Przyjdzie — powtórzył Ludwik. 

— Dlaczego nie chcesz być przy tej rozmowie? 

=— Wszak mówiłem ci już, tatusiu, że moja obecność jest 
zupelnie zbyteczna.. takie rzeczy załatwia się w cztery, 
oczy, 

Wszedł woźny i podał Szymonowi Aronowi bilet wizy» 
towy. Bankier wręczył go Ludwikowi, który rzucił go na 
stół i wyszedł w milczeniu... 

Pam Aron weszła zupełnie swobodnie do gabinetu. Szy* 
men Aron spojrzał ze zdumieniem na jej młodą. nieco zbyt 
różową, lecz spokojną twarz, ekoloną szarym lisem i ja: 
Rne oczy, których pytające spojrzenie tworzyło kontrast 
z ironicznym uśŚmieszkiem zaciśniętych ust. Wytworna, 
niema! 
ką, że zmieszał cię. 

~~ Dziękuję pani, 
zaproszenie — rzekł. 

—. Czekałam nań od ośmiu miesięcy, zatem nie dziwnie 
go. że zaraz przybyłam. Spóżniłam się jedynie o dziesięć 
minut z powodu wstrzymania ruchu na placu św. Augu- 
etyna... i 

Usiuiechnęła się. nsiadła w fotelu założyła noge na nogę 
i położyła obok siebie na stoliku torebke z czarnego laku, 
którą gładzila ręką w szarej rękawiczce. 


że zechciała pani zjawić się na moje 


poważna jej sylwetka była dlań taka niespu<tzian- 
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podatek przemysłowy od obrotu za IV. Kwartał 
1933 roku, przypadająca od pozostałych płatni- 
ków podatku przemysłowego, uiewymienionych 
w poprzednim ustępie. 

3) Do dnia 15 b. m. — zaliczka miesięczna na 
poczet nadzwyczajnego podatku od dochodu, osią 
kniętego przez notarjuszy (rejectów), pisarzy hi- 
potecznych i komomików w lutym b. r. 

4) Dnia 5 b. m. — upłynął termin wpłaty 1/4 
części różnicy w podatku dochodowym od upo- 
sażeń służbowych, wynikających z kumulacji u- 
posażeń, otrzymanych w ciągu 1933 r. od różnych 
służbodawców. 

5) Podatek dochodowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę — w 
terminie do dni 7 po dokonaniu potrącenia. 

Ponadto płatne są w marcu b. r. zaległości od- 
roczone lub rozłożone na raty z terminami płatno. 
ści w marcu b. r., tudzież podatki, na które płat: 
nicy otrzymali nakazy płatnicze, również z termi- 
nem płatności w tym miesiącu. 


O ulgi w spłacie zaległości 
ubezpieczeniowych 


Sprawa spłaty względnie umorzenia zaległych 
opłat i składek na rzecz instytucyj ubezpieczeń 
epołecznych w przeciwieństwie do zaległości po 
datkowych, nie jest dotąd prawnie uregulowana. 
Ostatnio dopiero czynniki miarodajne skierowały 
do instytucyj ubezpieczeniowych okólnik o ułat- 
wieniu spłaty zaległch składek i opłat, przyczem 
w następstwie sprawa ta miała być uregulcwana 
w drodze ustawy, której projekt został już sporzą 
dzony. 

Projekt ten był przedmiotem rozważań między- 
iabowej komisji socjalnej, ma której zgłoszono 
szereg uwag i wniosków, mających na celu przy- 
stosowanie ustawy do wymogów życa gospodar- 
czego. 

d izba przemysłowo handlowa w Łodzi podniosła 
również okoliczność, iż ustawa powinna dotyczyć 
spłaty zaległości powstałych do końca 1982 r., nie 
sań — jak to przewiduje projekt — do październi- 
ka 1981 roku. Należy również bezwarunkowo za- 
sórzec niedopuszczalność zaliczania zapłaconych 
Wieżących składek na poczet zaległości. 

| Równocześnie wskazano na jeszcze jeden mo- 
ment, niezwykle dla sprawy ważny. Otóż minister 
opieki społecznej powinien otrzymać ustawowo u- 
chwalone zezwolenie na umarzanie zaległych skła 
dek i opłat na rzecz instytucyj ubezpieczeń spo- 
łecznych w wypadkach, gdy firmy, zalegające z 
opłatami, zawarły układ w ramach postępowania 
mpadłościowego lub nadzorowego. 

Unormowanie tej kwestji należałoby oprzeć na 
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zasadach, przewidzianych w okólniku minister- 
atwa skarbu o umarzaniu w analogicznych wypad 
kach zaległości podatkowych. Trudno bowiem c- 
barczać firmy upadłe lub pozostające pod nadze- 
rem jeszcze spłatą starych zaległości. 


W sprawie 
kosztów egzekucyjnych 


Związek Izb Przemysłowo-Handlowych zwrócił 
się do Ministerstwa Skarbu z prośbą o wyjaśnie 
nie podwładnym władzom skarbowym. by w wy- 
padku uwzględnienia odwołania, koszty egzeka. 
cyjne od patników — którzy ekładając odwołania 
wystąpili równocześnie o wstrzymanie kroków e 
gzekucyjnych, zostały obliczone nie od kwoty pier 
wotnie wymierzonej, lecz od kwoty podatku. usta 
lonej w decyzji instancji odwoławczej. 


Etatyzacja ruchu autobusowego 


Radomska dyrekcja kolejowa wysłała liczną 
drużymę konduktorską na kurs kierowców samo- 
chodowych. Wyszkoleni konduktorzy mają być u- 
życi jako szoferzy na autobusach dyrekcji alb>- 
wiem radomska dyrekcja kolejowa chce urucho- 
mić linje autobusowe Kielce— Kraków, Kielce-— 
Busko-Zdrój i Kielce—Warezawa. 

Wiadomość o zamiarze dyrekcji kolejowej ra- 
domskiej uruchomienia rządowych linij autobuso- 
wych wywołała wielkie zaniepokojenie wśród wła 
ścicieli i pracowników prywatnych przedsię- 
biorstw autobusowych, którym zagraża w bliskiej 
przyszłości utrata chleba. 


Kontrola urzędów skarbowych 


Dość często zdarza się, że naczelnicy urzędów 
skarbowych nie stosują się do obowiązujących 
przepisów i zarządzeń ministerstwa skarbu. Z 
tego powodu płatnicy muszą zgłaszać się do władz 
centralnych ze skargami Skargi te przesyłane są 
do zbadania na prowincję do tego samego naczel- 
nika urzędu, któremu zarzuca się wykroczenia. 
W wyniku takiej procedury interwencja poszko- 
dowanych pozostaje bez skutku, a podpisami pod 
skargą maja następnie wiele kłoodtów, żałują, że 
wogóle wdali się w spór z <acyxian skarbowym 
swego miasta. Władze ministecjilne zdają sobie 
sprawę, że takie kontrolowanie +łusziości zaża- 
leń płatników nie może uzdrowić sytuacji. Że ist- 
nieją poważne braki w administeacji skarbowej 
o tem władze wiedzą doskonale. Jednak należy 
w ten sposób postawić sprawę, by kontrolowa- 
nie czynności urzędów skarbowych lokalnych od- 
bywało się przez specjalnych komtrolerów. 

Organizacje gospodarcze starają się o to, by 
kontrole takie były prowadzone w ten sposób, a- 
by mogli przyjmować w nich udział delegaci izb 
samorządu gospodarczego. 


m z 


„AG*: Jeżeli księgowość jest przabitzowa, wó- 
wczas władze skarbowc muszą ją uznać, jeżeli 
zaś nie jest przebilkowa, wówczas księgowość 
ta nie jest prawidłowo prowadzona i jako taka 
może być przez władzę skarbową odrzucona. 

„ZIEMIANIN“: Okó!tnik ten mówi jedynie a 
ui:arzeniu zaległych podatków, nie mówi jednak 
nic o zwróceniu podatków, wyłożonych za dzier- 
żawców rolnych Sprawa ta przedstawia się na- 
siępująco: Okólnikicm z dn 10 listopada 1924 r. 
L. D. P. O. 17%YIV. Ministerstwo Skarbu wyda- 
ło polecenie Izbom Skarbowy n, aby kwoty pań- 
stwowego podatku gruntowego wraz z oddziel- 
nym podatkiem (progresywnym), wymierzane od 
całych jednostek podatko wych, obejmujących ii 
grunta, znajdujące się w użytkowaniu t. zw. dro» 
bnych dzierżawców, zmniejszały o sumę, jaka 
przypada na przestrzeń, znajlującą się w użytko- 
waniu tego rodzaju dzierżawców i gdy te kwoty, 
nie zostaną uiszczone przez wspo anianych dziere 
Żawców, uważać je za odroczvae do czasu deli- 
nitywnego załatwienia sprawy. Okólnikigm z da. 
27 XII. 1932 r. L. D V. 34728/3/32 Min. Skarbu 
poleciło umorzyć zaległości podatku gruntowego 
wraz z oddzielnym podatkiem prog.esyw ym, po- 
wstałe wskutek nieściągania kwot vspomniane- 
go podatku, przypadającego z gruntów, użytko- 
wanych przez t. zw. drobnych dzierżawców, a to 
według stanu na ózicń 31 grudnia 1932 r. Odpisa- 
nie tych zaległości nastąpi z urzędu. 

K. G): Naszem zdaniem cała ta sprawa nie pod- 
lega kompetencji Urzędu Rozjemczego dla spraw 
finansowo- rolnych, albowiem według art. 1 rozp. 
Prez. R P. z dn. 23. VIII, 1932 r. Dz. U. Nr. 72 
poz. 659 kompetencji urzędów "ozjemczych pod- 
lcgeją tylko długi pieniężne osoby, której głów- 
nym zawodem jest gospodarka rolna, ta zaś nie 
jest, jak Pan wspomina, głównym zawodem Pań- 
skiego dłużnika i ręczycieła. 

I. B. B.: Nie możemy wyrażać opinji w takiej 
sprawie. 

„PEKADE“: Jeżeli władza skarbowa zaliczyła 
Pana do ryczałlu, to tem samem uznała, że pro- 
wadzenie Pańskiego przedsiębiorstwa za paten- 
tem lII. kategorji jest w porządku, Jeżeli prote- 
stowałby Pan przeciw zaliczeniu do ryczałtu, to 


- musiałby Pam zgodzić się z tem, że powinien Pan 


mieć patent II. kategorji, a zatem musiałby Pan 
zapłacić wymierzoną karę za protokół karny. 
Mógłby Pan tylko prorić o zmniejszeaie ryczał- 
tu wtedy, gdyby obrót za r. 1929 albo za 1930 
nie został jeszcze prawomocnie ustalony tj gdy- 
by ewentualne odwołanie Pańskie przeciw wymia 
rowi z tego okresu nie zostało jeszcze załatwio- 
ne. Musi Pan zatem się zastanowić, czy większą 
korzyść przyniesie Panu wykupienie patentu II. 
kntegorji zamiast III. i zapłacenie kary i wy- 
miar podatku obrotowego na zasadach ogólnych, 
czy też patent III kategorji bez kary i podatek 
ryczałtowy, 

(Dalszy ciąg „Informatora Gospodarczego” w ju- 

trzejszym numerze). 


Szymon Aron spojrzał mimowoli na kształtne nogi, które 
młoda kobieta niedbale odsłoniła. Szybko jednak przybrał 
pełną godności postawę. 

— O ile mi się zdaje, uwaga pani jest poniekąd wyrzu- 
tem, że dałem pani czekać osiem miesięcy, lecz proszę mi 
wierzyć, że moje postępowanie było uzasadnione... 

— Nie wątpię bynajmniej, proszę pana. 

Udawał, że nie zauważył ironji w jej słowach i ciągnął 
dalcj: 

-— Prosząę panią, by mnie pani dziś odwiedziła, mia- 
łem również po temu bardzo ważne powody, które pani 
zaraz wyjawię... 

Im dłużej mówił, tem więcej obawiał się, że wyda sią 
eztuczny i śmieszny wobec dziecięcej beztroski młodej ko- 
biety i bezceremonjalności, z jaką się doń odnosiła. 

-— Uprzedzam panią. że te powody są dość niemiłe za- 
róv'na dla pani, która ich będzie zmuszona wysłuchać. jak 
i dla mnie, jako dla wyłuszczającego je. 

Nie epuściła oczu... 

— Wierzę panu... 

— Może pani wie nawet, do czego zmierzam? 

— Skądże mogłabym się domyśleć, o co panu idzie? 

— To zupełnie jasne. Gdy pani wyszła za megu syna, 
taraz czułem że pani nie jest dlań odpowiednią żoną Dziś 
niestety jestem tego pewny... 

— Doprawdy? 

Ta chłodna, ironiczna uprzejmość zaczęła go złościć. 

-- Różnicie się zanadto środowiskiem. wychowaniem, 
mentalnością, rasg... 

— Widzi mie pan dziś poraz pierwszy! 

„me Nie musiałem pani widzieć, by ocenić różnicę, jaka 


zachodzi pomiędzy Amerykanką a Francuzem. 

— A jednak jestem przekonana, że gdybym prócz ame- 
rykahekiego pochodzena posiadała jeszcze pewną ilość do- 
larów. to różmica między synem pana a mną wydawałaby 
się panu mmiejsza.. Dopiero z powodu braku dolarów 
frank nabiera wartości. 

Powstrzymywał się z trudem, by nie uderzyć pięścią 
w Stół. 

— Tu nie chodzi o pieniądze, proszę pani! Pani postępuje 
rieuczciwie wobec swego męża! Wiem, że mój syn przypn- 
szczał, że poślubia porządną dziewczynę. Dlaczego nie po- 
wiedziała mu pani prawdy? 

—- Jakiej prawdy? 

Patrzała nań. nie dając się wytrącić z równowagi. 

== Że pani miała kochanków, zanim pani wyszła za nie- 
gc. Była pani kochanką pewnego duńskiego rzeźbiarza, 
którego nazwisko jest mi wiadome. Żyła pani z nim. zupeł- 
nie się z tem nie kryjąc. 

| uderzywszy pięścią w poręcz fotelu, krzyczał: 

— Posiadam wszelkie dowody! Czarno na białeml... 
Wiem, w którym hotelu mieszkała pani z nim w Barbizon... 
dokładne daty waszego tam pobytu... I cóż pani na to? 

— Nie wyrzucił pan daremnie awych pieniędzy. 

— Więc pani nie zaprzecza temu wszystkiemu? 

=- Ani mi się śni zaprzeczać. 

+= Ale ukrywała pani te rzeczy przed moim eynem. 

=» Nie pytał mię o nic.. Nie potrzebowałam się wię” 
przyzrawać ani zaprzeczać... 

~- Nie pytał panią o nie, gdyż przypuszczał, że posiada 
pani zieposzlakowaną przeszłość. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Nr. 


tt) 


Przy objawach przeczułenia, uczuciu strachu. bez 
sernności, ialegliwośeiach sercowych, ncisku w wier- 
siach, naturalna woda sorzka Franeiszka-Józefa oży 
wia krwiobieg w organach podbrzusza i działa przez 
to uspokajająco na zaburzenia w nich. — Zajecana 


przez lekarzy. 
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5 m. 58 


Zachód 
słońca 
17 m. 13 


Urzędnik pocztowy zasądzony 


za sprzeniewierzenie 

(rg! W lipcu roku ub. przeprowadził delegat 
dyrekcji Poczt i Telegrafu w Krakowie kontrolę 
w Urzędzie Pocztowym w Dębnikach. W czasie 
kontroli ujawniono pewne niedokładności w prò- 
wadzeniu kasy. Ówczesny kierownik Urzędu Po- 
cztowego, Stanisław Salawa (lat 34) przyznał, iż 
pobrał pewne kwoty, które następne jednak po- 
krył. 

W toku dalszych badań okazało się, iż e% je- 
szcze inne niedobory kasowe, co spowodowało, iż 
Salawa zasiadł wczoraj na ławie uskarżony:! 
przed Sądem Okręgowym w Krakowie. oskarżo- 
my o nadużycia. 

Salawa wyparł się winy. tłómacząc niedokład 
mości kasowe przemęczeniem zaprzeczając. jak: 
by pewne kwoty wogóle otrzymał. Po przeptowa: 
dzonej rozprawie trybunał od przewodnictwem 
8. o. dra. Bobilewicza zasądził Salawe na 18 mi 
eięcy więzienia. zawieszając mu jednak wykona- 
mie kary na przeciag lat trzech. Oskarżał prokura 
tor dr. Mrazek, bronił dr. Pfeffer. 


Epilog głośnej sprawy 

W latach 1923 do 1929 istniało w Krakowie 
pizedsiękiorstwo sprzedaży towarów radjo- elek 
trycznych pod firna Mieczysław Debłessen, które 
prowadziło również filię w Katowicach, pod fir- 
mą Marjan Deblessen Gdy przedsiębiorstwa te 
fak w Krakowie jakoteż w Katowicach opadły 
w niewypłacalność. założono nowe firmy. a to 
w Krakowie pod firmą „Radio- Stella“, ktorej 
właścicelką była żona Mieczysława Deblessena, 
Brorisława Debłessen, zaś w Katowiea:sh pod 
firmo .„Radio- Deblessen", której własc'celami 
są Marjan Deblessen oraz tegoż żona Marja De- 
Piessen. 

W smiciesach tych sprzedawane być miały to- 
wary poprzedniej firmy Mieczysław Deblessen. a 
założerie rowych przedsebiorstw pod inną fir- 
ną miało "a celu uniemoći wieniec  dochodzeait 
pretensyj licznyct. wierzycieli Naskutek tego, po 
przeprowadzeniu Śledztwa. wygotowany został 
przez Prokuraturę w Krakowie xkt oskarżenia 
przeciwko Merjanowi Dsblessenowi oraz żonie 
jego z Katowice Bronisławie Debłessecn w Kra- 
kowie, o występek sprzeniewierzenia, polegający 
na tem, iż działając we wzajesanem porozumieniu 
przywłaszczyl!i sobie powierzone im gotówkę o0- 
raz towary radio- i elektrotcchniczne wartości 
kiłkunastu tysięcy złotych. 

Na rozprawie przed Sądem okręgowym w Kra- 
kowie tłumaczyli się wczoraj oskarżeni, iż to- 
wary nabyli częściowo za gotówkę, częściowo 
na kredyt, że niedopuscili się żadnego czynu ka- 
rygodnego. gdyż nie pozosiawali w żadnem v0- 
rozumieniu z Mieczy:;lawem Deblessenetn. 

W toku rozprawy przesłuchani zostali liczni 
Świsdkowie, poczem trybunał po naradzie wydał 
wyrok uwalniający oskarżonych od winy i kary. 

Trybunałowi przewodniczył so. dr. Solecki O- 
'skarżał proktrator dr. Panek, brout adw. dr. 


Schcenwetter. 
DE -(j—— 


— DYŻURY LEKARZY, Dziś we wtorek ma- 
łą dyżur — w nocy: dr Braciejowski — Lwow- 
Ska 41, tel. 116-09, dr. Godłowski =- Kanonicza 
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Krwawa tragedia małżeńska 


Postrzelił żonę i popełnił samobójstwo 


(rg) W cześci wezoraiszego nakładu donieśliś- 
my już u zamachu nwrderczytu. jahi miał raiejsce 
onegdaj w godzinach wieczornych w okolicy ul. 
Lzarnowiejskiej. 

A więc znaleziono tan: młodą kobietę, leżacą 
w kałuży krwi Raniona wystrzałem rewolwero- 
wym w głowe zeznała, 1% została postrzełona 
przez swego męża. 


Dochodzenia wykazały, iż jest to 27-letnia He-. 


lena Galowa, posługaczka szpitala SS. Miłosier- 
dzia w Krakowie, zam. przy ul. Juljusza Lea 65. 
Ciężki stan ofiary nie pozwolił na natychmiasto- 
we ustałenie przebiegu zajścia, dopiero w dniu 
| wczoraj szym zdołano zebrać wszystko, Gotyczą- 
te krwawego zamachu. . 

A więc Galowa rozeszła się z mężem ieszcze 
przed dwoma laty, Piotr Gala (lai 32) roln'k, mie 
szkał stale w Rybnej pod Krasowem. Z żoną 
swą widywał się tylko w niedzielę. 

Onegdai popołudniu przyjezhał do Krakowa, 
zabrał żonę 1 oboje udali się do szynku, gdzie 
Gala wypił kilka kieliszków wódki. 

W drodze powrotnej do domu Gala czynił żą- 
nie wyinówki, iż zdradza go z innym inężczyzną 


Na tem tle doszło do sprzeczki, 


= WORA ZZ OO Wn ADD O O An 


Gdy mułeonkowie znalezli se na polach obox 
w Czarnaowiejskiej, Gala wyjął z kieszeni” rewol- 
wer i straci do żony Po perwsżyńostrzałe 
troù zacięła się jednak Sprawca dobyt więc Fa 
letu i uderzył nim kilkakrotnie leżacą już ua zie 
mi żonę. bijąc ją równocześnie kolbą trexwiweru 
po ulowie Iink strzału i krzyki ranuej zaałarmo- 
wały w międzyczasie przechodniów Rozległ 
się tupot kroków, Ludzie zdażali da mięjsce wye 
padku. Sprawca skorzystał z ciemności i zbiegł. 

Zawiadomione © wypadku władze policyjne 
wdrozyły poscig za Galą, tymczasem jednak spra 
wa przyjęła nieoczekiwany obrót. 

Oto wczoraj raro zdażający da Krakowa An- 
toni Kaczmarczyk murarz, zauważył na polach 
obok Cichego Kącika zwłoki | AW Opodal 
leżał rewolwer. f 

Zabitym był Piolr Gala, Zbiegłszy po dokona- 
niu czynu, blukał się widocznie po polach, W 0- 
bawie przed oczekujacą go kara, strzelił, sobie 
w głowę Kula przebiła skroń i spowodowala 
śmierć s 

Zwłoki samobójcy przewieziono do: Zakładu 
Medycyny Sądowej. Galowa przebywa w sżpiłalu. 


6. tel 1897-22, dr. Hoilande" Erna -- Karmel:cka 
48. tel. 147-394, dr. Sokołowski — Starowiślna 62, 
te! 142-04. 

— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22, 
ul Florjańska 15, Karmelicza 23, Aleja 29 Listo- 
pada 17, uł. Dietla 76 i płac Zgody 18 

— ADLOJADA Zrzeszenie Hebrajskich Litera- 
tów i Dziennikarzy, która odbyła się dnia 1 bm. 
pozostawiła na wszystkich nad:r mile wrażenie. 
Po ofiecjalnem otwarciu w języku hebrajskim i 
polskim, muzyka zagcała „Hymn Adłojady", któ- 
ry publiczność w mig nodchwyciła i, atworzyw- 
szy szmorzutnie koła, zapmiętalę tańczyła przy 
jcgo Gźwiękach palestyńzką horrę. Podniosły na- 
sirój trwał do rana. Wobec tłumnie zebranej i 
rozbawionej publiczności, nie dało się jednak wy- 
stąpić = zapowiedzianemi produkcjami artystyczz 
no- wokalneni (żywy dziennik itp) Ta literacka 
część programu odtworzona zostanie na specjal- 
nie w tym celu zwołanej „Mesihic”. Czas-i miej- 
sce podane zostana dodutkowo da wiadomości. 

— ZE STOWARZYSZENIA BETH LECHEM. 
Na ostatniem posielzeniu konslyluujucem nowy 
wycział Bith Lechem postanowił uczcić zaslugi 
dotychczasowego prezesa p. t-traima tlorowitza 
i zamianewać go prezesem honorowy: Stowarzy 
szenia, 

— ACH. TO BŁOTO! Ten oto okrzyk ozpaczy 
wyrywa się często mieszkańcom ul. Podgórskiej, 
którzy z trudem przehrnąć mogą kałuże błota, 
zalegające jezdnię. Część tej ulicy doczekała się 
już naprawy, część jednak tonie wprost w ka- 
łużach błota. Czy nie możnaby temu jakoś zara- 
dzić? 

— SEMINARJUM MEDYCYNY PRAKTYCZNEJ. 
We czwartek. 8 bm. o godz. 7.15 wieczorem w Sai 
konferencyjnej Ilbezpieczalni Społecznej w Krako- 
wie — Batorego l. 3 posiedzenie Seminarjum Medy- 
cyny Praktycznej a porz. dzien.: dr. Br. Braun: 
„Tranmsfuzja krwi. jako zabieg internistyczny” (2 po- 
kazem aparatu), dr. Leon Wander: ..Demonstracja 
przypadków: migreny okoporażnej i guza przysadki 
mózgowej”. Goście lekarze: mile widziani. 

— WYKLA® PROFESORA UNIWERSYTETU 
W PARYŻU HENRI HAUSER'A W UNIWERSY 
TECIE JAGIELLOŃSKIM. Na zaprosz?nie Wy- 
działu Filozoficznego Uniwersytetu Jagielońskie- 


go wygłosi prof. Henri Hauser w Auli Colle- | 


gium Novum w czwartek 8-go bm o godz. 6 pop. 
+ kład pt. „L crises economiqnes »t "inancie- 
res au XVI siecłe* Profesor Hauser należy do 
rojwybitniajszych nczonych europejskich w za- 
kresie historji ekononji OWE i wieku 


XVI-go. 
i ——0- 8-0 
— ZE STOW. KUPCÓW. Dziś. we wtorek, o godz. 
7.30 wiecz. w lokalu Grodzka 43 wieczorek towarzy” 
ski z licznemi atrakcjami, 3243k 
~=— 0$0—— 
TEATR IM, J. SLOWACKIEGO 
Wtorek 730 wiecz.: „Ładna hbistorja“. 
Śloda 730 wiecz: „Towariszcz”. 
TEATR ŻYDOWSKI (BOCHRNSKA J 
występy Loli Ameel 
Wtorek 845 wiecz: „Jankele* 
Środa 845 wiecz.: .,.Jankele" 
TEATR POLSKI W KATOWICACH 
Wtorek 730 wiecz.: Gośćiniy wystę» Opery 
krakowskiej 


— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj póswtórze 
nie komedji Flersa i Caillavela „Ładna bistorja '. 
Jutro komedja J. Devala „Towariszcz* = 

— K. H. ROSTWOROWSKI I JEGO DRAMAT 
„JUDASZ Z KARIOTU“. Na temat powyższy wy, 
głosi odczyt p. Kazimierz Czachowski 12 bm. © 
godz. 7-mej wiecz. w Collegium Wykładów Nau- 
| kowych (Ryn 39, H. p.) w związku z wystawie= 
niem „Judasza z Kariotu“ w teatrze im. F Sło 
wackieg o. i 

-— NIEZWYKŁE POWODZENIE LOLI AMSEL 
W „JANKELE* W TEATRZE ŻYD. Bocheńska 7. 
Występy młodziutkiej utalentowanej artystki ; Lol 
Amsel w wesołej komedlji muzycznej .„Jankeleś pudzą 
duże zainteresowanie. Przedstawienia tej pięltmej 
sztuki odbywają się codziennie przy pełnej sali. Dziś, 
wa wtorek, o godz. 8.45 wieczór powtórzenie ..Janke- 
le“ z Twlą Amsel w roli tytułowej. Ceny miejsc -güla 
żone od 40 gr do 2 zł, Bilety we firmie A, Fischhab, 
Grodzka 46. od godz. 7 przy kasie teatru. py 

— DZIŚ WE WTOREK 6 BM W STARYM TEA 
TRZE DRUGI I OSTATNI WYSTĘP SŁYNNE» 
GO BALETU G. BODENWIESER, Świetny balet 
Bodcesiwieser, który w ostalnią niedzielę odniósł 
niebywały sukces artystyczny i był przez publi- 
czność szczelnie wypełniającą salę Starego Tea 
tru owacyjnie przyjmowany, wystąpi na ogólne 
żądanie dziś we wtorek 6 bm w Starym Tedtrze 
z programem obejmującym najbardziej atrakcyje 
ne produkcje z pierwszego wieczoru oraz szerag 
nowycb. Ceny miejsc na ten wieczór zniżone, Bi- 
lety wraz z garderobą od 75 groszy do zł 3.50 są 
dv nabycia w kasie Marego Teatru. 

— JUTRO — ADOLF DYMSZA W KRAKOWIE. 
Adolf Dymsza, jeden z najlepszych artystów koms- 
djowych w Polsce. przyjeżdża do Krakowa Wrag g 
Dymsżą przyjeżdźa zespół, złożony z kilku osób s 
teatru warszawskiej „Cyganerji* i Rexa. Gościna 
Adolfa Dymszy w Krakowie trwać będzie w środę, 
7-g0 | w czwartek, bm. Bilety w kasie .„„Bagatęli". 

— „SUTERYNY LITERATURY". Odczyt Leo- 
na Kruczkowskiego pod powyższym tytułem ode 
bedzie się dziś we wtorek o z. 715 wiecz. w Sali 
Kolegium Wykł. Naukowych (Rynek gł, 39. II. 
p.) staraniem Zwiazku Zawod. Literatów Pol- 
sikch w Krakowie. Wstep 50 gr. 

REPERTUAR KINGTEATRÓW KRAKOWSKICH 

ADRIA: „Parada rezerwistów" (Dynsza i Wał 


ter). 
APOLLO: „Prywaine życie Tlenryka VII“. 
ATLANTIC: „Wyspa dra Moreau* fCharles 
Laugthon) i „Pan Spelec Ostrostrzelec* wap 


Buriam). 
BAGATELA: „Życie zaczyna się julró* (Lionel 
Barrymore i Lewis Stone). 
BOM ŻOLNIERZA: Włóczęga (Pat i Patachony 
PROMIEŃ: .„Jasnowłosy cel' (Liljan Harvey). 
SŁONKO: „Cyrk K ossowskiego”". 
(Clive Brook, 


SZTUKA: „Klub dżenielmenów* 
Helen Vinson, George Rafi). 
ŚWIT: „Przekleństwo rasy* (Nils Astker, B. 


Stanwyck} 
UCIECHA: Nie jestem aniołem" (Mac West). 
WANDA. „W Twoich ramionach“ (Tean Has 


low, Clark Gable). 


GIEŁDA KRAKOWSKĄ 


Kiaków, 5. 3. 1934. Akeje utrzymane. 
bəz „miany, 

Papiery procentowe: 4-proc. 1. z. B. Krajowego 
62.50 

Zebranie giełdowe zazuaczyło iendencię na o- 
śl wrzymaną. Większość papierów bez transak- 
cyj Ruch panował ospały. Robiono jedynie w ma 
łych pozycjack 4-prov, l. zast Banku Krajowego 
po kursie ustalonym bez zasadniczych zmian. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

Waluty ` dewizy oficjalnie bez notowania, 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych szczególniejszych zmian nia 
za: olowano Nastrój w dalszym 'iągu niepewry. 
Podaż dostateczna pokrywa :v zupełności zapo- 
trzelowanie W Krakowie dolar gotówkowy 5.29 
—502 czeki bankowo 530—5.33. Bank Polski pła 
cił za dolara 529. Z innych walut Funt szterling 
2685—2720, Frank szwajcarski 171 25—171 75, 
Ma:La niemiecka gotówka 290—219, wypłata 210 
=—2t: 50, Korona czeska gotówka 2930—2070. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa 5 3 Kursy zamknięcia: Akcje” 
Bark Polski 78 i pół bez kuponu. Tuudencja mo- 
cniejsza. Papiery procentowe: 3-pro" budowlana 
41.75, 4pro. inwestycyjna 103, f-pioc inwestycyj 
na seryjna 11275, 5-proc Konwersyjnu 53.50, 5- 
proc ko.wersyjna kolejowa 5525 41proc dolaro- 
wa (dolarówka) 5240, 7-pros salb l'zacyjna 58, 
6813. Tendencja «mocna Listy zastawne Banku 
Gorpodarstwa Krajowego oraz Banku Rolnego 
bez zmiasy! Pie ' 

Dewizy: Belgja 12365, Gdańsk 17290 Holandja, 
367.05, Kopo:Lnga 12080, Lopdya 2695, Nowy 
Work czek 53125, Nowy Jork telegruficzny 53150, 
Oslo 73540, Paryż 3403 i pół, Piga 21.99, Sztok- 
holm 13915, Szwajcaria 17145, Włochy 4570, 
Berlin w obrotach prywatnych 210.40. Tendencja 
niejednolita. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 
-z SZA WIE 
Warszawa, 5 3. W dniu dzisiejszym dolarem 
wbracano po karsie 5.28 przy tendencji utrzyma- 
mój W godzinach wieczorowych wymieniano or- 
gontecyjniae kurs dolara w płaceniu 529-531 w 
Rewarre przy tendencji utrzymanej ; 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 5. 3. 1934. 
I£eny transakcyjne: żyto 115 ton 14.75, 45 ton 14.70 
60 ton 14.68 i pół, 15 ton 1465, ceny arjentacyj- 
we bez zmian Ogólne usposobienie spokojne. 

GIELDA ZURYCHSKA 

Zurych, 5. 3. Kursy zamknięcia: Dewizy: Paryż 
2037 i pół, Londyn 15.73 i pół, Nowy Jork 30875 
Bruksela 72:15, Medfjolan 26.60, Madryt 4210, 
Amsterdam 20827 i pół, Berlin 122.86, Wiedeń 
oficjalny 7330, Wiedeń noty 57.45, Sztokholm 81.25 
Oslo 79, Kopenhaga 70.25, Praga 12.33 i pół, War 
szawa 58.32 i pół, Białogród 7, Atəny 290, Kon- 
stantynopol 252, Bukareszt 3.05, Helsinki 6.05, 
Teudencja nieje Inolita. 


POŻYCZKA. STABILIZACYJNA 
w Londynie L. M, w Paryżu fr. fr 1550, w Zu- 
rychc doł. 65,25 przy tendencji utrzymanej. 


POŻYCZĘI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Ncwy Jork, 3 3. Kursy otwarcia: Dillonowska 
6045, Stabilizacyjna 97, Doralowa 47. Warszaw- 
nke (075 Ślaska 61. Kursy zamknięcia: Dillonaw 
sku 5050, Stałulizącyjna 0785. Dolarowa nieno- 
towana, Warszawska 55 Śląska 64  Tendencja 
mocna. 

GIELDA METALI W LONDYNIE 


Londyn. 5. 3 Cynk do-t. natychm. 1411/46, ter- 
nin 151/16, cyna natychm 220 5/8—229 7/8, * ter- 
min. 229 3/8—229 1/2, Banka 235, Straits 234, ołów 
natychm. 115/8, termin. 1115/16, miedź natychm 
32 34—32? 13/16, termin., 33—33 1/16, Ełektrolit 
35 1/2—36 1/4 
S 

CIEKAWA IMPREZA PING- PONGOWA - 

Fo mistrzostwach Polski w tennisie stołowym. 
zostanie rozegrana w Krakowię jeszcze jedna 
ciekawa impreza. W dniu dzisiejszyin *albędzie 
się trójmecz: Warszawa  (Makkabi—Hasmonea 
komb.)—Makkabi (Kraków) Wisła (Kraków). Ze 
względu na to, 1ż oba ostatnie zespoły le star- 
tawały w ostanich zawodach, imprzza zapowia- 
aa się bardzo ciekawie. Początek dziś o godz. 
3.30 pop. w lokalu TS Wisła, Wielopole 4. 


Dolac 


„NOWY DZIENNIK“ środa 7. MI. 1934 


wy i 


P (PAT). Prokurator generalny w Di- 
jon, wracająć z konferencji, odbytej z ministrem 
sprawiedliwości oświadczył, że władze śledcze spo 
dziewają się wkrótce wykryć morderców sędzie- 
go Prince'a. W chwili obecnej istnieją 4 ewentu- 
alności, które zostaną zbadane przez prowadzą- 
| CH 


y na tropie morderców Prince'a? 


Ni. 66- 


cych śledztwo. Poszukiwania weszły ostatnio w 
bardzo interesującą fazę. Minister sprawiedliwości 
przydzielił specjalnego detektywa, który przyłą- 
czył się do badań, rozyoczętych przez policję w. 
Dijon. 


Kobiefy i dzieci z „Czeluskina” ocalone 


W obczie rozbitków pozostaje 89 meżczyzn 


Moskwa. 5. 3. PAT. W Moskwie otrzymano 
radjogram z obozu ro bitków „Czeluskina* pod- 
pisany przez prof. Schmidta, że dzisiaj, dnia 5 mar 
ca przy 40-stopniowym mrozie samolot „ANT IV“, 
pilotowany przez lotnika Lapidewskiego w towa 
rzystwie lotnika Pietrowa wystartował z Kuellen, 
dotarł szczęśliwie do obozu rozbitków „Czeluski 
na“, skąd zabrał 10 kobiet i dwoje dzieci i dostar 
czył je szczęśliwie na przylądek Kuellen. W obo- 
zie pozostaje zatem 89 mężczyzn. Wrazie utrzyma 
nia się pomyślnej pogody, samolot ma kontynuo- 
wać akcję. Niezależnie od tego przedsiębrana jest 
akcja ratunkowa z Alaski przez iotników Lewo- 
niewskiego i Slepniewa oraz badacza polarnego 
Uszakowa w porozumieniu z amerykańskiem towa 
rzystwem Pan-American Airways. W Nome go- 
tów jest do odlotu szybkobieżny samolot. mogący 
dolecieć do obozu rozbitków w ciągu 3 godzin 
Statek „Smoleńsk“ z 7 samolotami na pokładzie 
i statek „Stalingrad“ z dwoma, które 28 lutego 


wyruszyły z Władywostoku i Pietropawłowska na. 
Kamczatkę, zbliżają się — według ostatnich wią 
domości — do cieśniny Berynga. Lotnik Wodo- 
pianow będzie usiłował dostać się do rozbitków z 
Chabarowska przez Syberję północno-wschodnią. 
Na wypadek przeciągania się akcji ratunkowej, w 
stoczni leningradzkiej spiesznie wykańczany fest 
remont łamaczy lodów „Krasin I.“ i „Liedtke“. 


Ratowanie rybaków 
na Morzu Kaspiiskiem 


(Telegram własny „Nowego Dziennika*) 


Moskwa, 5. 3. (R). Akcja ratunkowa, zmierzą- 
jąca do wyratowania rybaków, uniesionych przez 
krę lodową na Morzu Kaspijskiem, trwa w dalszym 
ciągu, Władze morskie mają nadzieję. że wszys”y 
zostaną wyratowani. Lotnik Bragin wyratował 8 
rybaków z kry, na której znajdowali się już od 

| miesiąca. Jak ustalono znajduje się na morzu jesz- 
cze około 80 rybaków, oczekujących pomocy. 


Rada legislatywna w Palestynie 
— wciągu b. r. ? 
Jerozolima, 5. 3. (ŻAT). Pismo arabskie „Mea- 


| rat el Szark* zamieszcza wiadomość, że rada le- 


gislatywna utworzona będzie w Palestynie jeszcze 
w ciągu bieżącego roku. Skład rady tegislatywnej 
będzie ustalony natychmiast po ukończeniu wybo- 
rów do rad miejskich. 


—— 


Czy wNiemczech obowiązuje 
konstytucia? 

Hamburg, 5.3. (ŻAT). Najwyższy trybunał ad- 
ministracyjny odrzucił ostatecznie skargę adwoka- 
ta żydowskiego, który ua podstawie ustawy aryj- 
skiej pozbawiony został praktyki. Adwokat kwe- 
atjonował wążność tego zarządzenia „ako sprzecz 
nego z obowiązującemi postanowiepiami konsty- 
tucji. W obszernych motywach wyroku uzasadnioa- 
ne jest prawo sądu do wydawania zarządzeń, któ- 
rych wymaga nowe ukształtowanie sytuacji, Co 
się tyczy kwestji, czy konstytucja ;sszcze obowią 
zuje, musi ona w danym wypadku nadal pozostać 
otwarta. 


—_ 


Pomoge dia uchodéców 


Warszawa, 5. 3. (ŻŁAT). W odpowiedzi ną apel 
zjednoczonego komitetu jjamocy uchodźcom 2 Nie- 
miec zarząd gminy żydowskiej w Łodzi wyasygno 
wał na ten cel 3.000 zł. 


„CIESZYN* ZOSTANIE URATOWANY 


Gdynia, 4. 3. (PAT). Akcja ratownicza statku 
„Cieszyn* prowadzona jest w dalszym ciągu. — 
Część ładunku statku, około 1.000 tonn, zdołano 
już podłądować na specjalnie sprowadzone lich- 
tungi. Nie zdołano jeszcze ustalić stanu uszkodzeń 
statku. Nie ulega wątpliwości, że „Cieszyn" zo- 
stanie uratowany. 


— „ARLOSOROWIA* (kwuca akad Hitach.) 
Sarego 7. I p Dzi$ godz. 8 zebranie poświęcone 
rocznicy A. D. Gordona. 


— WŁAMANIE DO SKLEPU. Nieujawnieni na 
razie sprawcy włamali się do sklepu towarów 
mieszanych Józefa Marmura przy ul. Topolowej 
1.35. przez wy ważenie żelaznej kraty w dczwiach 
i rozibcie szyby, skąd skradli towarv spożywcze 
ogólnej wartości okzi *0 zł. 


.Pomruki antypolskie 
na Slasku czeskim 

Cieszyn. 5. 3. PAT. Jak donoszą z czeskiego Ślą- 
ı ska, czeska Matica szkolna, legioniści oraz inne 
| organizacje zwołały na 11 marca do czeskiego 
| Cieszyna wielki wiec protestacyjny, na którym 
przemawiać mają przedstawiciele powyższych or- 


ganizacyj ua temat polsko-czeskosłowackich ato- 
sunków w ostatnich czasach. Prasa czeska już drzi- 
siaj zapowiada, że na wiecu tym padną słowa, któ 
rych dawniej tylko z powodu dyscypliny i karno- 
ści politycznej pod adresem Polaków nie używano. 
Wśród ludności polskiej pod zaborem czeskim pa 
nuje z tego powodu zrozumiałe zaniepokojenie. 


Czechosiowacia w wake :: . 
ze zwyżką cer wę WRA 

Praga 5. 3. PAT. Tendencja zwyżkowa cen da- 
je się w dalszym ciągu odczuwać i tak ceny skór 
28 proc. 
aby zezwolono im na 


surowych podniosły się o mniejwięcej 
Piekarze prascy zażądali, 
podniesienie cer chleba o 20 halerzy na kilogra- 
mie, a to ze względu na zwyżkę ceny mąki. W 
praskim urzędzie krajowym odbył się zjazd wszyst 
kich starostów z całych Czech, przyczem otrzyma. 
li oni instrukcje, jskiemi środkami zwalczać na- 
leży twyżkę een. 


Rząd polski uzna cesarstwo 
Mancizuko ? 

Londyn. 5. 3. (L) Agencja Rengo donosi z Hsing- 
kingu, że poseł polski w Tokio zwiedził Mandżurję 
W rozmowie z korespondentem wymienionej agen- 
cji miaj się poseł wyrazić, że rząd polski nosi się 
z zamiarem uznania Mandźuko. 


Katera sporfu w Nicei 


Lozanna, 5. 3. (PAT). Założyciel i pierwszy pre- 
zes międzynarodowego komitetu  olimpijgkiego. 
Francuz Pierre Coubertin objął na uniwersytecie 
w Nicei katedrę olimpizmu Jest to pierwsza w ca 


łym świecie tego rodzaju katedra uniwersytecka. 


DZIŚ W BIELSKU: 

Tęatr Miejski, 8 wiecz.: „Jugend voran* koma 
dja Pawła Vulpiuea. 

Repertuar kin: Apollo: „Legjon śmierci" =e 
Miejskie Bieko: „Buster nawarzył piwa“ — Miej 
skie Biała: „Miljon na ulicy“ (Georg Alexander 
Hans Moser, Hugo i Bane Thimig). ć 
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NYBER A MAENNIE* Mak ek a iska 


Ameryka uznała sowiefy? 


Stany Zjedn. przeciw irrperjalistycznej polityce Japonii 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 5. 3. (Sin). Przejazdem do Moskwy 
bawi w Warszawie od xku dm newomianm wazy 
ambasador Stanów Zjednoczonych Bullit. który 
przyjął wczoraj w  amłasadzie amerykańskie) 
przedstawicieli prasy zagranicznej i krajowej, u- 
dzielając odpowiedzi na stawiane pstanie. Należy 
podkreślić, że ambasador Bullit jesz usobistym 
przyjacielem Roosevelta, a nadto. że od r. 191% 
walczył nieustannie obok senatora Baraba o uzna- 
nie Sowietów przez Stany Zjednoczone. W rozmo- 
iwie z waszym współpracownikiem ambasado' Bul- 
lit oświadczył m. io.: Byłem w Sewietach w r. 
1919 jako urzędnik depariamentu stanu. Uważał*m 
wówczas. że musimy uzuać Związek Radziecki 
W tej sprawie rozmawiałem z Leniuen. Pa rozmo- 
wie udałem się z raportem do Amervki. Nie chci:- 
łem tego absurdu. jaki isteiał w stosunku do nas, 
gdy w swoim czasie musieliśmy przeszło 20 lat 
czekać. aż wreszcie Anglja uznała Stany Ziedno- 
czone. Podobnie rzecz się miała z *.rską Rosją. 
Na dalsze pytauie w sprawie nawiązaria stosunków 
gospodarczych między Sowietami a Stanami Zje- 
dnoczonemi ambasudor stwierdził, ż- w planie 3c- 
wieckim na rok 1935 nie jest przewidziane rozsze 
rzenie tych stosunków, iednakże istnieje możliwość 
rozszerzenią wzajemnego eksportu i importu. W 
tym celu powstął specjalny bank eksportowy w A- 
meryce o kapitale Sa rodki z 500 milijonów do- 


larów. Ameryka będzie wysył.ć maszyny, kupować 
zaś będzie drzewo i futra. Na pytanie jednego z 
dzienaikarzy, ax wpłynełto uznanie Sowietów ca 
rozwój stosunków gospocarczych obu krajów 
czy nastąpiła wskutek tego częściowa likwidacja 
bezrobocia w Ameryce. ambasador  oświadczyj: 
Nie można w tej chwiłi mówić o tym wpływie. --— 
Uznaliśmy Rowiety nietyłko pod gospodarczym ka 
tem widzenia. Ameryka przeżywa ohecnie okres 
wzrostu wytwórczości : częściowej likwidacji bez- 
robocia. Nie liczyliśmy się tylko z motywami gos- 
podarczymi, mieliśmy kv temu i pewody polity- 
czne. 

Na pytanie ile jest prawdy w tem. że Ameryka 
uznała Mandżuko, ambasador Bullit oświadczył 
waszemu współpracowuikóowi. że wiadomość ta 
jest absolutnie nieprawiziwa. Stany Zjednoczone 
pozostają nada! w negaiywnym stosunku do Spra 
wy uznania Maudzuko i do sposobu załatwienia 
analogicznych spraw przez Japonję na Dalekim 
Wschodzie. 

Uznanie Sowietów mogło dojść de skutku do- 
piero wtedy, gdy wreszcie republikanie opuścili 
wszystkie swe stanowiska w Ameryce. Trzeba 
przyznać, że republikanie spowodowali dla Ame- 
ryki dość poważne straty — oświadczył wkońcu 
ambasador Builit, 


Zastrzelił dwóch pijanych napastników 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Świętochłowice, 5. 3. (K) Świętochłowice zo- 
stały poruszone wiadomością o krwawem zajściu 
jakie wydarzyło się wczoraj około godz. 19.30 na 
ul. Długiej w Świętochłowicach. Przewodniczący 
rady załogowej huty Falva w Świętochłowicach 
Franciszek Nawrat zastrzelił dwóch robotników. 
Józeta Burdę i Wilhelma Matajkę. Strzały okaza- 
ły się śmiertelnemi. Obaj padli trupem na miejscu. 
Po zajścin Nowrat zgłosił się sam na komisarja- 
cie policji i zameldował c swym czynie. Według 
zebranych iniormacyj zajście miało przebieg na 
stępnjący: Burda i Malajka w stanie podchmiele 
nym zaczepiali przechodniów na ulicy, wszczyna 


jac z każdym bójkę. W tym czasie znalazł się na 
tej nlicy Nawrat, który wyjął rewolwer i dał kii- 
ka strzałów na postrach. poczem oddalił się w kie 
runku ul. Bytomskiej. Pijani puścili się za nim 
w pogoń. Na rogu ulicy Długiej dopadli go. Wo- 
bec groźnej postawy napastników, Nawrat wydo: 
był powtórnie rewolwer i Kierując go w stronę a- 
wanturników groził, że hędzie strzelał. Napastni- 
cy w dałszym ciągu, pomimo ostrzeżenia, nacierali 


| na niego. Wówczas Nawrat oddal 3 strzały do 


nich, Obaj padli na ziemię brocząc krwią. O ratun 
ku nie było jaż mowy. Dalsze dochodzenia prowa- 
dzi policja, 


Prawdziwie amerykańska ucieczka 
więżniów 


samochodu zabrał również ręczny karabin maszy- 
nowy. Podjęty z większem opóźnieniem z powodu 
uszkodzenia aut więziennsch pościg nie dał ocze- 


Nowy Jork, 5. 3. (R). Z więzienia w Crown Poin 
w atanie Indiana zbiegł niebezpieczny bandyta 
Dilinger w okolicznościach. które wśród opinii 
publicznej wywołały oburzenie, Wedle dzienników 
nowojorskich ucieczka dumdyty przedstswiała sie 
następująco: Dillinger zmówił się z 5 współwięź- 
niami, poczem steroryzował dozorcę, przykładając 
mu do skroni „rewolwer”. sporządzony przez nie 
go z maszynki do golenia. Po zamkuięciu dezircy 
w celi. bandyta udał się w towarzystwie współ- 
więźnia murzyna do kan elarji gdzie również ste 
roryzował dyżurnego urzędnika tymsamym „re 
wolwerem* i zażądał wydania kluczy od bramy i 
garażu W garażu nnieruchomił wszystkie samo- 
chody, poczem wraz z towarzyszami zajął miejsce 
w samochodzie dyrektora więzienia i zbiegł. Do 


kiwanego rezultatu. Zbrodniarze stawili bowiem 
silny opór i dopiero po dłuższej wa:ce zdołano u- 
nieruchomić ścigany samochód. przy. zem w ręce 
policji wpadło tylko 4 mniej groźnych bandytów. 
Dillingerowi i marzynowi ndało się zbiec. Policja 
i milicja stanów Indjana. Ohio j THinois została zma 
biłizowana. celem ujęcia groźnego tandytv Zu- 
chwała ucieczka wywołała w całym kraju powszech 
ne oburzenie. Opinja publiczna domaga się wyja- 
śnienia. w jaki sposób mógł bandyta steroryzowuć 
ta kliczną straż więzienną. kiepską imitacją rewol- 
weru. 


Księżna Jussupowa wygrała proces | 
z wytwórnią filmową 


Londyn, 5. 3. (PAT). Dziś zakończył się tu pro- 
ces, wytoczohy firmi? „Metro-Goidwvn-Meyer* 
przez księżnę Irenę Alexsandrównę. żonę ke. Fe- 
łiksa Jussupowa. Sąd wydał wyrok. mocą które 
go przyznane zostało Wielkiej Księżnej odszkodo- 
wanie w sumie 25.000 funtów, Pozatem mocą wy 
roku Metro Goldwyn-Mever opłaca koszty całegt 
procesu. Koszty te sięgają 35.000 funtów. Pełno- 


mocnik firm oświadczył, że wyrok przyjmuje i że 
film p. t. „Raspatin* zostaje w Anglji natychmiast 
wycofany. Według opinji kół prawniczych należy 
oczekiwać, że obecnie Wielka Księżna Irena Ale 
ksandrówna podejmie podobne procesy w Amery 
ce, gdzie również prawo surowo występuje w wy 
padkach zniesławienia. 
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Fundusz „Kolumny Legjonów* 


Z wiosną r. 1915 zawiązał się pod przewodnice 
twem p. Witolda Ostrowskiego Kolnitet Kolumny 
Legjonów, który postanowi zbierać fundusze na 
cele filaztropijne Łegjowów, Dnia 16. sierpnk 
1915 roku odbyła się uroczystość odsłonięcia Ko- 
lamny Legjonów na rynku krakowskim. Zebrane 
:ą drogą fundusze w kwocie 100.000 koron złóżo- 
no w Kasie Oszczędności miasta Krakowa. co w 
rezultacie po okresie dewałuacji stanowiło sume 
1000 zł. w papierach 5 proc. Państw. Pożyczki 
Konwersyjnej. Dzięki staraniom p. Witolda Ostrow 
skiego uzyskano w Urzędzie Pożyczek Pańistwo- 
wych w Warszawie dodatkową waloryzację tas, 
że fundusz ten wskutek narosłych procentów i 
kuponów od pożyczek w chwili obecnej wynosi 
51.287,91 zł. W dniu 11 lutego b. r. odbyło się po- 
siedzeenie likwidacyjne Komitetu Kolumny Legjo 
now. w którem wzięli udział: Wiceprezes Witoiđ 
Ostrowski. jako Przewodniczący Komitetu, Inż. 
Karol Rolle. Inż. Franciszek Mączyński. Roman 
Sożewski. Inż. Eugenjusz Tor. Kazimierz Witkie= 
micz. Na posiedzeniu tem uchwalono zebraną kwo 
tę w wysokości 50.000 zł. przeznaczyć na cele J)o- 
mu im. Marszałku J. Piłsudskiego w Oleandrach, 
zać reszte na cele odnowienia Kolumny i tarcz le- 
gjonowy<h, znajdujących się w Archiwum Akt Da- 
wnych m. Krakowa oraz na wmurowanie tablicy 
pamiątkowej w jednej z sal Domu im. Marsz. Pt- 
sudskiego w Oleandrach. 


Prince został ofruty 

Paryż. 5. 3. (M) Dziś, w godzinach popołudnie- 
wych rozeszła się pogłoska, że przyczyną Śmier- 
ci sędziego Prince'a było otrucie. Lekarz, który, 
badał wnętrzności zabitego stwierdził w płucach, 
nerkach i wątrobie obecność jakiejś trucizny, któ 
rej rodzaju nie zdołano narazie ubtalić dokładnie 
ze względu na małą ilość. Zdaniem lekarza cho- 
dzi tu o chloro!orm. 


Gzystka nie ustaje 

Paryż. 5. 3. (M) Dziś został zawieszen w urzę- 
dowaniu na zarządzenie ministra sprawiedliwości 
najbliższy współpracownik b. prokuratora gene: 
ralnego Pressarda, prokurator Fluriaux. Pozostaje 
on, podobnie jak Pressard pod zarzutem zaażod- 
bań w aferze Stawiskiego. 


Zdradziedki adres 


na talonie czekowym 


Paryż, 5. 3. (PAT). Badanie talonów czektowych 
Stawiskiego odbywa się w bardzo szybkiem tem- 
pie. 3 sędziów śledczych i odpowiedui personel 
techniczny przeprowadzają pracę nad napisami, 
klasyfikacją i odpowiedniem uzgodnieniem talo- 
nów z czekami, poczem każdy talon totogralowa: 
ny był z obu stron. Wszystkie fotogratje zostaną 
dostarczone komisji parlamentarnej w ciągu bie- 
żącego tygodnia. Na jednym z talonów czekowych 
nie było nazwiska osuby, która go otrzymała, lecz 
tylko adres „60 avenue Victor Hugo“. Pod tym 
adresem mieszka b. ininisier Hesse. Na tej podsta- 
wię prasa wysuwa przypuszczenie, że czek był wy 
stawiony dla b, ministra Hessego. Dep. Hesse ener 
gicznie zaprotestował przeciwko tym posądzenio m, 
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Paryż. 5. 3. PAT. „L'Ami du Peuple“ reprodu- 
knje faksimile zaświadczenia niekaralności, wy- 
danego Stawiskiemu przez ministerstwo sprawie- 
dłiwości w dniu 5 kwietnia 1932 r. Stawiski posia 
dał więc w policji dossier zupełnie czyste, cho- 


| caż był już wtedy czterokrotnie skazany za oszu- 


stwa i chociaż wniesiono przeciwko niemu dwie 
inne skargi o oszustwo. Dziennik zapytuje. czy 
powyższe zaświadczenie Stawiski uzyskał legal- 
nie, czy też w sposób uszukańczy. 


Zapomogi dla Niemców w ZSRR 


z Rzeszy 


Moskwa, 5. 3. (PAT). Ludność należąca de 
roniejszości niemieckiej w ZSRR zaczęła osratnio 
otrzymywać 2 Niemiec liczne zapomogi pienięż- 
ne. Prasa sowiecka publikuje szereg wypadków, 
w których Niemcy sowieccy przekazują powyższa 
pieniądze na cele pomocy komunistom niemiege 
kim. ogłaszają listy otwarte. Że pomocy nie po: 
trzebują i odwrotnie mova iej udzielić bearobqfe 
Rym w Niemczech. 
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ETERU | 


POSAD TOSZUKUJĄ 


FABR Y KANCI-GROSI- | 
ŚCI! Doświadczony i go- ' 
dny zaufania kupiec. — | 
pierwszy sprzedawca | 
propugundvsta. z dobra 
praktyka zagraniczną | 
posiadający stosunki za 
graniczne, poszukuje za- 
Biepstw w Wojew. Stan!- 3 
sławowskiem i Lwow- 9 
skiem. Branże: środki ży 


wności, artykuły echni. 
czne. skóra, tekstylja, ra 
finady, chemiltalja. drze 
wv. węgiel i t. d, Zapew- 
nione, dobre, wypłatne 
obroty, dobre referencje. 


Łuskawe zgłoszenia —- 

„Mgr. M. Pilpel, Horoden - 

ka, dla B. M. 8581bp 

EEN bia Czytelników 
'WÓLNE POSADY Dziennika“ 


ZAKŁAD dentystyczny | 
Fryderyk Lówy, ul. Die. 
tla 46, poszukuje prakty- 


kanta (ki). 35839 
LOKALE 


SEKRETARZ DOMOWY 

rachunki gosp. i zapiski 

na rok 1934 — 50 gr 

SZYBKI RACHMISTRZ 

wszelkich obliczeń 1 Zi. 
Wysyła: Księgarnia 
Gebethuera i Wolffa 

w Krakowie. 


B088kr 34947 


Zeszyt lutowy czwartego rocznika 


MIESIĘCZNIKA £TDOWSKIEÓO 


pod redakcją Dra Z, ELLENBERGA 


zawiera następującą treść: 

Berman Sternbach: Duchowe oblicze współczesnych 
Niemiec intra et extra muros. 

Miehał Brandstaetter: Nieużyteczne żywoty. 

Mateusz Miesee: Judaizanci we Wschodnej Euto- 
pie. III. 

Henryk Ormian: Hebrajskie i żydowskie podręczniki 
szkolne w Polsce. 

M. Kanfer: Mojżesz Broderson (w 20-lecie twórczośc”. 

J. Frenkel: Hebrajskie wydawnictwa perjodyczne w 
Palestynie. 

1. Berman: Wiersze El. Ladiera 


Warunki prenumeraty: kwart, zł. 8. <> Zamówienia 

do administracji: Warszawa, Rymarska 8, tel. 1157-38 

-— Przesyłki pieniężne na konto P. K. O. 24768, — 

Menora Sp. Wyd. Warszawa. — Adres redakcji: 
Łódź, Narutowicza 96. 


Naprawa maszyn biurowych 
wszelkich systemów 
czyszęzenie, konser- 
wacje. Zakład mechaniczny 


LŁLwARD ABSLER, Kraków, Gertrudy 12. 
Tolefon 109-05 


w Krakowie z odnoszen. do domu r 
Na prowincji z przesyłką pocztową © 
"Zagranicą z przesyiką pocztową = 
„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennfe. także « poniedziałki i dni poświą: 


Wydawca: Za Spółkę Wya. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygtryd Mcsea. 
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„smierć- made in 


Sensacyjna książka em'granta niemieckiego, 


PO CENIE ZNIZONEJ 


„Nowy Dziennik": 
— Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, 


„NOWY DZTENNTK* środa 7 marca 1934 


lluż de nabycia 


Heinz Liepmann: 


świetnego pisarza — 


at tentyczna relacja z piekła hitlerii — 
dokument barbarzyństwa i porywająca bowieść 


„Nowego 


Zł 5 


N Na przesyłkę roczicwą dołączyć należy 50 groszy. 


S. J- IMBER 


PIESN i DUSZA 
OSKARA WILDE'A 


Z PRZEDMOWĄ 


ROMANA DYBOSKIEGO 


Prof. Uniw. Jagiell. 


Cena Zł 3.80 — Gebethner i Wolfi 


TROCHĘ HUMORU 


Przejażdżka samochodowa z przeszkodami. 


„ 1900 
= 666 y „ 198 
21006 „ „3040 


cje 1250. — 


Zygmuat 


Germany 


(zamiast Zi 8) Do nabycia 
w adm. Rowego Ilziennika 
Kraków, Orzeszkowej L. 7 


Nr. 66, 


| PR 
| ROZNE 


DO PALESTYNY odcho 
dzi 10 marca II. zbioro- 
wy transport 
MED PW "wo 
Salami kg. Zi. 6—. Sma- 
lec gęsi ZŁ 550, franco 
: oelone, Wpłaty od 1 kg 
wzwyż: Fabryka wędlin 
GARTENBERG, Kraków 
Krakowska 29.  84i8kr 


Już na wiosnę 
płaszcze, ubrania, suknie 
etc. czyści prawdziwie 


; 66 | 


taniej JOGAŁŁA. Cen- 
trala: Podgórze, Krasi- 
ckiego 12, Filja: Grodz- 
ka 2, w podworcu. 
5081kr! 


DYWANY | 


linoleum, ceraty, firan- | 

ki, kapy, chodniki 
i portjery. 

M.HALPERN 


Kraków, Poselska 18. 
Telefon 116-79 


LECZNICZE NASWIE- 
TLANIA 
LA, ZEILEISA. PRO- 
SPEKT BEZPŁATNIE. 
— DR. 
BREYER, KRAKÓW — 
PIŁSUDSKIEGO 36. 


DARSENVA' 
STANISŁAW. 


SPRZEDAŻ 


3582kr 
MIESZKANIE dla pa- 
nienki (Żyid.) u samot- 
nej wdowy od zaraz — 
Taubman, Bocheńska 8, 
L piętro, m. 19. 


FIRANKI ì KAPY w wy 
kwintaym wyborze, po 
najniższych cenach polz- 
ca wytwórnia ul, SEBA. 


STJANA 16. 5054kr 8512bp 


Fundamentem masowe 
imigracji jest 
ZIEMIA | | 


Zyccowski Fundusz Nar. 
przygotowuje 


ZIEMIĘ 


dla żydowskiej imigracji 


Tani kurs GOTGWANIA 


w szkole zawodowej „Ognisko Pracy“, Kraków, 
Stolarska 15, I. piętro, rozpocznie eię w niedzielę 
dnia 4 marca, o godz. 11-tej. Lekcje odbywają się 
raz w tygodniu w niedzielę, — Opłata miesięczna 
wraz z prowiantem zł 6—, Wpisy do. dnia 2 mar 
ca, codziennie między godz. 11—1. Tel. 158-21. 


ETYKIETY FIRMOWE 


jedwabne. a ółjedwabne oraz bawełniane dla fabryk. 
ie. 


konfekcji, lzny, obuwia. salonów modniarskich, 


krawieckich i t. p. 
poleca: H. OQhrensteln, Kraków XXII., Kalwaryjska 79 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie — Strona w 
tekście i aadesłanem na 3 lamy no 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 ta- 
mów po 37 milimetr — Najmalejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: 1 strona 1°25. —- Tekst 1*— Nadecłane €'75. — Za tekstem 
025. — Drobne ed slowa 620. Dla posznkując ych pracy 0'10 — Gratula 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


Hochwald. — Redaktor naczeiny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


pod zarządem Maksymiliana Feldmana, 


